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W Londynie odbyła się 12 bm. demonstracja przed amba­
sadą USA, Której uczestnicy protestowali przeciwko decyzji
prezydenta USA Reagana o kontynuowaniu produkcji i ma­
gazynowaniu bomby neutronowej. CAF — AP — lelefoto

Decyzją prezydenta Sianów
Zjednoczonych Ronalda Reaga­
na o podjęciu produkcji bomby
neutronowej wywołała falę po­
tępienia i oburzenia
świecie.

Przewodniczący obu
lamentu Włoskiego
Fanfani i Nilde Jotti postano­
wili zwołać w przyszłym tygo­
dniu nadzwyczajne posiedzenie
Komisji Obrony i Spraw Za­
granicznych, aby przeprowadzić
debatę nad decyzją rządu ame­
rykańskiego.

Przeciwko decyzji prezydenta
Reagana gwałtownie zaprotesto­
wała opozycja grecka. Przy­
wódca Socjalistycznego Ruchu

Fanhellenskiego, Andreas

pandreu, oświadczył, „ że

cyźja ta zawiera w sobie
ważne niebezpieczeństwo,
ludzkości.

Z’ krytyką decyzji Reagana
wystąpił dziennik . „New York
Times”. Uważa- on, że decyzja
ta została podjęta w „wyjątko­
wo złym momencie” i że rząd
amerykański powinien był przy­
najmniej zaczekać do czasu roz­
poczęcia rozmów rozbrojenio­
wych ze Związkiem Radziec­
kim.

na całym

izb Par-
Amintore

Pa-
de-
po-
dla

Papież
całkiem wyleczony
- wychodzi ze szpitala

Papież jest, całkowicie wyle­
czony — oświadczył' wczoraj
d zie iin ika r zom dyrektor .poli­
kliniki Gemelli prof. Luigi
Candia — i może już opuścić
szpital. Oświadczenie to zło­
żył on po odczytaniu kolej­
nego,. 29 i ostatniego już biu­
letynu lekarskiego o stanie
zdrowia Jana Pawła II.

Oto treść komunikatu: „O-
kres pooperacyjnego leczenia
Papieża Jana Pawła II szczę­
śliwie dobiegł końca, Wszyst­
kie- organy, ustroju funkcjo­
nują. normalnie. Dotyczy to w

szczególności układu trąwieh-
no-jelitowego. tak poważnie
uszkodzonego. Rana po ostat­
niej operacji jest całkowicie
zagojona. Stan ogólny Papie­
ża jest bardzo dobry i ulega
dalszej stałej poprawie.

Wiadomo już, że Jan Paweł
II opuści klinikę Gemelli w

najbliższym czasie. Dokładny
termin przeprowadzki nie zo­
stał jednak podany do wiado­
mości prasy.

W dniu 13 bm. Jan Paweł
II pożegnał się z lekarzami,
którzy czuwali w szpitalu Ge­
melli nad jego zdrowiem i z

pacjentami tego szpitala.
(PAP)

ZE SWidui
.W ALEI .Karola Marksa w

Berlinie odbył się w związ­
ku z przypadającą 13 sierp­
nia 20 rocznicą zabezpiecze­
nia granicy państwowej NRD
w Berlinie apel „Grup Bo­
jowych Klasy Robotniczej’’
— „Kampfgruppen” — sta­
nowiących część składową
obrony ludowej państwa.
Wzięli w nim udział przy­
wódcy NRD — Erich Ho­
necker, Willi Stoph i Horst
Slridermann.

TURECKI terrorysta, Mah.-
met Ali Agca, skazany, na

kar.ę dożywotniego- więzienia
za podjęcie 13 maja br.

nieudanej próby zamachu
na życie Papieża. został

przewieziony do jednego z

najbardziej strzeżonych wię­
zień we Włoszech, w pobli­
żu Ascoli Piceno.

Cena 3 rf

vw Ludzie nie odmówią

$. Kanta I W. hruidsiti

złożą wizytę w ZSRR
Na zaproszenie Komitetu

Centralnego Komunistycz­
nej Partii Związku Ra­
dzieckiego, 1 sekretarz Ko­
mitetu Centralnego Pol­
skiej Zjednoczonej Partii
Robotniczej Stanisław Ka­
nia i członek Biura Polity­
cznego PZFR, prezes Rady
Ministrów gen, armii Woj­
ciech .Jaruzelski złożą w

najbliższym czasie krótka
roboczą wizytę w ZSRR.

(PAP)

List R, Reagana
da L. Breżniewa

Przemawiając w czwartek w

swej rezydencji w Santa Bar­
barą w Kalifornii prezydent
Reagan poinformował, że skie­
rował do Leonida Breżniewa
list z sugestią spotkania na

szczycie dla przedyskutowa­
nia problemów zbrojeń i roz­
brojenia. Reagan nie podał
terminu wysłania listu, ani nie
ujawnił, czy otrzymał odpo­
wiedź. Nie Bowiedaiał też, kie*-,
dy spotkanie- takie miałoby
się odbyć.

W swym wystąpieniu prezy­
dent powtórzył amerykańskie
oskarżenia • pod adresem
ZSRR o forsowną rozbudowę
sił zbrojnych, (PAP)

Po rezygnacji Krystyny
Skuszanki i Jerzego Krasow­
skiego z dalszego kierowania
Teatrem im. J. Słowackiego
.wiele mówiło się o ich ewen­
tualnych następcach. Padały
różne nazwiska spośród wy­
bitnych artystów polskiej sce­
ny. Ostatnio jednak najczęś­
ciej powtarzano nazwisko nie
artysty teatralnego le.cz... pi­
sarza. Mowa o ANDRZEJU
KIJOWSKIM. Jak dowiaduje­
my się wyraził on zgodę na

kandydowanie na

dyrektora Teatru
watkiego, spotkał
łem tęgoż Teatru,
nież przychylnie
kandydaturę. Wszystko wyda-
je się więc zmierzać do dobre­
go końca, czyli nominacji na

stanowisko dyrektorskie.
Kilka słów o przyszłym dy­

rektorze. czyli Andrzeju Ki­
jowskim. Jest krakowiani­
nem, tu się urodził w 1928 ro­
ku i ukończy! na UJ studia

filologiczne. Debiutował jako
krytyk na łamach prasy w

roku 1950. Związany z „Twór­
czością”, felietonista „Tygod­
nika Powszechnego” . prozaik,
eseista, krytyk literacki, tea-

.stanowisko
im. J. Sto­

sie z zespo-
który rów-
przyjął tę

Już można wysyłać
paczki do Kanady

W związku z zakończeniem
trwającego od 30 czerwca br.
strajku pracowników służb
pocztowych w Kanadzie.' Mi­
nisterstwo Łączności przywró­
ciło z dniem 13.8.1981 r. przyj­
mowanie przez urzędy pocz­
towe w kraju przesyłek listo­
wych i ”aczsk do Kanady.

(FAF)
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Kraków, 14, 15, 16 VIII 1981 r.

Disco, disco ■

pójdą za apelem
Na, posiedzeniu Krajowej

Komisji Porozumiewawczej
NSZZ „Solidarność” podjęto
szereg uchwał, oświadczeń o-

raz wystosowano apel do
członków związku. Treści tych
dokumentów’ przekazane zo­
stały wczora.i społeczeństwu
naszego kraju za pośrednic­
twem telewizji (po DTV), do

Czarna dziura" czyli19

lało w kulturalnym Krakowie
Jak wszyscy zauważyli, jeśli

nie z praktyki to z łam praso­
wych w Krakowie: Teatry —

„nieczynne”, w repertuarze
kin oprócz ,,Człowieka z żela
za” i paru komedyjek „pozo­
stałe kina nieczynne”. A prze­
cież, mimo kryzysu, mamy w

Krakowie trochę turystów, a i
mieszkańcy, mniej licznie niż
w latach poprzednich opuścił’
miasto w celach urlopowych
I cóż im kulturalny i z'kultury

całym święcie słynący Kra­
ków oferować może'’ Zawsze ts

sprawa kulała, ale tak jak jest
w tym roku, zwłaszcza w pier-

Podróż poślubna
księcia Karola

. Odbywający podróż poślubną
brytyjski następca tronu, książę
Karol wraz z małżonką w śro­
dę wieczorem był podejmowany
przez prezydenta Egiptu, Anwa-
ra Sadata, a w czwartek młoda

para na pokładzie królewskiego
jachtu „Britannia” odbywa ppd-
róż wzdłuż Kanału Sueskiego.

W Londynie poinformowano,
że po zakończeniu podróży po
Morzu (Śródziemnym w sobotę
młoda para powraca do kraju.

trafny, scenarzysta filmowy.
Wydał

' kilka tomów esejów i
szkiców krytycznych, opowia­
dań.- głośną powieść „Dziecko
przez ptaka przyniesione” o-

raz esej historyczny „Listopa­
dowy wieczór”. (e)

Wczoraj w TV

wszej połowie sierpnia — nie
było cnyba nigdy.

. Krakowska ..Estrada” — nic
przez cały sierpień me ma do
zaoferowania, jako że artyści
na, urlopie — a zaprasza dopie­
ro na 30 sierpnia, na występy
warszawskiego Teatru „Syre-”

na.

Generalnie więc rzecz biórąc
dzieją się w klubach i inter-
klubach studenckich głównie
„disco” lub imprezy muzycz­

ne. ale to jednak przed wszys­
tkim rozrywka dla młodych.
„Disco” dla wszystkich, ot war

te w lipcu w „Piwnicy pod Ba­
ranami” także już nie działa
W pięknych piwniczkach klii-
bu „Forum” — także „disco” i
jako ciekawostka ostatnich dni
— wystawa o Presley’u.

Nie istnieje praktycznie
działalność kulturalna, działa
natomiast Informacja Kultu­
ralna w KDK. Ale kulturalna
jest głównie pani, informacji
telefonicznej udzielająca. I'1O-
jalna. Bo ną pytanie,, co mtr.

żna by np. w ciągu kilku naj­
bliższych dni zobaczyć w Kra­
kowie wyjaśnia: „Muszę panią
zmartwić, będzie tego niewie­
le, ale może coś znajdziemy.
przynajmniej kilka imprez
muzycznych, bo kabarety nie­
czynne, teatry nieczynne...”
Rzeczywiście do zaoferowania
jest Salon Muzyki Kameralnej
przy ul. . Mikołajskiej, gdzie
koncerty wieczorne na dzie­
dzińcu będą do 23 sierpnia I
to właściwie wszystko. W dru­
giej połowie sierpnia jeszcze
dla smakoszy Muzyka w Sta-

(Dokońżeenie na str. 2)

ogniw związkowych trafiają
drogą związkowej informacji.
O pierwsze opinie i komenta­
rze poprosiliśmy działaczy
„Solidarności” kilku krakow­
skich zakładów pracy.

Józef Zieliński

przewodniczący Komisji
Zakładowej NSŻZ
„Solidarność”
Zakłady im. S. Szadkowskiego

Jestem pewny, . że. na apel
KKP, który przekaże nasza

zakładowa „Solidarność” od­
powie załoga „Szadkowskie­
go”. Ludzie podejmą apel i
będą pracowali. Wczoraj
wstępnie ńa- ten temat roz­
mawiałem, a zacząłem od naj­
ważniejszego wydziału obróbki
skrawaniem. Wszystkie głosy
były pozytywne, aprobujące.
Mam za sobą 18 lat pracy ja­
ko elektryk. Pełniąc aktual­
nie funkcję przewodniczącego
KZ „Solidarności” wychodzi­
łem do ludzi, gdy była taka
konieczność o podjęcie, zorga­
nizowanie strajku. Dlatego
też teraz, gdy zachodzi konie­
czność dodatkowej, sumiennej
pracy uważam za swą powin­
ność wezwanie do niej. Jak z

pierwszych głosów wynika lu­
dzie nie odmówią, pójdą za

apelem. Już słychać głosy, że

jeśli .36 lat robotnicy praco­
wali i to ciężko, dokładali
starań dla Ojczyzny, próbo­
wali działań, by wysiłek ich
nie był ■marnotrawiony, to

jeszcze raz przez te niespełna
(Dokończenie na st». 2)
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powrót koleją — 11 ,km —11

punktów do Odznaki Turystyki
Pieszej PTTK. Zbiórka o godz.
9.38 na Dworcu Głównym PKP
w Krakowie (odjazd o godz.
10.12), bilety wycieczkowe (po­
wrotne) do Zabierzowa, cena 6
zł.

® „WYPRAWA NA DRA-
BOZ” — przejazd pociągiem do
Kalwarii — Przytkowice — Dra-
boż — Brzeźnica — powrót ko­
leją — 3—4 godzin marszu — 14

punktów do Górskiej Odznaki

Turystycznej PTTK. Zbiórka o

godz. 7.00 na dworcu PKP w

Plaszowie (odjazd o godz. 7.35),
bilety wycieczkowe do Kalwarii
cena 17- zł.

Zapraszamy!

Na" jutro i pojutrze (dwa dni
wolne od praęy) przj’gotowali-
śmy dla Was, Drodzy . Czytelni­
cy, cztery bardzo ciekawe trasy
krajoznawczo-turystyczne.

' Oto
ich program:

SOBOTA, 15 BM.
© „CZERNICHOWSKIE KRAJ­

OBRAZY” — przejazd pociągiem
do Brzeźnicy — Pasieka — Pu
zowice — Facimiech — Ochodza
— Zelczyn, powrót kolną — 9
km — 9 punktów do Od i.taki

Turystyki Pieszej PTTK. Zbiór
ka o godz. 7 .45 na dworcu PKP
w Płaszowic (odjazd o godz. 8.15),
bilety normalne do Brzezi ;y,
cena 9,60 zł.

NIEDZIELA, 16 BM.
< ,,NAD ZRĘBEM KAT A-

SOWKI” — przejazd autobusem
MPK do Kaszowa — Czułć-wek
— rezerwat Kajasówka -- Nowi
Wieś Szlachecka — Kaszów —

powrót autobusem — 15 km. —

15 punktów do Odznaki Tu.y
styki Pieszej PTTK. Zbiórka o

godz, 8.30 przy przystanku au­
tobusu MPK nr 249 na ul, Sal­
watorskiej (odjazdy o godz. 8,41
i 9,18), cena biletów; normalny
6,5 zł, ulgowy 3 zł.

© „DO DOLINY KOBYLAŃ­
SKIEJ” — przejazd pociągiem
do Zabierzowa — dolina Bole-
chowicka — dolina KobylańsKa
— Karniowice Zabierzów —

JŁMuzyka
w starym
Krakowie

JUTRO, 15 sierpnia 1981,
sobota, godz. 20.30 — sala
Hołdu Pruskiego, Sukiennice.

Tegoroczny festiwal Muzy­
ka w Starym . Krakowie
Complesso di Musica Antica
inauguruje wrocławski zespól
kierowany przez prof. Euge­
niusza Sąsiadka, specjalizują­
cy. się w wykonawstwie mu­
zyki dawnej, głównie baroko­
wej a także średniowiecznej
i renesansowej.

NIEDZIELA, 16 sierpnia
1981, godz. 20.30 — kościół
oo. Reformatów, ul. Refor­
macka 7 — zespół Yenance
Fortunat (Francja).

Zespół został założony w

roku 1975 przez Marie
Noel-Colettc 1 , Annę Marie
Deschamps, składa się z soli­
stów. śpiewaków kultywują­
cych muzykę wczesnego śred­
niowiecza. Zajmuje się głów­
nie wykonawstwem utworów
mało znanych; powstałych na.

przestrzeni VI—XIII wieku.
Założeniem zespołu jest pre­
zentowanie liturgicznych mo-

nodii i polifonii w surowej
początkowej formie odczyta­
nej ze starych manuskryptów
i oddanie autentyzmu tych
utworów.

(KAS)

utro pogoda w rejonie
J Krakowa kształtować

się będzie pod wpły­
wem wyżu. Zacbinu-

; rżenie małe. W ciągu
dnia rozwój
kłębią,stych;

■rano

zamglenia, - Wiatr zash.

płn.-zach. prędkość 2—4

ni/sek, Temp. maks, dniem
22-25s min. nocą 16—13 st. O.

Pogoda w sobotę i niedzielę
bez większych zmian, (w)

chmur
w "nocy i

lokalnie mgły i
i.

rząd„ Solidarność
Wczoraj Polskie Radio i Te­

lewizja nadały relację z po­
siedzenia Krajowej Komisji
Porozumiewawczej „Solidar­
ności” na której przewodni­
czący KKP Lech Wałęsa, rze­
cznik prasowy „Solidarności”
Janusz Onyszkiewicz oraz

sekretarz KKP Andrzej Celiń­
ski przedstawili rezultaty
trzydniowych obrad KKP. O-
mówiono wszystkie dokumen­
ty przyjęte podczas tych o-

brad. M. in. apel „Solidarnoś­
ci” o przepracowanie do. koń­
ca br. ośmiu wolnych sobót.

Pq tych relacjach w TV
wystąpił minister ds. związ­
ków. zawodowych Stanisław
Ciosek, który ustosunkował
się do uchwał KKP „Solidar­
ności”. Minister z uznaniem
powitał apel KKP o przepra­
cowanie . wolnych sobót,
stwierdził, że rząd z zadowo­
leniem przyjął akces..Solidar­
ność]”' do walki ze .spekulacją
i,że KKP rozumie konieczność
podwyżki cen. chlęba. Pod,
trzymał również . stanowisko
rządu w sprawach pryncy­
pialnych. Stanowisko to zna­
ne jest społeczeństwu z licz­
nych wystąpień wicepremiera
Mieczysława Rakowskieeo-

i BerliM ZadtodW
Z inicjatywy Izby Lekar­

skiej, Berlina Zachodniego i
środowiska przemysłu far­
maceutycznego w tym mieś­
cie zostały zgromadzone le­
karstwa o wartości ponad mi­
liona marek RFN, stanowiące
dar dla . Polski. Przesyłka o-

bejmuje obok powszechnie
stosowanych lekarstw, rów­
nież specyfiki trudno dostęp­
ne i poszukiwane przez pa­
cjentów oraz lekarzy. W ze­
braniu medykamentów oprócz
lekarzy i personelu 'pielęg-'
niarskiego uczestniczyło 25 za-

chodnioberlińskich firm far-
'maceutyfczrlych. ■ (FAF’

po- ,.

te-
żni-

zdj.:

Zotwrei-ąe Lu.

dowego Wojska
Polskiego
magają w

gorocznych
wach. Na

pray zbiorze sło­
tny z pól Kom-

« binatu PGR Frą-
- czków pracują
'żołnierze z 10

HgSudeckiej Dywi­
zji Pancernej.

CAF
Świderski

Mefista



Str. 2 ECHO KRAKOWA

Zarządzenie prezydenta Krakowa

w

w

ministrem
zarzą-

Na podstawie art. 70 paragr.
2 ustawy z dnia 20. 05. 1971 r.

kodeksu postępowania
sprawach o wykroczenia
porozumieniu z

spraw wewnętrznych
dza się, co następuje:

Paragraf 1. Wprowadza się
■dla obszaru . województwa
Miejskiego krakowskiego na

czas od dnia 14. 08. 1981 do
dnia 31. 12. 1981 postępowa­
nie przyspieszone w sprawach
o -następujące wykroczenia:

1’) zakłócenie spokoju, po­
rządku publicznego, spoczyn­
ku nocnego krzykiem, hała­
sem lub innym wybrykiem
albo wywołaniem zgorszenia
•w miejscu publicznym (art.
kodeksu wykroczeń — 51),

2) prowadzenie w ramach
gospodarki nieuspołecznionej
zarobkowej działalności wy­
twórczej. przetwórczej, han­
dlowej lub usługowej bez
wymaganego zezwolenia (art.
60 kodeksu wykroczeń),

3) umyślne wprowadzenie w

błąd organu państwowego
przez podanie fałszywego na­
zwiska, miejsca pracy lub za­
mieszkania albo odmowa oka­
zania dowodu osobistego lub
innego dokumentu pozwalają­
cego na ustalenie tych . danych
(art. 65 kodeksu wykroczeń),

4) publiczne dopuszczenie
się nieobyczajnego wybryku
(art. 141 kodeksu wykroczeń).

5) umieszczanie w miejscu
publicznym nieprzyzwoitych
ogłoszeń, napisów lub rysun­
ków albo używanie nieprzy­
zwoitych słów (art. 141 kode­
ksu wykroczeń),

6) złośliwe uszkadzanie lub
niszczenie urządzeń przezna­
czonych do. użytku publicz­
nego a zwłaszcza urządzeń a-

larmowych, , telefonów , lub

lamp ulicznych..(art. 143 ko­
deksu wykroczeń),-

7) zanieczyszczanie lub za­
śmiecanie miejsca dostępnego
dla publiczności a w szczegól­
ności drogi, ulicy, placu, o-

grodu, trawnika lub zieleńca
(art. 145 kodeksu wykroczeń).

Paragr. 2 zarządzenia wcho­
dzi w życie z dniem ogłosze­
nia z mocą obowiązującą od
14. 08. 1981 r.

prezydent' m. Krakowa
JÓZEF GAJEWICZ

Wyjaśnienie do punktu 2

paragrafu 1: punkt ten nie

dotyczy pracowników rolnych,
gdyż oni niejako z założenia
produkują na sprzedaż.

(Dokończenie ze str. 1)
roku wytrzymają. Stać
na podjęcie kolejnego

Elegancko . ubrana młoda
kobieta stojąca na skraju dro­
gi na jednym z rzymskich
przedmieść zatrzymała jadącą
ciężarówkę. Kiedy kierowca
przystanął sądząc, że chodzi
O podwiezienie, dama wyciąg­
nęła zpomiędzy fałd długiej
sukni strzelbę mierząc prosto
w niego. Jednocześnie obok
samochodu zjawiło się trzech
osobników, którzy rozkazali

. kierowcy opuścić szoferkę. W
chwilę później ciężarówka
wyładowana wyrobami skó­
rzanymi wartości 80 tys. do­
larów, odjechała z dużą szyb­
kością i zniknęła na zakręcie.

pół
nas ......

wysiłku.
Równocześnie 'jednak — jak

akcentowano to wczoraj u nas

, w rozmowach — damy tym
samym, do końca roku, jeszcze

jedną szansę, rządowi. Praca

powinna być w zakładzie do­
brze przygotowana, by nasza

gotowość nie poszła na marne.

Spisywać będziemy
porównać z tymi,
sywan-o dawniej,
podsumuje wyniki
nopolska „Solidarność”,
dziemy pracowali obojętne na­
wet, co z wynikami naszej
pracy się stanie. Chcemy mieć
poczucie i dać dowód dobrze
spełnionego — dobrowolnie

'

podjętego patriotycznego^
robotniczego, związkowego o-

łyowiązku wobięc Ojczyzny. •
,,

Leszek Zieliński

przewodniczący
Komisji Zakładowej
NSZZ „Solidarność”
Zakłady „Telpod”

Jeszcze nie było czasu i oko­
liczności do podjęcia ostatecz­
nej decyzji. Wczoraj otrzyma­
liśmy — drogą związkowsj in­
formacji — wiadomość o ape­
lu KKP, do którego dopiero
ustosunkuje się nasza Komi­
sja Zakładowa „Solidarności”
i ..który przekazany zostanie,
wraz z tym stanowiskiem,, za­
łodze do konsultacji i decy­
zji.

efekty, by
które spi-

Podobnie
cała ogól-

Bę-

Paradoksem polskiej
polityki jest, że zarów-
no rząd, jak i „Soli­

darność” dochodzą za każ­
dym razem na skraj prze­

paści i dopiero wówczas za­
wracają. Aby uniknąć kata­
strofy, obie strony muszą
najpierw zajrzeć w przepaść,
gdyż dopiero wówczas mogą
przekonać swych zwolenni­
ków o, konieczności kompro­
misu. Ten to właśnie me­
chanizm polityczny stwarza'

wrażenie, że kraj, słaniając
się na nogach, przechodzi od

jednego kryzysu do drugie­
go”. Ten cytat zaczerpnięty
z artykułu w amerykań­
skiej gazecie „Washington
Post”, poświęcony ostatnim

wydarzeniom w Polsce, być
może niezupełnie wiernie

oddaje istotę zjawiska okre­
ślanego w świecie mianem

„polskiego kryzysu”, ale też
i niedaleki jest od prawdy.
Prawdy brutalnej wynikają­
cej z permanentnej szarpa­
niny nerwów, czy — jak kto
woli — wojny nerwów. Bo
ostatnio istotnie byliśmy bar­
dzo blisko przepaści. Patrzo­
no więc z niepokojem na to,
CO dzieje Się w naszym kra­
ju, jak to „polscy heroldo­
wie proklamują walkę na

śmierć i życie, a cały
świat -wstrzymuje w tym
czasie oddech".

Powiedzmy sobie otwarcie
— nie po raz pierwszy. Ta­
kich dramatycznych sytua­
cji mieliśmy już w mijają­
cym roku — od sierpnia do

sierpnia — co najmniej kil­
ka. Aliści ta ostatnia wyraź­
nie nas

także. No, bo głosiliśmy zaw­
sze, że kto, jak kto, ale Po­
lak z Polakiem zawsze się
dogada. Tymczasem okazało

się, że nie potrafiliśmy się
pewnego dnia dogadać. I

zaskoczyła, świat

PIĄTEK — trzeci dzień
Festiwalu Chopinowskiego w

Dusznikach-Zdroju — przy­
niesie melomanom kolejną
porcję ciekawych wrażeń:

zapowiedziano na dziś reci­
tal fortepianowy Anny Ma­
rii Stańczyk oraz koncert

kameralny z udziałem zna­
nej pianistki francuskiej
Brigitte Angerer oraz wy­
bitnego wiolonczelisty • pol­
skiego Romana Jabłońskiego.

Z KRAJU
W DRUGIM dniu IX Ko­

szalińskich Spotkań Filmo­
wych „Młodzi i Film” za­
prezentowane zostaną u-

czestnikom imprezy i miesz­
kańcom

następne
dział w

debiuty
reżyserów,
Grzegorza
madria”

„Vabank”
skiego.

Zaklęty krąg „niemożności”
w jakim znalazła się gospo­
darka mógłby być skutecznie

przerwany, 'gdyby wszystkie
zakłady pracy: małe i duże
mogły wydatnie zwiększyć
eksport w oparciu o krajowe
surowce i materiały.

Załoga huty „Zabrze” • jest
poważnym dostawcą urządzeń

Zamach
na S. Bandaranaike

miasta Koszalina

filmy biorące
konkursie. Są
młodych

m. in.

Małeckiego, „Ha-
Jacka Schmida,
Juliusza Machul-

u-

to

polskich
„Droga”

i

Moim osobistym zdaniem
KKP bardzo rozsądnie pode­
szła do problemów żywotnych
interesów Ojczyzny, społeczeń­
stwa. Znowu zaprezentowała
linię dialogu i partnerstwa w

stosunku do naszych władz,
rządu. Oczywiście, również za­
prezentowała godny stosunek
do spraw kraju. Wydaje mi
się, że jest to kolejny akt do­
brej woli ze strony kierownic­
twa „Solidarności” i dlatego
samego oczekuję, także ja
od rządu, przede wszystkim
dostępu dla „Solidarności” do
wszystkich środków masowego
przekazu. Będzie to pierwszy
przejaw, że rząd idzie na li­
nię porozumienia, partner­
stwa. Myślę, że - przy tak
wielkich potrzebach

.-nasza. załoga stanie na

„Solidarności”.

Członek Prezydium
(prosił o nieujawnianie
nazwiska)
Komisji Zakładowej
NSZZ „Solidarność”
Krak.' Zakłady Armatur

19 osób zostało rannych w

wyniku wybuchu, który miał

pozbawić życia panią Sirimavo
Bandaranaike, byłą premier
Sri Lanki, Bandaranaike nie
odniosła obrażeń. Do nieuda­
nego zamachu doszło w środę
wieczorem w miejscowości
Gampaha. ok. 50 km od Ko-
lombo, podczas wiecu polity­
cznego, w którym uczestni­
czyła Bandaranaike. Odkryto,
że również jej samochód zo­
stał częściowo zniszczony.

Policja aresztowała dotych­
czas jedną osobę. Gazety
związane z partią pani Ban­
daranaike (Partia Wolności
Sri Lanki) piszą, że ładunek

wybuchowy został rzucony w

kierunku trybuny, gdzie znaj­
dowała się była premier, ale
nie osiągnął celu. Obserwato­
rzy zwracają uwagę, że do
zamachu doszło w chwili, kie­
dy wewnątrz Partii Wolności
Sri Lanki doszło do rozdźwię-
ków między frakcją Sirima-
vo Bandaranaike i skrzydłem
kierowanym przez Maitripalę
Senanayake. Obie strony wy­
suwają wzajemnie
ostre zarzuty.

różne
(PAP)

dla metalurgii Czechosłowac­
kiej. Dla huty im. K. Gottwal-
da w Ostrawie podjęto się do­
staw maszyn i urządzeń hut­
niczych dla spiekalni rudy i

wielkiego pieca do wytopu
surówki i żelaza, których
moiataż w ostrawskiej hucie
odbywał się będzie pod nadzo­
rem zabrskich specjalistów.
Kierownictwo i załoga huty
„Zabrze” szybko, zareagowały
na konieczność poważnej
zmiany dotychczasowego pro­
filu zamówień, wynikającą
głównie ze wstrzymania reali­
zacji II etapu budowy Huty
„Katowice” (w tym wielkiego
pieca nr 3). Zwolnione moce

produkcyjne zostały wykorzy­
stane na zwiększenie wytwór­
czości różnych elementów
maszyn i urządzeń hutniczych
niezbędnych dla modernizacji
krajowego hutnictwa żelaza i
stali oraz dla produkcji eks­
portowej. Dzięki szybko pod­
jętym w hucie „Zabrze” de­
cyzjom, zaangażowaniu załogi,
a także pomocy innych hut
jak: „Pokój”, „Batory”, „Bo­
brek”, zabrzańscy metalowcy z

..Fabryki Hut” potrafili wy­
wiązać się z zadań I półrocza
br. a także ze swoich zobowią­
zań eksportowych m. in. do

Szwecji, Rumunii i RFN.

Dobrze realizuje swoje za­
dania produkcyjne Fabryka
Obrabiarek w Tarnobrzegu,
znana zwłaszcza jako produ­
cent pras do tworzyw sztucz­
nych — maszyn bardzo poszu­
kiwanych przez krajowych i

zagranicznych odbiorców. W
I półroczu br. wykonano w

tarnobrzeskiej fabryce 184 ta­
kie prasy a 74 z nich skiero­
wano na eksport, m. in. do
ZSRR, Czechosłowacji, Rutnu-

nii, NRD i Bułgarii. Dalsze 3g
egzemplarzy czeka na wy­
ekspediowanie do państw Bli­
skiego Wschodu. W lipcu w

Tarnobrzegu zmontowano 35
takich pras. Większość wtry.
skarek wysłana zostanie do
ZSRR.

Niesłabnącym powodzeniem
na rynkach zagranicznych cie­
szą się piękne, tekstylne lalki

wytwarzane przez załogę
Spółdzielni Pracy „Plecionka”
we Wrocławiu. W- br. lale z

„Plecionki” eksportowane, są
do kilkunastu krajów m. in.
do Stanów Zjednoczonych,
Australii, Włoch, Holandii,
Szwajcarii, Finlandii i RFN.
Efektowne wzornictwo, wyso­
ka jakość, wielka różnoro­
dność postaci lalek (rocznie
plastycy z „Plecionek” przy­
gotowują ok. 250 wzorów la­
lek) zapewniają im stałv zbyt.
W br. załoga tej spółdzielni
wyśle na zamówienie, firm .za­
granicznych ok. 700 tys. tek­
stylnych lalek. Wśród nich

znajdują się .lale-giganty o

wysokości 1,5 metra. Nie brak
tradycyjnych, ulubionych bo­
haterów dziecięcych bąjek i
baśni — jak np. Pinokio. Kop­
ciuszek, Rumcajs itd. (PAP)

Trwa śledztwo

kraju i

apel.

Mamy prawo i obowiązek
wypowiadać się tylko w imie­
niu: załogi j dlatego .najpierw
problem trzeba z. nią skonsul­
tować. Nastąpi to w tych
dniach. Apel KKP podany zo­
stanie przez zakładowy radio­
węzeł, w naszym biuletynie.
Po przeprowadzonym sonda­
żu, wysłuchaniu opinii, usta­
lone zostanie oficjalne stano­
wisko wobec apelu KKP.

przy czym godzi się w tym
miejscu zauważyć, że prze­
bieg ostatnich akcji protes­
tacyjnych w wielu miastach,
tudzież blokada centrum

Warszawy musiały wy­
wrzeć niekorzystny wpływ
na przebieg rozmów. Argu­
ment siły bowiem, jak wia­
domo. nie zawsze jest sku­
teczny i dostatecznie

konający. No, ale

sięga się i po takie

menty, kiedy stronom

wzajemnego zaufania.

Wałęsa powiedział zresztą,
że „Solidarność” nie ma

zaufania Jo rządu i długo
mieć go jeszcze nie będzie.
Ale i rząd nie ufa temu

prze-
czascm

argn-
brak
Le^h

czyliM

lato w kulturalnym Krakowie
(Dokończenie ze str. 1)

rym Krakowie, są od czasu do
czasu- Tynieckie recitale orga­
nowe...

Barbakan stoi pusty i głu­
chy, amfiiteatrzyk przy radiu,
— takoż. W roku ubiegłym'
znakomicie dla całego Krako-
wa — działali w Barbakanie
studenci, oferując cykl świet­
nych imprez. Występowali tam

studenccy artyści z całego .kra­
ju w ramach akcji Kraków. W

tym roku ponoć ifn odmówio­
no. bo zagospodarować Barba­
kan miała „Estrada”, „Estra­
da” twierdzi, że studenci się w

tej sprawie nie zwracali a oni

sam; chętnie by odstąpili owo

w sprawie mcyilrti
w kopalni,,Sosnowe”

Jak informuje Prokuratura

Rejonowa w Sosnowcu, pro­
wadzi ona dochodzenie w

sprawie pozbawienia wolnoś­
ci i przetrzymywania pad
strażą kierownictwa kopalni
„Sosnowiec” podczas strajku
dOzegawczego zorganizowa­
nego w dniu 7 ta. przez Za­
rząd Regionu Śląsko-Dąbrow­
skiego NSZZ „Solidarność”,
Zakończono przesłuchanie
przewodniczącego Zakładowej
Komisji „Solidarności”..-i prze-
.wodnijczącego:.: ■,;K,opajnią^ego
Komitetu 'Stfajtkpwęgó
Wojciecha . Figla.' Prokurator
zarzuca mu, że osobiście pod­
jął decyzję i kierował grupą
osób z Komitetu Strajkowego,
która odizolowała w jednym z

pomieszczeń kierownictwo ko­
palni, uniemożliwiając mu

pełnienie obowiązków służbo­
wych. W myśl prawa czyn toń
kwalifikuje się jako karalny.
Trwają przesłuchania świad­
ków tego zajścia. (PAP)

miejsce, jako że plany urzą­
dzenia tam uroczystości zwią­
zanych ze sprowadzeniem pro­
chów generała Sikorskiego,
pokrzyżowały inne przedsię­
wzięcia. Nie wiem, gdzie pra­
wda, bo do kompetentnej w

tej sprawie, z urzędu osoby w7

Wydziale Kultury — od kilku
dni nie’ udało mi się dodzwo­
nić...

Dowiedziałam się tam nato­
miast, że ta przedziwna dopra­
wdy sprawa owej całkowitej
dziury w działalności teatrów,
.która ppzypadła na pierwszą
poftowę sierpnia, spowodowa­
na jest tym, że aktorzy odbie­
rając sobie wolne soboty do­
szli do prawie 2 miesięcy ur­
lopu. A ponieważ przepisy
gwarantują im prawo do 6 ty­
godni urlopu w lecie, to tak
się właśnie jakoś porobiło...
Dość trudno to przyjąć w mie­
ście, gdzie działa kilka scen, w.

tym też dla dzieci. Zadowólmy
się więc obietnicą, że w roku
przyszłym przynajmniej jedna
scena w7 mieście, zamiennie ma

być czynna przez całe lato.

, Nie wiem jak będzie w przy­
szłym roku. Wiem natomiast,
że rokrocznie słabo przygoto­
wane kulturalne lato w Kra­
kowie, w tym. roku osiągnęło
chyba zupełne doły. I nie prze­
konuje argument, że wszyscy
teraz mamy czym innym za­
jęte głowy i komu tam i po c<5
kultura i rozrywka. Bo prze­
cież jest to właśnie m. in. le­
karstwo na stres. I nie może­
my już zupełnie odejść od nor­
my, także i w tej dziedzinie, bo
zostanie nam tylko psychia­
tra. (bn)

PS. 17 sierpnia ma „ruszyć”
Stary Teatr. Oby!

„Magazyn Kutturahyu
juź w kioskach

Chociaż większość kwartalni­
ków ma widoczne trudności z

regularnym ukazywaniem.. się,
jest już w kioskach 2 nr „Ma­
gazynu Kulturalnego”. Sporo
miejsca kwartalnik poświęca
Teatrowi STU, w 15-lecie jego
działalności. A. Komorowski

tłumaczy przyczyny międzyna­
rodowej popularności zespołu.
E. Chudziński pisze jak powsta-
je scenariusz spektaklu dla tego
typu sceny, a szef, czyli K. Ja­
siński, mówi o sobie i Teatrze.

Poezja w numerze to m. in.
wiersze B. Taborskiego, zaol-

ziańskiego poety W. P rzeczka
i nie publikowany dotąd poemat
zmarłego przed rokiem W. Fa­
bera. Plastyka, jak zwykle
obficie prezentowana (barwne
reprodukcje), J. Madeyski oma­
wia sztukę rzeźbiarską B. Chro­
mego, K. Ślusarczyk, malarstwo

S, Puchalika, a K. Zienkiewicz
— K. Buckiego.

Wiele do. myślenia da<je też

esej M. Cisły o systemie od­
działywania telewizji, (ms)

prawdę patriotycznego my- |

ślenia, a nie tylko deklaro- i

wanego. Przy udziale rządu, i
partii, stronnictw politycz- |

nyoh, „Solidarności” i Ko-
śeSeła? Wszystkich sił, które ]
potrafią w zespolonym
sitku znaleźć reeeptę
wyprowadzenie kraju
skraju przepaści.

Ostatni to czas szybkiego i

skutecznego działania. Trzy
miliony członków liczy par­
tia, dziesięć — „Solidarność”,
Kościół ma oparcie co naj­
mniej w 90 procentach pol­
skiej społeczności. Więc
nie stać nas na

porozumienie? Na
nie wspólnej woli działania,
działania korzystnego dla
nas wszystkich? Mogącego
zadowolić także i tych, któ­
rzy się o nas boją? Tych (z
bliska i tych z daleka, któ­
rzy są autentycznie zainte­
resowani tym, abyśmy wre­
szcie stali się krajem stabil­
nym, dostatnim, wiarygod­
nym. Choćby tylko z tej ra­
cji, że wciąż jeszcze zajmu­
jemy niepoślednie miejsce
na mapie Europy, w samym
sercu tego kontynentu. Kie­
dyś najbardziej niespokojne­
go, dziś w zasadzie bezkon­
fliktowego.

Do czasu, kiedy wydarzy
się coś takiego, czego z całą
pewnością przewidzieć się
jeszcze nie da. (m4s)

wy-
na

' j23;4567DOSOBOTY

co,
narodowe

wyraże-

Ostatni ta czas...

właściwie nie bardzo wiemy
dlaczego. Dlaczego rozmi­
nęły się drogi obu umawia­
jących się stron? Miast po­
rozumienia doszło do wza­
jemnych oskarżeń. Nie do
końca wyjaśnił sprawę tak­
że opublikowany przez ra­
dio spory fragment
grantu rozmów. Obie

pozostały przy
stwierdzeniach. Rząd
czyi „Solidarność” winą
.zerwanie rozmów”,

steno-

strony
swoich,

obur­
za

„łdwaiue unuuvn , ,,Soli­
darność” zaś uznała, że naj­
lepiej i najwygodniej jest
bić się nie we własne piersi.

Tymczasem prawda za­
pewnie jest gdzieś, pośrodku.

najpotężniejszemu w kraju
związkowi, oskarżając go

o chęć przechwycenia wła­
dzy.

W tej sytuacji trudno »ię
dziwić, że nie ma współpra­
cy. A jednocześnie innego
wyjścia nie widać. I dlatego
ta współpraca musi się uło­
żyć, bo wszystko inne pro­
wadzi do katastrofy. A więc
co? Może jakaś koalicja sił

rozsądku i rozwagi — ra­

S.tP-

Julian Kurowski
i'l

nae® najukochańszy Ojciec i Dziadziuś, po krótkiej a cię­
żkiej chorobie zniarł w Krakowie dnia 12 sierpnia 1881 r.,

w wieku 67 lat.
Nabożeństwo żałobne za spkój Jego duszy odprawione

zasianie w kościele parafialnym p.w. Zmartwychwstania
Pańskiego w Woli Duchackiej, we wtorek 18 sierpnia
» godz. 13.

Pogrzeb odbędzie się w tym samym (iw o go4z. 14 na

cmentarzu w Woli Duchackiej.
Podając tę, smutną wiadomość, pełni głębokiego bólu

! żałoby zapraszamy Przyjaciół j Znajomych do wspólnej
modlitwy za duszę Zmarłego

CÓRKA, SYNOWIE, ZIĘĆ, WWBKI

X RODZINA
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Rozmowy „Echa"

NASTAŁY CZASY
dla ludzi pracowitych, energicznych

odważnych i z inicjatywą!
Bratkowski

Dotychczasowa
polity­

ka gospodarcza rzą­
du—mówiZ.Pa-

, toczka — polegała
- na tym, że uchwala­

no plan stający się dyrektywą
i podejmowano decyzje bez

względu na możliwości finanso­
we realizacji wynikających z

'nich zadań. Tak kupiliśmy
,,drugą Polskę” nie bacząc, że

nie mamy na to własnych środ­
ków, '«lkże na zagospodarowa­
nie zaaupionyćń z kreaytu ma­
szyn i urządzeń, nawet na peł­
ne wykorzystanie zakupionych
licencji. . Konsekwencją takiej
polityki gospodarczej było nie­
uznawanie czynnej roli pienią­
dza, był automatyzm finanso­
wania i kredytowania potrzeb
gospodarczych wynikających z

planu, lub innych centralnych
decyzji gospodarczych,

— Gdyby nie ta koncepcja —

wiele inwestycji np. Huta „Ka­
towice” nic mogłaby być nawet

rozpoczęta.
— Przy zbilansowaniu możli­

wości finansowych państwa sta­
łoby się jasne, że nie stać nas

na to na tym etapie. Koncepcja,
że decyzja zawarta w planie,
lub podjęta w oderwaniu od

realnych możliwości musi być
zrealizowana, pociągała wszel­
kie konsekwencje finansowe i

kredytowe. Następowały orie

automatycznie, trzeba było zna­
leźć tych kilkadziesiąt miliar­
dów złotych i w tym tkwią
Bi. in. źródła inflacji, nie kon­
trolowanego wzrostu zasobów

pieniężnych itd.
Bank musiał dawać. Następo­

wało to przez drukowanie pie­
niędzy i zaciąganie kredytów
Taką polityka nie od razu, lecz

z czasem doprowadziła do tego,
że jest dużo pieniędzy bez po­
krycia, przy braku odpowied­
nich efektów ogromnych za­
mierzeń gospodarczych i decy­
zji inwestycyjnych.

— Automatyzm kredytowa­
nia dotyczył również gospodar­
ki eksploatacyjnej przedsię­
biorstw...

— W trakcie działalności wie­
lu przedsiębiorstw rosły straty
— wówczas zaciągały one nowe

kredyty, zwiększając swe za­
dłużenie w banku. Bank udzie­
lał kredytów nawet wtedy, gdy
straty były zawinione przez

przedsiębiorstwa, ale budżet nie
miał środków na uzupełnienie
funduszów własnych. A zatem

przedsiębiorstwa nie były zain­
teresowane prawidłowym gos­
podarowaniem; czy gospodaro­
wały dobrze, czy źle, na jedno

Pocztówka z Rzymu

Urlop
po włosku
W sobotę 1. sierpnia na dro­

gach włoskich znajdowało
się w ruchu 5 min samo­

chodów. 'Na trasie adriatyckiej
pod Pescarą korek samochodowy
mierzył 14 km długości. Przy
wjazdach na Autostradę Słońca
w kierunku południa czekało

się 4 do 5 godzin.
Wakacyjny sierpień, zwłaszcza

druga jego połowa — Feragostu
Jest niepisanym prawem w Ita­
lii Na ten czas zawieszają dzia­
łalność politycy, przedsiębiorcy,
kupcy, związki zawodowe. Kto

zyw śpieszy chronić się przed
gorącem w kąpieli morskiej 'ub
u wód zdrojowych.

W tym roku jednak w odróż­
nieniu od lat poprzednich Włosi
nie kierują się za granicę — ilo

Grecji, Jugosławii czy Hiszpan'!
Napełniają raczej wolne miejsca
'v rodzimych kąpieliskach i ku­
rortach, których , nie zajęli tury­
ści zagraniczni. O urlopie pod
własnym słońcem zdecydowały
ni. in. ograniczenia w wywozie
dewiz, droga benzyna i w ogóle
konieczność zaciskania pasa w

związku z inflacją. Ta przynio­
sła również nieoczekiwane za­
burzenia w funkcjonowaniu ob­
sługi ■urlopowej. Dwukrotnie i

generalnie strajkowali praeow-
•"'cy: hoteli, campingów, pól na- .

Wlotowych, barów restauracyj­
nych; częściowo zaś — obsługa

(Dokończenie na sfr. 6'

W banku jak w lustrze odbija się nasza gospo­
darka i dlatego na jej temat rozmawiam z dy­
rektorem Oddziału Wojewódzkiego Narodowego
Banku Polskiego w Krakowie mgr Zbigniewem
PATOCZKĄ.

im to wychodziło. Doszło do te­
go, że liczne przedsiębiorstwa
tak się zadłużyły w banku, że

praktycznie rzecz biorąc, stano­
wią jego własność. Podobnie nie

były zainteresowane prawidło­
wą gospodarką zjednoczenia,
kombinaty, resorty. Wobec dy-
rektywności planu i. wynikają­
cych z niego zadań wiedziały,
że występując do Ministerstwa
Finansów — któremu podlegał
bank — w systemie automatyz­
mu finansowania i kredytowa­
nia uzyskają kredyty na pokry­
cie niedoborów.

— Kredyt udzielany przez
bank wczcśnidj, czy później
zmienia się w pieniądz m. in.

wydatkowany na wypłatę wy­
nagrodzeń. Druk pieniądza na­
stępował więc także na ten fun­
dusz?

— Rósł on w wyniku zwłasz­
cza ostatnich podwyżek i nie

byłoby w tym . nieprawidłowo- .

ści, bo pracownikom trzeba

płacić za dobrą robotę, gdyby
za wzrostem plac podnosiła się
wydajność, szła coraz lepsza
robota, jej wyniki, gdyby rósł

produkt społeczny. Wartość

pieniędzy tworzy się bowiem

przez pracę, a nic dodatkowe
drukowanie pieniędzy. O po­
ziomie życia ludności decyduje
obfitość dóbr i usług na rynku,
a nie ilość pieniądza, wypłat dla
ludności. Ze wzrostem ilości

wypłacanych pieniędzy bez
wzrostu dóbr i usług pogarsza
się, a nie podnosi poziom życia.
Takie są prawidła
niezależnie od
z tym zgadza,

— Jakie są
wości wyjścia
cyjnej i kryzysowej? ,

— Nie tylko dziś u

wszędzie w

nóściach

sprawdzone
twierdzone

go

Pierwszy etap, legislacyjny, roz­
poczęto. W zakresie funkcji
banków usamodzielniono banki

przez wyłączenie ich z Mini­
sterstwa Finansów przy podpo­
rządkowaniu Radzie Ministrów
i wprowadzeniu bezpośredniej
odpowiedzialności przed Sej­
mem. Prezes banku powołany"
został przez Sejm na 5 lat. U-
tworzono Radę Banków jako
organ koordynujący i konsulta­
cyjny. Celem działania Rady
jest opiniowanie m. in. przed
przedkładaniem Sejmowi —

projektów ustaw obejmujących
plan pieniężny, zabezpieczający
równowagę pieniężno-rynkową
w kraju, opiniowanie polityki
pień i ężno-kredy to wej. Rad a

Banków’ podporządkowana cen­
tralnym władzom państwa ma

równocześnie mieć możliwość o-

ceny sytuacji gospodarczo-fi­
nansowej i oddziaływania na

jej kształtowanie poprzez nada­
nie finansom czynnej roli.

— Co to oznacza?
— Np. plan kredytowy będzie

zakreślał granice udzielenia

kredytu. Poza te granice nie

wyjdziemy z kredytowaniem, a

równocześnie 'też z emisją pie­
niądza. Bowiem emisja ta wy­
niknie ściśle i wyłącznie z usta­
lonego tJ.anu kredytowego.

— Jeśli więc nie będzie
krycia na pieniądze — nie
dzie emisji pieniądza?

.— Tak. Prawa ekónbmicżńe

są nieubłagane. Nie można dzia­
łać wbrew, logice. Nastąpić mu­
si przełamanie barier psycholo­
gicznych wynikających z błęd­
nego przekonania, że pieniądz
u ludności i

życiowej.
— Kończy s

matyzmu,
kredytowania
„pod potrzeby”?

— Nie damy kredytów pono­
szącym straty wskutek niegos­
podarności. marnotrawstwa. Ta­
kim przedsiębiorstwom zągrozi
nawet likwidacja. W stanie lik­
widacji mogą znaleźć się przed­
siębiorstwa nierentowne, o wy­
sokich kosztach zawinionych,
które nie będą umiały uzdrowić

swojej gospodarki.
— Komu bank będzie udzielał

kredytów?
— Przedsiębiorstwom dobrze

pracującym, lub przy gwaran­
cjach wychodzenia przedsię­
biorstwa ze strat, usamodziel­
niania się finansowego, w sy­
tuacji,. gdy straty zrodzą się z.

przyczyn nie .zawinionych przez

przedsiębiorstwo. Kredyt otwar­
ty będzie na rozwój produkcji i.

usług przedsiębiorstw produku­
jących ważne, społecznie poszu­
kiwane wyroby.

— Czy bank orientuje sic w

rozmiarach niegospodarności i

marnotrawstwa?

po-
bę-

gospodarcze
czy ktoś się

nie.

dziś możli-

tego,
czy

więc
z sytuacji infla-

założę—

nas, ale

podobnych
' okolicż-

wypraktykowano,
w świecie i po­

przez zasady dobfe-

gosppddrowania. — dwie

drogi wyjścia. Po pierwsze —

hamowanie strumienia, pienią­
dza, co nazwać można polityką
„trudnego pieniądza”,
niem, żeby wypłacany pieniądz
był zapracowany. Po drugie —

i to powinno następować rów­
nocześnie z polityką trudnego
pieniądza: zwiększenie produk­
cji i podaży dóbr i usług Wraz
z towarzyszącym temu ureal­
nianiem cen zgodnie z kosztami

produkcji.
— Czy i jakie podjęto działa­

nia dla wyjścia na te dwie dro­
gi prowadzące do wydobycia się
z sytuacji inflacyjnej i kryzy­
sowej?

— Wychodzi się na te drogi
przez wdrażanie takich kierun­
ków działania władzy, które

zaczynają realizować politykę
trudnego pieniądza i kredytu.

świadczy o st-opie

się więc czas aulo-

dofinansowywania,
i przedsiębiorstw

— Tak, są one olbrzymie.
Wspomnę o nieprawidłowych,
zbędnych i nadmiernych zapa­
sach, sięgających wg najłagod­
niejszego szacunku, tylko w

przemyśle i budownictwie na­
szego regionu, 1.5 mld zł. Z

jednej strony zatem istnieją
wićlkie trudności z zaopatrze­
niem przedsiębiorstw, z drugiej
zaś rosną takie zapasy. Wspom­
nę też o nie zagospodarowanych
— "wskutek wstrzymania inwes­
tycji, dla których były przezna­
czone — maszynach i urządze­
niach w naszym województwie,
już u progu tego roku, o war­
tości 728 min zł. Połowa tych
stojących maszyn pochodzi z

importu. Nie mówię oczywiście
o maszynach i urządzeniach
stojących chwilowo np. z braku

paliw. Nieprzydatne, zbędne,
nadmierne zapasy materiałów,
jaik też nie zagospodarowane
maszyny i urządzenia powinny
być szybko sprzedane tym. któ­
rzy je wykorzystają i zagospo­
darują, np. część, z nich, mogła­
by pomóc w produkcji przemy­
słu drobnego i rzemiosła. Są
jeszcze formalne trudności, ale

generalnie trzeba stwierdzić, iz

przede . wszystkim brakuje ini­
cjatywy. odwagi, konsekwencji
w upłynnianiu tych nadmia­
rów. które gdzie indziej mogą
dać dobrą, poszukiwaną produ­
kcję. Niegospodarność przeja­
wia się również w braku in­
nych inicjatyw np. zmiany
profil’ produkcji przedsiębior­
stwa, gdy są trudności z pro­
dukcją dotychczasową wskutek
niedostatku dla niej surowców
i materiałów. Trzeba energicz­
nie szukać możliwości zmiany
produkcji przy . wykorzystaniu,
tych surowców i maszyn, które
zakład posiada, lub może na­
być. Gospodarność - to także
wzrost wydajności pracy. Aby
wróciła przynajmniej do pozio­
mu lat ubiegłych musi u nas

wzrosnąć co najmniej o 15 pro­
cent.

— Jakie z tego wnioski?
— Nastał czas dla ludzi pra­

cowitych, energicznych, odważ­
nych. z' inicjatywą. Czekanie,
że ktoś za nas.rozwiąże wszyst­
kie trudności tzn. , zabezpieczy
dostawy surowców, maszyn, że

będzie za nas pracował to jest
czekanie na rozczarowanie i

klęskę.
— Bardzo dziękuję za rozmo­

wę.
Rozmawiała:

BOGUMIŁA PIECZONKOWA

ratko wski ma brodę,
zawsze się uśmiecha i
niemal stale wymyśla

coś nowego. Do jego gabi­
netu prezesa Stowarzysze­
nia Dziennikarzy przy
Foksalu w Warszawie
przychodzą bez przerwy
rożni ludzie z nauki, kultu­
ry, związków zawodorcych,
gospodarki i polityki, aby
dawać dyskusyjny upust
swym intelektualnym ta­
lentom.

W jednych z ostatnich
„Uwag colonelem”, które
Bratkowski publikuje w

redagowanym przez się
„Życiu i Nowoczesności'’
prezes SDP przyznał się,
że ma ulubieńca i fawory­
ta. Ten ulubieniec to za­
pomniany bokser, któru
.słynął - tego, iż padał na

deski, setki , razy, ale
sze się. podnosił.'

' Żeby
wstać, żeby walczyć, nic-
zrażony sponiewieraniem i
mocą ciosów.

Jeśli komuś nie bywa
straszne samo wzięcie do
ręki tygodnika „Rzeczywi­
stość” albo „Płomienie”, to

wie, że takim facetem jest
dla niektórych, grup i osób
właśnie Stefan Bratkow­
ski. Bija’ go strasznie od
samego Sierpnia. Jest dla
nich wrogiem numer je­
den. Nie Moczulski, nie
Rulewski, nie "Łukaszewicz
czy Grudzień, ale Brat­
kowski. Co by nie zrobił,
co by nie napisał to i tak
bedzie oplute,, obnażone,
zdemaskowane, aby tak
zwane zdrowe siły społecz­
ne przejrzały niecną gier­
ko renegata Bratkowskie­
go.

A on nic. On jest przecie
wszystkim owładnięty ma­
nią dialogu. Być dziś czło­
wiekiem rzeczywistego
dialogu to jest szalenie trud'
dńe. Wszyscy, przecież mó­
wią o dialogu, ale mało
kto mą na tym: polu suk­
cesy i dialog rwie sie jak.
stare płótno. Żeby odnosić
dziś sukcesy w urzeczywi­
stniania porozumienia spo­
łecznego trzeba mieć prze­
de wszystkim. — przepra­
szam za zużyte słowo —

konieczne minimum wia­
rygodności. Nie da się tego
zdobyć tanim schlebianiem
ani zużytym mówieniem o

potrzebie demokracji i od­
powiedzialności. Żyjemy w

czasach ostrych podziałów
i tylko nielicznym udaje
się zachować niekoniunk-
turalność sadów i rzeczy­
wiste poparcie społeczne.

Do grona tych nielicz­
nych na pewno wszedł Ste­
fan Bratkowski. Jego pro­
gram publicystyczny i spo­
łeczno-polityczny jest nie­
słychanie pozytywny, żeby
nie powiedzieć pozytywi­
styczny. Bratkowski to typ
intelektualisty - szperacza
wykorzystującego i w his­
torii i w teraźniejszości
wszystko, co może się oka­
zać przydatne. Jeśli we­
zmą Państwo do ręki „Ży­
cie i Nowoczesność’' to o-

kazuje się, że nie znajdzie-
my tam tego, co bezustan­
nie imputują Bratkowskie­
mu ci, którzy go .tak nie­
nawidzą. Mozolna analiza
gospodarki, systemu zarzą­
dzania, nie skrępowane gar­
ścią sloganów szukanie
dróg wyjścia ż. kryzysu- i
rozplątywanie. tego, co nam

tak. zaplatano — oto pro­
gram lamów Bratkowskie­
go Nie ma tam żadnego
międlenia, oglądania się
wstecz, nurtu rozliczenio­
wego. Ich miejsce zajmuje
końska dawka zdrowego
rozsądku, dla którego
Bratkowski dalby się po­
ciąć na kawałki.

To chyba ten zdrowy
rozsądek kazał Bratkow­
skiemu. wziąć się za gasze­
nie pożarów. Mcdjował w

sprawie Narożniaka, ani­
mował w różnych nasilę-

‘

niach kryzysu „zespoły do­
brych usług", walnie przy­
czynił się do zażegnania
konfliktu w Locie. Miał od
tego zawał serca, ale robi
to nadal: nie traci pogody
ducha, dysponuje znakomi­
tym rozeznaniem nastro­
jów społecznych (wszystkie
prace i raporty DiP — to

też duża robota Bratkow­
skiego) i przeświadcze­
niem, że inteligentnemu
społeczeństwu należy się
inteligentna władza i mą­
dre, nowocześnie zorgani­
zowane państwo.

Niektórzy, także przyja­
źni Bratkowskiemu ludzie
zarzucają mu czasem błędy
w taktyce i działania
„skautowskie”, obarczone
duża dozą naiwności, swoi­
stym romantyzmem poli­
tycznym. Ja myślę jednak,
że Bratkowski, ten żelazny
■pragmatyk, dobrze wie có
robi Można bowiem do­
znawać chwiloioych niepo­
wodzeń, ale gdy życie do­
wodzi potem słuszności
swych poglądów to aż się
chce działać i walczyć da-
Zr i. Jnl? Zm??/” ?
KRZYSZTOF W. KASPRZYK

Benzyny coraz mniej

Czy
w dniach, kiedy brak

ham pasty do zębów i my­
dła, wypada pisać o pro­

blemie benzyny? Czy w dniach,

Ten model londyńskiej kalcdrr św. Pawia, gdzie odbył się ślub księcia Karola, zrobiony
został z lBJK'" zaualck. Wykonanie tego cacka zabrało Johnowi Seniorowi z Crawley dwa

miesiące.

kryzysu —

dni parzyste
parzystych

przed sta-

rówńocześnie

kiedy tysiące ludzi mają kłopo­
ty z dojazdem nieregularnym
pekaesem nie jest zmartwieniem

zbyt luksusowym martwić' się o

jeżdżącego własnym autem?
Otóż chyba sprawa benzyny,
mimo naszych wielu kłopotów,
nie .jest problemem zbyt kom-

fortowym
O benzynę coraz trudniej. Już

zastosowano wypróbowane le­
karstwo — podniesiono cenę.
Już skorzystano ze starego po­
mysłu zachodniego w dniach

.

-niegdy siej szego

wprowadzono
sprzedaży dla
itd. A "

kolejki
cjami rosnąć i
rośnie grupa dalszych pomysło­
dawców, którzy wbrew optymi­
stycznym komunikatora o wiel-

• kich dostawach., podejmują zło­
te myśli .jakby tu spalanie ben­
zyny ograniczyć. Oto te pomy­
sły: nie pozwalać jeździć do

pracy, bo od tego jest PKP.

PKS, autobup i tramwaj; pod­
nieść'cenę, bo na Zachodzie ko­
sztuje litr już dolara, a u

nas ciągle ..tylko” 21

tych; pozwalać jeździć
merom parzystym w dni

rzyste itd. Ten ostatni pomysł
jakiż nieoryginalny! Skoro już
co drugi tylko dzień uda.je nam

się kupić: mleko, skoro zęby
myjemy raz na..., kiełbasę jemy
raz na_ to ezy» sua moiasny

zło-
nn-

pa-

także jeździć raz na dwa dni,'
lub w ogóle raz na jakiś czas?

Jasne, że możemy, my możemy
jeszcze ciągle w ogóle wielkie

rzeczy załatwiać na nie, na kie­
dyś. na drożej, może nawet na

wcale. Tylko czy faktycznie
musimy? Musimy, mówią jed­
ni bo import ropy dużo nas

kosztuje. Otóż tylko 10 proc im­
portowanej ropy przeznacza się
na benzynę dla tak groźnych
kierowców prywatnych.

Długo to trwało, długo goni­
liśmy lepszych od nas, bo było'
ich bardzo wielu, ale przecież
w końcu doszliśmy do tego, że

nie jest u nas samochód raryta­
sem, już na kilka rodzin jedna
to auto ma, Ale co najważniej­
sze — wśród tych rodzin fak­
tyczną. Większość stanowią ci,
którym to auto jest potrzebne.
Wśród posiadaczy aut nie domi­
nują rajdowcy, złota młodzież,
socjalistyczne onasisy i szejko­
wie z warszawskiego emiratu. ■
Najpowszechniejsze hasze auto —

maluch w czyimże jest- ręku?
Urzędnika i górnika, bo też o-

baj. bezwzględnie i niezbędnie
potrzebują wyjazdu na trawę,
wyjazdu z dymu Śląska, wyja­
zdu spośród pięciu biurek zatło­
czonego pokoju. Jak można dziś
u nas, gdy tyle bęhnimy ■o

stopniu skażenia naszego środo-

Dokortczenie ns sfr.
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W KULTURZE LICZĄ SIĘ RACJE SPOŁECZNE

poprawy szukajmy
w u w tMMmści

r

IŁ (Spc?

„0
becnie
my ekonomizację
kultury szukając na

siłę dochodowości,
co wynika z ubó­

stwa w jakim permanentnie
znajduje się kultura” — po­
wiedział póśeł Romuald Buko­
wski na jednym z niedawnych
posiedzeń sejmowej Komisji
Kultury.

To stwierdzenie poddaje
krytyce ten nurt dyskusji nad
kulturą, w którym dominują
argumenty ekonomiczne i wy­
liczenia,
krotnie
wych,
wych i
wodzą
tylko
deficytowa, _ __

dochodowa. Są to argumenty >

wyliczenia prezentowane przez
ludzi, których darzę szacun­
kiem i zaufaniem, wierzę więc
że są to argumenty prawdziwe
i słuszne. Poselskie zdanie wy-

gloryfikti.jee ( daje się jednak zasługiwać na

. Przytaczane
w artykułach

audycjach
i

one.

może

wielo-
praso-
radi-o-

telewizyjnycb
że -kultura,

przestać
ale stać

do-
nie

być
się

uwagę i zastanowienie nad
przyczyną owej ekonomicznej
dyskusji, jej kierunkiem i e

wentualnymi skutkami.
Przyczyny są oczywiste i w

wypowiedzi posła Bukowskie­
go wyraźnie nazwane — per­
manentne ubóstwo kultury, na

której oszczędzano zawsze naj
chętniej i najczęściej. W pa­
rze z tym zjawiskiem
twierdzenia .jak to kultura jest
deficytowa i jak trzeba do niej
dopłacać, O ile ubóstwo wido­
czne jest gołym
twierdzenie o

kultury musiało
później wywołać
wszystkim w

twórczych i artystycznych. Ćóż
— nikomu nie jest miło słu­
chać. jak
cają i że
nie dzięki
sa—w

szły

okiem, o tyle
deficytowości
wcześniej czy
protest przede
środowiskach

to do niego dopła-
funkcjoniije wyłącz-
łaskawości meeena-

tym wypadku pań­
stwa. Stąd też wzięły się wszys­
tkie wyliczenia udowadniają-

Rogaty Warszawiak“

Podstawowym niebezpie­
czeństwem jakie i

najnowszej książce
dolfa Rudnickiego jest
głaskanie. Oto nareszcie
jawiła się pozycja, która
istnienie i to niejako istnie­
nie podwójne (w roku ubie­
głym „ Rogaty Warszawia!:."
opublikowany został w

„Twórczości", obecnie nakła­
dem WIJ zawdzięcza trwają­
cej w kraju rewolucji. Za­
warte w tym tekście niektó­
re sądy o Żydach. Komuni­
stach, Katolikach, Marcu 63 i

innych sprawach zostałyby z

pewnością w czasach nię tak
. dawnych usunięte ,jak po-‘

wiada Rudnicki prżez'
„ciotkę Cecylię". Fakt, iż u-

sunięte nie zostały prowa­
dzić może do przesadnej e- >

gzaltacji, demonizowania
spraw dość w izońcu. pro­
stych, do zafałszowania kry­
teriów. Literatura polska jak
wiadomo do stanu rówńowa-'

gl powraca z trudem i za­
chłyśnięcie' swobodą bywa
tiią niej równie kłopotliwe,
jak represje. „ftogatemu
Warszawiakowi” grozi więc
niebezpieczeństwo czyhające
na wszystkie książki odwilżo­
we: przesadne dyskusje,
przesadne komplementy,
przesadne zarzuty.

Oczywiście „Rogaty War­
szawiak" jest książką bapdzo

•ważną i .piękną, ale jej in­
spiracje i założenia są raczej
skromne. Jest to esej poświę­
cony postaci Antoniego Sło­
nimskiego. Jest to hołd od­
dany przez pisarza pisarzowi.
IV fakcie, iż rzecz tali pry­
watna, tak osobista zostanie

'

bezceremonialnie wmieszana
w Odnowę, politykę, historie.,
ustawę o cenzurze, odwilż i

Bóg wie co jeszcze, jest więc
coś sprzecznego z naturą.
Choć dobrze świadczącego o

autorskich instynktach.
Portret Słonimskiego

„Rogatym Warszawiaku’’
niezwykle . sugestywny.

grozi
A-

za-

po-
swe

W
jest

Co

<3 »n> zwał się „chłopakiem z

Sosnowca”, jako że tam się
urodził w maju 1902 r. Wiel­

kie jego występy przypadły w

naszym mieście wtedy, gdy już
podbił światową publiczność,
gdy obeznany był z wielkimi
scenami: Wiednia. Paryża. Lon­
dynu, Mediolanu. Neapolu. We­
necji, Kopenhagi, Pragi, Berli­
na, Chicago. Buenos Aires... Je­
go nazwisko pa . afiszach filmo­
wych kilku krakowskich kino­
teatrów zapewniało komplety
widzów. Witano gó na dworcu,
towarzyszono w drodze do ho­
telu, skandowano jego nazwisko

pod „Grandem”, aż stanął na

parapecie okna i zaśpiewał.
Zmuszano go do bisów, a on się
nie opierał Był idolem tłumów.

Dochód z wielkiego wawel­
skiego. koncertu podczas Dni
Krakowa .1'936 r. przeznaczył
Jan Kiepura na budowę nowe­
go gmachu Muzeum Narodowe­
go przy alj 3 Mada. O entuziaz- ■

charakterystyczne, literatura

znajduje się tu jakby na dru­
gim planie. „Był wyrazisty
jako postać o wiele mniej

Rud-
to-

tęmu nazwisku
tracą teraz zna-

Poeta, ani Ska-
ani Felietonista.

jako pióro" powiada
nicki. istotnie wszystkie
wdrzyszĄce
określenia

czepie. Ani

mandryta,
Po prostu Antoni Słonimski.
Rudnicki mówi o jego
kawiarniach, anegdotach, fo­
biach. Jest .tu też sporo stron

jak zwykle u tego autora —

poświęconych Adolfowi Rud-
' nickiemu. Proporcje nigdzie.

jednak nie z os tają naruszone:
'

s IV' tle fj.iśkje 'Srć1 wiżeruńek
' ipóki, która odesżłd razem te

Słonimskim. Nie z jego po­
koleniem; z Nim właśnie.
Wiara w jedyność tej posta­
ci jest najszlachetniejszą <—

mpcją „Rogatego Warszawia-
kil \

Książka
1279 a więc w

go kryzysu.
tyka i historia stanów

snowę całości nie ma

powstała w roku,
czasie ostre-

Choć poli-
:ą 0-

____ ,___„„ ______

tam

ani słowa o rychlej eksplozji,
ani też śladu jej przeczucia.
Przeciwnie, jest' jakby wiara
v> trwałość, w istniejący stan

rzeczy, prowizoryczny, zagma­
twany lecz ■stabilny. Tak jak
w „Miesiącach" Brandysa a

nawet w nieco innym zna­
czeniu io „Malej apokalip­
sie" Konwickiego. Być może
to właśnie zadecyduje o

przesadnym rezonansie ksią­
żeczki. Zaliczona zostanie do

przejmujących świadectw
stanu świadomości narodu

stojącego na progu dziejo-
.wych wypadków. Jeśli tal:’
właśnie się stanie Adolf Rud­
nicki odda Mistrzowi naj­

miększą z możliwych, przy­
sługę: umożliwi, mu zaświa-
1owó-d’.ichowy udział w Pol­
skich Wydarzeniach.

JERZY PILCH

Adolf Rudnicki „Rogaty
Warszawiak” Kraków 1981.

W pełni lata...

ze kultura wcale deficytu
nie jest, tylko że zarabia-

przez nią pieniądze bynaj-

| ce,
wa

ne

mniej nie wracają do kultu
ralnęj kiesy państwa, a roz

chodzą się w kilku innych kie­
szeniach. Stąd też postulaty
sporządzenia na użytek Sejmu
rachunku dochodów . jakie
przynosi sprzedaż dóbr i usług
kulturowych z włączeniem tej
produkcji przemysłowej, Która
bez kultury straciłaby niejaki,
rację bytu (np. radia, telewi­
zory, magnetofony, adaptery)
Stąd też w końcu propozycje
przyjęcia zasady samofinanso
wania się niektórych instytu
cji kulturalnych (np. teatry).

O ile oczywiste
‘

są powody
pojawienia śię dyskusji o fi­
nansowaniu kultury, o tyle
mniej oczywiste już są padają­
ce postulaty i propozycje roz

wiązań. Nie ćhcę przez to po­
wiedzieć, że jestem przeciwna
dochodowości przemysłu fono­
graficznego, . wydawniczego,
teatrów- czy kin. ■Warto się je­
dnak zastanowić, czy kultura
jako całość musi być dochodo­
wa.

Wiemy, że dalece niewystar­
czające fundusze z budżetu
państwa ha nią przeznaczone
przez lata wydawane były nie
najlepiej. Często lokowano je
w przedsięwzięciach wątpliwej
jakości, często w takich, któ­
rych. efemeryczny i czysto
prestiżowy charakter nie wno­
sił w nasz dorobek kulturalny
elementów trwałych. Trzeba
więc domagać się, by pienią
dze wydawane źle zaczęto wy­
dawać mądrże. Niebezpieczny
natomiast wydaje mi się po­
stulat samofinansowania kul­
tury jako całości. Być'może w

ogólnym rozrachunku jest to

możliwe, ale z pewnością nie­
możliwe w poszczególnych
działach kultury, Niebezpiecz­
ne jest więc tworzenie owego
podziału W ins;ty-tucje."kdltu-
ralne dochodowe i 'niedocho­
dowe i stawianie tych dru­
gich, przynajmniej w sensie
moralnym, na gorszych pozy­
cjach. Wiadomo bowiem, że
nie zarobi na siebie (w rozu­
mieniu dosłownym i bezpośre­
dnim) muzeum, biblioteka,
dom kultury. Ba — nie zawsze

zarobi na siebie teatr. Ale je­
żeli ten teatr jest jedyną waż­
ną instytucją kulturalną w da-,
nym mieście czy regionie?
Nawet teatr słaby, lepszy chy­
ba niż żaden — tak w każdym
razie uważam. Bo łatwiej ze

słabego teatru -zrobić dobry,
niż stworzyć nowy teatr.

Pc-dobnie jest z domami kul
tury — przedmiotem najsłu­
szniejszej dziś krytyki — in­
stytucjami nie doganiającymi
czasów i potrzeb. Sytuacja
wielu z nich jest dziś kryzyso­
wa w związku z zanikiem
działalności finansowej na ich
rzecz związków zawodowych.
Czy to znaczy, że domy kultu­
ry przestały być potrzebne?

Zdanie posła Bukowskiego,
od którego zaczęłam warte jest
ze wszech miar przemyślenia.
Bo rzeczywiście, w

dyskusji
kulturę
dzamy
zaułek dochodowości. Tymcza­
sem prawdziwym problemem
— jak sądzę — jest nie docho-

I

ferworze
nad finansami na

coraz częściej zapę-
się w niebezpieczny

15-hcie śmierci

Tenor wszech czasów
mie tłumów krakowian po tym
koncercie tak m. in.. pisał Wi­
told Zechenter dziesięć lat te­
mu. ria piątą rocznicę, śmierci

śpiewaka na łamach „Słowa
Powszechnego”:

..Widziałem auto z Kiepurą
niesione na rękach entuzjastów
w Paryżu, ale po kilku latach

ujrzałem znów w Krakowie to

samo. Było to na koncercie wa­
welskim. na którym Kiepura
święcił niebywały triumf, śpie­
wając i przemawiając- po nie­
zliczonej ilości bisów, tłum wy­
niósł śpiewaka do samochodu,
czekającego przed wyjściem na

dziedziniec arkadowy, gdzie się
koncert x okazii Dni Krakowa

odbywał, a gdy artysta wsiadł
do auta, tłum podniósł wóz i
na własnych barkach przeniósł
samochód aż na sam dół. na

plac Bernardyński, tam Kiepu­
rę postawiono na dach samo­
chodu, musiał się okupić jesz­
cze paroma pieśniami, nim po­
zwolono mu odjechać.”

Kiepura był wtedy zakocha­
ny. Podcząs kręcenia filmu

„Moje serce cię wzywa” poznał
złotowłosą węgierską pieśniarkę
Martę Eggerth. Niebawem '

w

Katowicach, 31 października
1936 r. skonstatowawszy rze­
czywiste wćzwanie serca, para
artystów DOnrzysiefiła sobie

aowość. a samodzielność
nansowa instytucji kultural­
nych. Owa samodzielność, ela­
styczność w rozporządzaniu
środkami z pewnością dopro­
wadziłaby do wielokrotnie lep
szegó wykorzystania ich dla
dobra kultury. W piektórych
wypadkach, bez. wątpienia
przyniosłoby to i zyski, ale
nie one winny być celem ich
działalności.

i Samodzielność nie rozwiąże
problemu istniejących już pla­
cówek, których przydatność i
wartość poddawana jest wąt­
pliwości : krytykowana. Ten
problem powinna rozwiązać
Rada Kultury Polskiej, której
powołanie postulowała m.. in
krakowska konferencja partyj­
na. O istnieniu bądź likwida­
cji jakiejkolwiek placówki
kulturalnej winny decydować
racje społeczne nie ekonomi­
czne. A uspołecznienie kultu­
ry to kolejne niezwykle ważne
i wywołujące różnorodne opi­
nie zagadnienie.
ELŻBIETA GORZEGORCZYK

FAWORYTKA SZCZĘŚCIA
imntnnnmiKinminnnniHnrainnidiihminfhim

Ha nna Banaszak
Laureatka festiwali opolskich i sopockiego, zdobywczyni

Złotego Orfeusza na festiwalu w Bułgarii, niewątpliwie je­
dna z najlepszych piosenkarek młodego pokolenia, o dużej
oryginalności stylu — po mistrzowsku wykonująca standardy
jazzowe.

— Jest Pani faworytką szczę­
ścia. Bez wykształcenia muzycz­
nego i w tak młodym wieku,
niespełna dwudziestu kilku lat,
osiągnęła Pani tak ogromne
sukcesy...

— Rzeczyw-iście. mam ogrom­
ne szczęście. Po prostu spoty­
kałam - w odpowiednim czasie

odpowiednich ludzi, którzy w

jakiś sposób mną pokierowali.
Chociaż przyznam, że

prawdę to wszystko
c-zam sobie samej,
.pracy i, uporowi. •<

wykształcenia- muzycznego.’ ale
uważam, że aby dobrze śpiewać
trzeba przede wszystkim kochać
tę muzykę, słuchać i uczyć się
jej- ,

— Czy ma Pani jakiś swój
ideał. wzorzec piosenkarki,
której chciałahy Pani dorów­
nać?

tak na-

zawdzię-
codziennej
Nie mam

— Był okres, że naśladowa­
łam, ale bardzo szybko prze­
mówiono mi do rozsądku..że nie
warto. Bo można jedynie wzo­
rować się.- - '-a-!-nie“ naśladować. Eo

fóż z tego. :ŹO’! podoba-' trii 'się
Ella FitZigera-ld Nawet gdybym
dorównała jej byłoby to bez
sensu, bó wiadomo, że nigdy
drugą taką samą nie będę, nie
mam zresztą takich możliwości

wokalnych. Włączam jedynie
pewne elementy z cudzego wy­
konawstwa, na które nigdy
bym nie wpadła, do swojego
śpiewu i odpowiednio je inter­
pretuję.

— Zrobiła Pani kilka recitali

telewizyjnych. Ostatni, już na­
kręcony. z tekstem Przybory i

muzyką Wasowskiego, chyba
niedługo zobaczymy. Dlaczego
jednak brak recitalu estrado­
wego. Czyżby telewizyjne da­
wały Pani więcej satysfakcji?

—- Przyznam się, że lubię ro­
bić telewizyjne recitale. Bo
nikt mnie nie ocenia, chociaż­
by oklaskami. A to bardzo
działa, chociaż ciągle sobie
wmawiam, że nie powi-mnam się
przejmować oklaskami lub

gwizdem z niewiadomego po­
wodu. W telewizji, tego niema.
Nie ma sprawdzianu czy to się
podoba, czy ■nie. Na estradzie

reakcja publiczności jest na­
tychmiastowa.

— Jakieś przykre wspom­
nienie z koncertu?

— Może nie przykre, ale za­
pamiętałam na całe życie. Po

prostu kiedyś zapomniałam
tekstu Śpiewałam przez 4 lata,
przez 4 lata standard Gerschwi-
na—i
weszłam-
że mam

głowie
pierwsze
Śpiewałam dalej w języku sta-

roszko-kim, którego chyba nie

pamięta nawet.

Szkot. Oczywiście
bardzo niewyraźnie, ■
nie wyłapał słów.

— Jaka jest Pani

piosenka?
— Ciągle na nią

Chociaż ostatnio przygotowuję
utwór Wojciecha Karolaka, któ­
ry być może jest zapowiedzią
tej wymarźoriej. Bardzo 1 lubię
śpiewać „Bossanocę” Janusza

Strcgala. Jest jeszcze kilka in­
nych. ’są to na ogół piosenki,
które chętnie bym śpiewała np :

w swoim recitalu estradowym.
— Co Pani uważa za swój naj­

większy sukces życiowy?
— *To, że doszłam do tego, do

czego doszłam. I że żyję, że nie

— No tak. Miała Pani bardzo

ciężki wypadek, 3 operacje
nogi. Ale jednak z zaciśniętymi
zębami nagrywała Pani nadal.
Kule czekały przed drzwiami

studia, a Pani uśmiechała się do

kamery.
— A kogóż to może obchodzić

jak się czuje? Kiedy byłam w

szpitalu zrozumiałam, że mój
wypadek' jest niczym w porów­
naniu z '.'iniiyrńi' l.iidzkirfti cier-

pieńiarni. innym - Wypadkami.
— Pani największe marzenie?
— O! Od dziecka ‘to samo.

Dom ż ogrodem n.a wsi i goto­
wanie. bo bardzo to lubię. Ale
że mam dziurawe kieszenie,
więc ciężko przychodzi mi rea­
lizacja tych marzeń

— Życzę więc Pani, aby speł­
niły się jak najprędzej.

Rozm.. IZABELA PIECZARA

Dzieła
mistrza Wojciucha

Mistrzem kowalstwa artysty­
cznego- na Podbeskidziu jest Jan

-Wojęiuch z Bielska-Białej. W

jego małej kuźni powstają
dzieła sztuki, m. i-n bogato zdo­
bione świeczniki, zestawy ko­
minkowe, lampy kute, kinkiety
i ozdobne kraty.

Mistrz wykonuje także kopie
starego uzbrojenia, m i-n . hala­
bardy, tarcze, miecze i hełmy.
Jego dziełem są także płasko­
rzeźby w metalu — godła i pej-

'

zaże beskidzkie.

Wyroby Jana. Wojciucha zna­
lazły się ria licznych ekspozy­
cjach kowalstwa artystycznego,
m. i-n . w Wiedniu i Pradze;
gdzie zyskały, uznanie. (J. KI.)

pewnego razu,- kiedy
na estradę okazało się,
kompletną pustkę w

i śpiewam jedynie
słowa Cóż byłp robić?

'-dozgonną miłość. Z żoną przy­
bywał do naszego miasta.

Po drugiej wojnie światowej
odwiedził Polskę kilkakrotnie.
Po' raz pierwszy prźybył . do
Polski jeśięnią 1958 r Na lot-
riis-ku Okęcie gromkie „Sto lat!”

odśpiewały mu. tłumy entuzjas­
tów 7 września. Z końcem paź­
dziernika po występach w sto­
licy i Zagłębiu przybył do Kra­
kowa.

Odwiedził Polskę jeszcze w

1960 i 1965 r. Zmąrł przed 15

lat}’ — 15 sierpnia 1966 r. • w

Nowym Jorku. Zgodnie z jego
wolą ciało jego wróciło do'Pol­
ski. Podczas pogrzebu, wśród
tłumów, odprowadzających 3
września 1966 r. do grobowca
na Powązkowskim cmentarzu

największego tenora jakiego
wydał świat. nie ■'zabrakło

wdzięcznych artyście krako­
wian i przedstawicieli krąkow-
ski-ch kół artystycznych.

TADEUSZ Z. BEDNARSKI I zabiłam się podczas wypadku.

Rublow nieznany
W Uspienskim Soborze we

Włodzimierzu, podczas trwają­
cych już od 6 lat prac restaura­
cyjnych, odkryto nieznane fres­
ki Andrieja Rublowa. Andriei
Rublow i jego nauczyciel Danił

Czernyj pracowali w tym sobo­
rze w 1408 i 1409 roku. Od tego
czasu sobór niejednokrotnie pło­
nął, był przebudowywany i bu­
rzony.

ulubiona

czekam.
Nie dali się
nabrać na biust

Zachodnioniemiecka piosen­
karka kabaretowa — Anna Rotli
została aresztowana na paryskim
lotnisku. Celnicy odkryli w jsj
biustonoszu ponad 4 kg kokainy.

Trzeba przyznać, że biust pio­
senkarki prezentował się bardzo
okazale, ale miała pecha. Jeden

z. celników byl kiedyś na jej wy­
stępie i przypomniał sobie, że
miała ona raczej małe pierel —

i to ja zgubiła 4M.M .)
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Reforma służby zdrowia

Pacjent wybiera Lekarza

ZUS finansuj leczenie pa»i ?
Lekarze należą w Polsce do najgorzej opłacanych grup

zawodowych zajmując w tabeli Płac gospodarki ostatnie
— „zaszczytne” miejsce. Mimo regulacji i podwyżek, mimo
podpisanych porozumień społecznych, które gwarantowa
tyby. właściwą, rangę problemom ochrony zdrowia, prze

eiętna płaca lekarza jest niższa od przeciętnej pła«y w ca

lej gospodarce. Wynagrodzenie lekarzy i pozostałego per­
sonelu służby zdrowia w żaden sposób nie odpowiada ich
społecznej roli, co więcej — płaca nie premiuje tych, któ- .

rzy pracują lepiej i wydajniej. A więc: w braku odpowied­
nich bodźców do „lepszej” pracy należy szukać zasadni­
czych przyczyn społecznego
wia.

niezadowolenia służby zdro-

WYCHODZĄC
z tych

przesłanek gx’upa
lekarzy i ekonomi­
stów zrzeszonych w

Polskim Towarzy­
stwie Ekonomicznym zapro­
ponowała projekt reformy.

Projekt ciekawy — mówią
lekarze — ale u nas nie przej­
dzie, Zasadniczą jego cechą
jest zupełna zmiana sposobu
myślenia o służbie zdrowia. W

projekcie pojawia się zaczaro­
wane słowo: pieniądz.

-1.
LEKARZ

PIERWSZEGO KONTAKTU

Klub

znudzonych
W San Francisco amerykań­

ski pisarz, Joseph Troise zało­
żył klub znudzonych. Do klubu
od razu zapisało się 500 osób,
które chciały w ten sposób za­
demonstrować, że nudzi je świat
i one również nudzą swe oto­
czenie. Członkowie klubu mają
dość pogoni za modą czy spę­
dzania czasu na konwersacjach.

Wstęp db klubu kosztuje tyl­
ko 5 dolarów. Każdy otrzymuje
zą to nalepkę na samochód o-

raz legitymację członkowską'.’ na

której jest napisane, że jej po­
siadacz może się bezkarnie nu­
dzić i nigdy nie musi się czym­
kolwiek interesować.

— Joe

był nie-

odzyskął
o miskę

Szczęśliwy
upadek

32-letni Amerykanin
Sardler, który od 6 lat

widomym, nagle
wzrok. Potknął się on

z jedzeniem swego psa przewod­
nika i upadl na głowę.

„Poczułem najpierw ból, a

stąpnie zobaczyłem światło
widziałem! Po raz pierwszy
rżałem swoją pięcioletnią córe­
czkę”, powiedział szczęśliwy
Sardler.

na

uj-

Jeżeli mamy myśleć o rze­
czywistym uzdrowieniu siużby
zdrowia muśimy zerwać z mi­
tem o bezpłatnej opiece zdro­
wotnej — replikują eksperci
PTE. Proponują, zwolnic pań­
stwo od finansowania służby
zdrowia z wyjątkiem działań
profilaktycznych, pomocy do-'
raźnej, badań naukowych, a

także — tworzenia bazy. Na­
tomiast Zakład Ubezpieczeń
Społecznych winien finanso­
wać leczenie pacjentów za­
równo w opiece podstawowej,
jak i w szpitalu.

Gruntownej reorganizacji
podlega w proponowanym mo­
delu zarówno instytucja lęka
rza rejonowego, jak i ordyna­
tora oddziału szpitalnego. Eks­
perci proponują, aby zamiast
przychodni z gigantycznymi
kolejkami i lekarzami, którzy
mają dla pacjentów po 10 mi­
nut, wprowadzić instytucją^®-.'
karza pierwszego kontaktu1
Lekarz pierwszego kontaktu
działa samodzielnie, poza przy­
chodnią. Jego opiece podlegają
pacjenci, którzy go sami wy­
brali (pacjent ma prawo swo­
bodnego wyboru lekarza, nie
częściej jednak niż' dwa razy
do roku). Lekarz przyjmuje
ich we własnym gabinecie, e-

wentualnie odwiedza w domu.
On także kieruje chorego do
specjalisty, albo do szpitala.
W-przypadku leczenia szpital­
nego nadzoruje opiekę nad
pacjentem, a także akceptuje
koszty tego leczenia. Stąd to
zainteresowanie pacjentem,
niespotykane w dotychczaso­
wym modelu służby zdrowia?
Z prostej przyczyny: lekarz
pierwszego kontaktu otrzymu­
je z ZUS-u za leczenie każdego
pacjenta roczny ryczałt.

ZDROWY ZYSK LEKARZA

Twarde, ekonomiczne zasa­
dy. Projekt PTE nie ukrywa,
że podstawowym motywem
lepszej opieki nad pacjentem
jest zysk lekarza, Jest to jed­
nak zysk zdrowy korzysta na

nim zarówno lekarz pierwsze"
go kontaktu, 'jak i pacjent,
gdyż relacje między nimi sta­
ną się bardziej racjonalne, u-

zależnienie jest wzajemne.
Tylko lekarze cieszący się za­
ufaniem pacjentów będą mo­
gli liczyć na wyższe zarobki.

Wytworzyłaby się więc kon­
kurencja, warto byłoby więcej
umieć, lepiej troszczyć się o

człowieka pukającego do drzwi
lekarskiego gabinetu. A więc
znów ekonomia, która jednak
pacjentom wyjdzie na dobre.

Osią całego modelu propo­
nowanego przez PTE jest
współprac* dwóch lekarzy:
pierwszego kontaktu i ordy­
natora oddziału szpitalnego.
Proponuje się ich uzależnienie
od siebie, co w efekcie powin­
no doprowadzić do tak pożą­
danej integracji leczenia pod­
stawowego z leczeniem szpi­
talnym. Lekarz pierwszego
kontaktu może skierować
,,swojego” pacjenta na bada­
nia diagnostyczne lub leczenie
w najbliższym szpitalu i nie
traci z nim na ten czas kon­
taktu. Daje to pacjentowi po­
czucie komfortu psychicznego
— jest, lekarz, który stale o

niego dba. Z drugiej strony
ordynator oddziału ma moż­
ność oceny pracy lekarza pier­
wszego kontaktu. System ten

AP.rzyjałi?N trosce o podnosze­
nie kwalifikacji,'gdy zły iub

’

niedilaly lekarz automatycz­
nie przez pacjentów jest eli­
minowany.

kontaktu, który zatwierdza
wszystkie szpitalne rachunki
„swojego” pacjenta. Połowa
wypracowanego przez oddział
zysku pozostaje w dyspozycji
ordynatora. Pieniądze te mogą
być przeznaczone na podwyż-
ki płac lub zwiększenie per­
sonelu, na zakup aparatury
Pożostałą część zysku przez
znaczyć można m. in. na in­
westycje.

Przedstawiona w dużym o-

czywiście uproszczeniu kon­
cepcja PTE reformy służby
zdrowia jest projektem dyśkti-
syjnym. Nie ulega jednak wąt­
pliwości, że łącząc pracę per­
sonelu służby zdrowia z za_
sadą zysku ma na celu popra­
wę powszechnej opieki zdro­
wotnej. Dlatego też zasługuje
na uwagę.

MACIEJ LEM AŃSKI

Piwo z Żywca znane jest na całym świecie. Eksportuje się je
do 20 krajów. Na rynku rodzimym cieszy się również wielkim

wzięciem. W ostatnich latach browar w Żywcu znacznie się
rozbudował. Wydajność nowej warzelni polskiej produkcji
wynosi 200 tys. hektolitrów rocznie, zastosowano tu nowy sys­
tem filtracji, fermentacji i leżakowania. Na zdjęciu: frag­
ment nowej warzelni. Fot. CAF — PIOTROWSKI

125-lecie żywieckiego browaru

600 tysiecu hcHolitrow
wielce łacnego napitku

p

KONKURENCJA... SZPITALI

Zgodnie z duchem reformy
gospodarczej eksperci PTE
proponują też zupełną zmia­
nę zasad finansowania pracy
szpitali. W modelu PTE po­
szczególne oddziały stają się
małymi, konkurencyjnymi
przedsiębiorstwami świadczą­
cymi usługi lecznicze i ma­
jącymi prawo do swobodnego
obracania wypracowanym zy­
skiem. Łóżko w szpitalu kosz­
tuje, podobnie jak i sam pro­
ces leczenia, operacje, bada­
nia itp. Wszystkie tę koszty
ponosi za pacjenta ZUS. Ha­
mulcem. nadmiernych wydat­
ków jest lekarz pierwszego

iwo było i jest naszym
ulubionym napojem.
Najstarsze kroniki gło­
szą, że piwo warzył już
Piast Kołodziej, a wiel­

kim smakoszem tego napoju
był także Bolesław Chrobry
który ..wyjeżdżając na -polówa.-
nia do puszczy bra.
dwie beczki — jedną
dem, drugą z piwem.

Jeden z pierwszych
rów polskich mieścił
klasztorze w Tyńcu, a

konnicy wyrabiali w XII wie­
ku ciężkie ciemne piwa, wzbo­
gacane miodem, które zwala­
ły z nóg najdzielniejszych wo­
jów.

OD 5 TYSIĘCY LAT...

Kufle do piwa znaleziono
wśród wykopalisk neolitycz­
nych w Europie, o warzeniu
piwa pisano na tzw. tablicach
sumeryjskich przed 5 tysiąca­
mi lat. Piwoszy wspomina
słynny Kodeks Hammurabie-
go z 1800 r. przed naszą erą.
zalecający, aby fałszerzy piwa
wsadzano do kadzi warzelni-
czych, a karczmarzy .dolewa-

mia­

browa-
się w

jego za-

MIESZKANIA

Reforma - to znaczy nadzieja
NA jednym z ostatnich po­

siedzeń sejmowych Komisji
Budownictwa i PMB usły­

szałam, że w województwach:
gdańskim, m, krakowskim i ka­
towickim trzeba będzie ograni­
czyć budownictwo mieszkanio­
we, ponieważ w wielu miastach

wyczerpała się już „pojemność"
sieci wodociągowej, cieplnej. Wi­
nę za ten stan rzeczy ponosi w

dużej mierze tó samo budownic­
two,, które dziś tak lamentuje
nad brakiem terenów uzbrojo­
nych i zaniedbaniem miejskiej
infrastruktury. Nakłady na bu­
dowę ujęć wody, oczyszczalni
ścieków, elektrociepłowni wy­
korzystywane bowiem były w

ubiegłym pięcioleciu tylko w

około 60 procentach.’"
Przykłady równie „dobroczyn­

nej" dla mieszkań polityki moż­
na by mnożyć Dlaczego braku­
je dziś tynkarzy, malarzy
i wszelkich innych fachowców,'
potrzebnych do wykończenia
mieszkania? Ponieważ w zawo­
dach tych zarabia się często
2—3 razy mniej, niż w budow­
nictwie przemysłowym albo przy

obsłudze ciężkich maszyn budo­
wlanych. A zarabia się tak dla­
tego, że mieszkania były dla1 po­
przednich ministrów budow­
nictwa „marginesem margine­
sów", co znalazło odpowiednie
odbicie w tabelach płac.

Nie piszę tego po to, żeby
jeszcze raz oskarżać byłych mi­
nistrów: Glazura, Giersza, Kar­
koszkę. Chodzi mi o wyciągnię­
cie '

z tych faktów wniosków.

Czyli o zmianę funkcji Minister­
stwa Budownictwa. Projekt re­
formy gospodarczej przewiduje,
że ministerstwa nie będą już
reprezentowały interesów swoich

przedsiębiorstw, ale interes spo­
łeczny. . Czyli, że Ministerstwo
Budownictwa przestanie być
„generalną dyrekcją", a stanie

się. instytucją. wpływającą na

pracę przedsiębiorstw za pomocą
norm, przepisów i preferencji.
Czekamy na te zmiany niecierp­
liwie! Oznaczają bowiem szansę
na przełamanie zaczarowanego
,kręgu „trudności obiektywnych",
które wciąż uniemożliwiają bu­
downictwu rzetelne zajęcie się
sprawą mieszkań. ’

.Trudności,
których sprawcą ..jest- często sa­
mo budownictwo. I które prze­
łamie się dopiero wtedy, kiedy

będzie się je ehciało przełamać
naprawdę.

RUDNO się oprzeć refleksji:
podporza.dkowanie interesom

społecznym to dla naszego
budownictwa kompletna rewolu­
cja. W żadnym chyba resorcie

glos opinii społecznej nie był lak

gruntownie lekceważony! Bez

odpowiedzi pozostawiono pro­
testy spółdzielczości mieszkanio­
wej, że nowe technologie i ma­
teriały są nie tylko droższe, ale
i gorsze. Ignorowano alarmy
prasy, że wielkie pieniądze na

tzw. przemysł mieszkaniowy wy­
dawane są w sposób nie prze­
myślany. wyrywkowy i nie

wróżący rozwiązania klopotow
mieszkaniowych. Niejeden raz

ułyszałam także odpowiedzi sze­
fów resortu na interpelacje po­
słów, zaniepokojonych stagnacją
w budownictwie mieszkanio­
wym. Były zwykle tak zdawko­
we. niewiele wyjaśniające, że w

moich uszach brzmiały po pros­
tu obrażliwie. I oto zapowiada
się całkowita zmiana sytuacji:
minister budownictwa będzie re­
prezentował nasze interesy.

A zatem — dopingowa! roz­
wój budownictwa mieszkanio­
wego! Zapobiegał windowaniu

kosztów! Perspektywa, od której
można dostać zawrotu głowy.
Jeśli spełni się tylko w części,
już sukces będzie ogromny.

LATEGO, kiedy zastana­
wiam się, co zrobić dla
skrócenia kolejki po mie­

szkania, na pierwszym miejscu
stawiam wprowadzenie w bu­
downictwie' reformy. Wprowa­
dzenie jak najszybciej, bez cze­
kania, aż zmiany obejmą całą
gospodarkę. Opracowany przez
ekspertów z Instytutu Organiza­
cji. Zarządzania i Ekonomiki

Przemysłu , Budowlanego ORG-
BUD raport o stanie budownic­
twa dostosował już założenia

reformy gospodarczej do specy­
fiki budownictwa. Nowa rola
Ministerstwa jest oczywiście,
tylko jednym z elementów pro­
ponowanej reformy: wydaje mi

się jednak, że oddaje ona djb-
rze całą istotę zmian. A także

ogrom nadziei, jakie reforma
stwarza ponad 2 milionom ro­
dzin czekających na klucze.
I jakie otwiera przed spółdziel­
niami mieszkaniowymi, znoszą­
cymi . dziś potulnie twardą dyk­
taturę budowlanego w.ykonaw-
*<'wa.

URSZULA SZYPERSK/

jących wody do piwa, topione
w rzekach.

W ostatnich latach piwo ro­
bi światową karierę. Anglik
wypija przeciętnie rocznie 120
litrów, Czech 130. Belg 135,
Amerykanin 160 a Austriak
170 , litrów, „Najwięcej,. bo 449
litrów, piją Bawarcżyćy. gdzie
spożywa się je do wszystkich
posiłków, nawet do śniadania.
Ale są to piwa lekkie, o ni­
skiej zawartości alkoholu. W
Polsce każdy statystyczny ro­
dak wypija rocznie ok. 85 li­
trów piwa wszystkich gatun­
ków. To sporo... ale gdzie nam

do Bawarczyków!
Żywiecki browar, wchodzą­

cy w skład Żywieckich Zakła­
dów Piwowarskich, mający
także warzelnie piwa w Biel­
sku-Białej i w Cieszynie, ob­
chodzi we wrześniu br. 125-
-łecie swego istnienia. W ak­
tualnej sytuacji gospodarczej
wszystkie trzy browary wyra­
biają ok. 600 tys. hektolitrów
piwa rocznie (w ub. roku 950
tys. hektolitrów), z czego 250
tys. hektolitrów na eksport.

CENIŁ BARDZIEJ OD...
WĘGRZYNA

Tradycje piwowarstwa w

Żywcu mają co najmniej
sześćset lat, a prawa na wa­
rzenie piwa nadali mieszcza­
nom w grodzie nad Sołą kró­
lowie i książęta, m. in. Stefan
Batory, rozmiłowany w trun­
ku z Żywca, który cenił so­
bie bardziej od... węgrzyna.
„To wielce zacny napitek,
krzepiący ciało i dający ulgę
gdy nadchodzi pora
pisał o nim Henryk
wicz.'

„Dawniej każdy
piwowar — powiada
zakładów, mgr Karol Matlak
— ważył co najmniej 100 kg,
a im był cięższy, tym jego
sżawa była większa. Najsłyn­
niejsi pochodzili z dwóch pod-
żywieckich wsi — Wieprza i
Rhdziechowa, rywalizując
między sobą w jednej gminie.
Starzy piwowarzy mieli swoje
tajemnice zawodowe, a pianę
ścinali, z kufla... nożem! Ja­
kość piwa mierzono gęstością
brzeczki słodowej. Brzeczką
smarowano ławy, sadowiąc na

nich uczniów. Kiedy po pół
godzinie uczeń nie mógł pow­
stać z ławy, oznaczało
piwo będzie przedniej
ści.”

Dziś o jakości piwa
duje laboratorium i surowy
reżim technologiczny. Nikt nie
ukrvwa tajemnic jego produk­
cji, choć cała Polska wie, że
na smakowite piwa z Żywca
niemały wpiyw ma górska
woda spod szczytu Śkrzycz-
nego, sprowadzana specjal­
nym rurociągiem do browaru.

15 MEDALI

Piwo żywieckie eksportowa-,
ne jest do 20 krajów. Najwię­
cej tego wyśmienitego napoju
sprzedajemy na Węgry, do
Anglii, Bułgarii, Rumunii o-

raz do Stanów Zjednoczonych,
■Austrii, i Kanady.

Producenci piwa — jak
sportowe^'''"’— startują na

oiimpiądach piwowarskich, u-

biegając się o medalowe loka­
ty. Bez tego trudno rozwijać
eksport, jeszcze trudniej ry­
walizować o nowe rynki' zby­
tu. W tej olimpijskiej rywa­
lizacji żywiecki browar ma

sporo sukcesów. W ostatnich
10 latach zdobył 15 medali, w

tym siedem złotych, m. in. za

„Krakusa” i „Euro-spezial”.
Piwo z Żywca ma ustaloną

sławę, ma też coraz liczniej­
szych zwolenników, których
potrzebom nie jest w stanie
sprostać. A szkoda, bo sma­
kuje odbiorcom, rozmiłowa­
nym w złocistej strudze kla­
rownego napitku, o którym
Zagłoba powiada', że „nic o-

deń lepszego na całym świe­
cie bożym”.

JÓZEF KLIS

Muzeum chleba

latą” —

Sienkie-

żywie.cki
dyrektor

to, że

jako-

decy-

Turyści zwiedzający region
świętokrzyski zaglądają czasem

do murowanego wiatraka w

Krasocinie, który w ubiegłych
latach został odrestaurowany.
Dziś wygląda tak, jak za daw­
nych lat. kiedy służył okolicz­
nym rolnikom. „Holender” ■ z

Krasocina pochodzi z pierw­
szych lat XX wieku i został

zbudowany przez członków ro­
dziny Adamskich.

W krasocińskim wiatra.au
mieści się obecnie muzeum

Chleba.
Znajdują się tu dawne rekwi­

zyty młynarskie, urządzenia
związane z wypiekiem chleba
na wsi oraz wyroby i stroje
ludowe z regionu włoszczows-

kiego,
’

Gorączką złota

w... więzieniu
Kierownictwo nowego stano­

wego więzienia w Boulder w

Australii ma istne urwanie gło­
wy od chwili, gdy na terenie

więziennego dziedzińca znale­
ziono parę samorodków złota.
Gorączka opanowała nie tylko
więźniów, ale również strażni­
ków. Kie brakło i takich, którzy
na poczekaniu fabrykęwali
przestępstwa, aby tylko dostać
się do „złotego’4 więzienia.
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Młodociany i godziny
nadliczbowe

Tadeusz S. Jestem praco­
wnikiem młodocianym. Zakład

pracy poleca mi wykonywa­
nie zajęć w godzinach nad­
liczbowych, twierdząc że to

czasowe, wskutek urlopowego
zastępstwa...

Polecenie zakładu pracy jest
sprzeczne z obowiązującymi
przepisami. W myśl art. 203
kodeksu pracy — młodociane­
go pracownika nie wolno w o-

góle zatrudniać w godzinach
nadliczbowych: (JP)

Określona grupa

pracowników
Stała ^Czytelniczka. Mam 52

lata życia i 31 lat 'pracy, je­
stem na rencie inwalidzkiej
II grupy. W związku z nowy­
mi przepisami chciałam

przejść na emeryturę jednak­
że zakład pracy twierdzi, że z

obecnej ustawy będą mogli
skorzystać tylko ci pracowni-,
ęy, których zakłady ulec mają
likwidacji...

Nie ma jeszcze przepisów
wykonawczych, tak, że chwi­
lowo ZUS nie jest w stanie
udzielić na Pani pytanie wią-
żącej odpowiedzi. Jest jednak
bardzo prawdopodobne, że z

ustawy będą mogli faktycznie
skorzystać tylko pracownicy
likwidowanych przedsię­
biorstw. (mar)

Skazanie zatarte
Czytelnik. Sąd orzekł zatar­

cie mego skazania (odbywa­
łem przed laty karę pozba­
wienia wolności). Czy mam

prawny obowiązek ujawniać
dla celów urzędowych, że by-

- łem skazany i- skazanie to u-

legło zatarciu?
Może Pap obecnie w ogóle

tego nie podawać i oświad­
czać, nawet dla celów urzędo­
wych, że jest Pan niekarany.
Z chwilą zatarcia skazania u-

waża się to skazanie za nie­
byłe, a wpis o karze usuwa

się z rejestru skazanych. (JP)

Oddział Rehabilitacji
M. Cz.' Jestem inwalidką II

grupy, chciałabym podjąć
pracę chałupniczą. Gdzie mo­
głabym zasięgnąć informacji
o możliwościach zatrudnie­
nia?

Radzimy Pani porozumieć
się z Oddz. Rehabilitacji In­
walidów Wydz. Zd^ov ;a i O-

pieki Społecznej UM, Kraków,
ul. Basztowa 22. (mar)

Ola dziecka - po roku
B. D. Pod koniec sierpnia u-

rodzę dziecko, czy otrzymam
dla niego bilety na cukier?

Zgodnie z zarządzeniem mi­
nistra handlu wewnętrznego i

usług kobietom w ciąży i mat-

kóm karmiącym przysługuje
1,5 kg cukru, natomiast dziec­
ko Pani otrzyma bilety ną 1,5
kg cukru po ukończeniu 1 ro­
ku życia. Pani przydział zo­
stanie wtedy zmniejszony do
1 kg. (ms)

Może, nie naisi
Juliusz K. Wyjeżdżam pry­

watnie za granicę na kilka

miesięcy. Na jaki przepis mo­
gę się powołać, aby zakład

pracy udzielił mi urlopu bez­
płatnego?

Zakład pracy nie ma pra­
wnego obowiązku udzielenia

pracownikowi urlopu bezpłat­
nego. W myśl kodeksu pracy
na wniosek pracownika, umo­
tywowany ważnymi przyczy­
nami zakład pracy może (ale
nie musi) udzielić mu urlopu
bezpłatnego. (JP)

Nie ma wplymi
R. T. Jestem rencistą II gru­

py. renta moja wynosi ok.
2000 zł. Ostatnio podjąłem
pracę z pensją też ok. 2000 zł.
Mam pytanie: czy praca' nie

będzie miała wpływu
'

na ob­
niżenie repty?

Podjęcie pracy w niepełnym
wymiarze godzin z zarobkami

określonymi przez przepisy,
nie powoduje zmniejszenia
pobieranego świadczenia.

(mar)
Wszczepianie soczewek

K. P . Proszę o adres szpita­
la, w którym dokonuje się

I wszczepiania soczewek.

wek Jest przeprowadzane w In­
stytucie okulistyki w Katowi­
cach, ul. Francuska 20. Zazna­
czamy. iż skierowanie należy
uzyskać w Rejonowej Porad­
ni Okulistycznej właściwej
dla miejsca zamieszkania. ($z)

Przejście na emeryturę
Wł. G . Mam 33 lata pracy,

chcfałbysa ms nawy*
turę. Jafcie warunki muszę

spełnić, aby zrealizować za­
miar?

Wg przepisów o Powszech­
nym Zaopatrzeniu Emerytal­
nym, mężczyzna chcący
przejść na emeryturę musi
mieć ukończone 65 lat życia i
25 lat pracy. Wg przepisów z

1976 r. — prawo do emerytu­
ry daje mężczyźnie ukończo­
ne 60 lat, 25 lat pracy przy I

1 II: grupie inwalidzkiej (ew.
III — jeśli inwalidztwo po­
wstało w związku z pracą lub

chorobą zawodową). Ostatnie

przepisy (z sierpnia br.) stwa­
rzają okresową — do 31 grud­
nia bF. — możliwość przejścia
w stan spoczynku — dla

osób, z którymi do końca br.
zostanie rozwiązany stosu­
nek pracy, ew. te, które w

związku z likwidacją zakładu

będą zwolnione i prący do
końca 1982 r. Szczegóły w naj­
bliższym czasie —- w Wydz.
Rent ZUS-u, Kraków Pędzi-
chów 27 (na razie, do czasu

otrzymania Dziennika Ustaw

podającego szczegółowe infor­
macje,- ZUS- dysponuje tylko
ogólnikowymi danymi), (mar)

Ryczałt za przejazdy
Jan N. Jestem zatrudniony

w państwowym przedsię­
biorstwie budowlano-montażo­
wym, interesuje mnie wyso­
kość świadczeń dla pracowni­
ków czasowo przeniesionych
do pracy na inny teren, poza
miejsce stałego

'

zamieszkania,
którzy mają możność codzien­
nego powrotu do domu.

Zgodnie z uchwałą nr 78 Ra­
dy Ministrów z 1981 r. — przy­
sługuj Panu: a) ryczałt 30
zł za każdy dzień przepraco­
wany, jeśli czas przejazdu do

pracy i z powrotem, publicz­
nym środkiem lokomocji lub

pojazdem przedsiębiorstwa — a

W razie braku takich środ­
ków czas pieszego dojścia —

przekracza 2 godziny; b) zwrot

faktycznych kosztów przejaz­
du najtańszym publicznym
środkiem lokomocji, kiedy
czas przejazdu nie przekracza
2 godzin. (zb)

Cena wytrzeźwienia
Em. K. Ile wynosi — według

nowego rozporządzenia — po­
byt w . izbie .. wytrzeźwień?

Ż» pobyt w izbie wytrzeź­
wień wraz z podstawowymi u-

sługami, pobiera się od L lip-*
ca 1981 r. opłatę w wysokości

złotych (dotychczas — 330

zł). /Za dowóz do izby środ­
kiem transportowym nie bę­
dącym miejskim środkiem ko-

munikacji, pobiera się opłatę
100 zł, a za dowóz miejskim
środkiem komunikacji — opła­
tę według rachunku, (zb).

Świadkowie
zamiast dokumentów

A. P. Jestem w wieku eme­
rytalnym, mam zamiar przejść
w. stan spoczynku. Problem

W; tym, że jedno z przedsię­
biorstw, gdzie pracowałem w

latach 1958—59 już nie istnie­
je. Jeśli nie odszukam archi­
wum, gdzie znajdują się do­
kumenty, jak mam udowodnić,
iż faktycznie byłem tam

’ za­
trudniony?

Jeśli nie odszuka Pan żad­
nych dokumentów dot. pracy
pozostaje odnalezienie dwóch

świadków, którzy na specjal­
nych drukach (otrzyma je
Pan w ZUS-ie) złożą oświad­
czenie o Pana zatrudnieniu.
Ńa. marginesie zaznaczamy, iż
zeznania świadków mogą —

lecz nie muszą, być przyjęte
przez ZUS. (mar)

8 tygodni urlopu
J. T . Czy należy się urlop

macierzyński kobiecie, której
dziecko zmarło przy porodzie?

W razie urodzenia martwe­
go dziecka lub śmierci, dziec­
ka w okresie pierwszych 6

tygodni życia — przysługuje
pracownicy urlop macierzyńs­
ki po porodzie w wymiarze
8 tygodni. (JP)

Robocze soboty 81
Z. Tel. Kiedy weszły w ży­

cie przepisy o dodatkowych
dniach wolnych od pracy? Ile

roboczych sobót dla admini­
stracji przypada do końca

bieżącego roku?
Ad 1). Dekret z dnia 14 lip-

ci 1973 r. (Dziennik Ustaw nr

. 29/1973) upoważnił Radę Mini­
strów do wprowadzenia w

każdym roku kalendarzowym
w porozumieniu z ówczesną
CRZZ, dodatkowych • dni wol­
nych od pracy. Zasady udzie-,

!>"*vch drl wol-
.

•• <1373 ' ?

nistrów (Monitor Polski nr

31/1973).
Ad 2). Pozostałe robocze so­

boty dla administracji w bie­
żącym roku: 22 sierpnia. 19

września, 17 października, II

listopada i 12 grudnia. (zb):

str. 3)
niedzielny

z wałówką

<JMiańczenn ze

włsSa, utożsamiać

wyjazd z wędką czy
ze zbędnym luksusem? Samo­
chód, gdy ma go ktoś tylko dla

weekendów, tó jest niu on nie­
zbędny dla niezbędnego wypo­
czynku po pracy, A jego posia­
dacz wydaje pieniądze wyręcza­
jąc państwo w świadcze­
niach wypoczynkowo-relakso-
wyćh, które powinny być tanie,
a nie są. Setki tysięcy ludzi u-

żywają samochodu po prostu do

dojazdów do pracy. Mogą jechać
autobusem? W gruncie rzeczy,
mogą. Wtedy często do pracy
przyjadą później, przyjadą od ra­
zu zmęczeni.’ Wykosztowują się
na te dojazdy, zwalniają miej­
sca w przeładowanych pekae-

. s acli, są bardziej wypoczęci w

pracy. Za własne pieniądze. Po­
winni zaś być w ludzkich wa­
runkach dowożeni transportem
państwowym. Nie są. Krótko

mówiąc: iluż polskich posiada­
czy aut ma je dla zabawy? Kto

powie, że ludzie praży nie od­
poczywają bawiąc się? Kto obli­
czył, że do tej zabawy państwo
dopłaca? Nikt. To tylko obywa­
tel przepłaca tę zabawę. Ile
średnich pensji kosztuje ma­
luch, ile godzin pracujemy na

kanister '

benzyny?' Z jakim
krajem mamy się porównać,
żeby kolega cenzor nie zazgrzy­
tał. że porównanie jest tenden­
cyjne i może siać ferment?

Nie mamy mięsa — fakt, wie­
my dlaczego. Nie mamy mie­
szkań — fakt, wiemy dlaczego.
I tak dalej. Ale
larne transporty
najpewniejszych
najdogodniejszej
jeszcze byśmy przycisnęli uspo­
łecznionych — tam oszczędności
jeszcze nie bogacą. A ponadto:
Jak długo mówiąc o konieczno­
ści oszczędzania paliw będziemy
mitoloaizować te - właśnie 10

proc, importowanej ropy? Czy
rzeczywiście od nich zależy los

kryzysu?
ANDRZEJ TUMIALIS

benzyny regu-
dostajemy od

przyjaciół, po
cenie. Może

Co słychać?
Frederik Burnes, enieryio-

fiuany listonosz, leczący się
rw szpitalu Collndałe w Lon­
dynie wysadził się w powie*-
lr-ze, próbując zapalić papie­
rosa. Pacjent był podłącżóny
do aparatu tlenowego. . Z.i-

(Itiorował on zakaz palenia i
ostrzeżenia pielęgniarki, któ­
ra próbowała interweniować.
Oto do czego prowadzi niepo­
hamowana żądza.

lak szyta zwitazyć produkcie
śrfltaw higieny osobistej?

W drugim kwartale br.
wystąpiło w kraju wy­
raźne załamanie się pro­

dukcji środków higieny osobi­
stej. Brak głównie środków
dewizowych na zakup surow­
ców do leli produkcji sprawił,
iż w tym okresie dostawy na

rynek były znacznie mniejsze
od potrzeb m. in. proszków do
prania, mydeł, szamponów,
pasty do zębów, kremów do
golenia itd. Zjawisko to ilu­
strowały zresztą tasiemcowe
kolejki za tymi artykułami. W
niektórych województwa cli

np. w poznańskim wprowa­
dzono reglamentację pro­
szków do prania. Obecnie za­
powiedziano ich reglamenta­
cję w całym kraj”. ,

Co. robić, aby zapewnić ryt­
miczne dostawy zarówno ar­
tykułów reglamentowanych
jak i innych środków higieny
osobistej? Jakie - podejmować
przedsięwzięcia, aby wyko­
rzystać wszystkie zdolności
wytwórcze 'przemysłu celem
zwiększenia dostaw rynko­
wych?' Na te pytania szukano
odpowiedzi na ogólnopolskiej
naradzie producentów środ­
ków higieny osobistej ze Zje­
dnoczenia „Pollena” oraz do­
stawców surowców do ich
wytwarzania i kooperantów z

innych zjednoczeń Minister­
stwa Przemysłu Chemicznego
i Lekkiego, a także przedsta­
wicieli res"’’t’’ Handlu W~-

■'......... -

' Usł g oraz r'en-
tral .la: lu "sg”-:-'- ■-■
którą to narada odbyła się
wczoraj w fabryce kosmety­
ków ..Pcllena-Lechia”W drugim półroczu zaopa­

trzenie w środki higieny
osobistej będzie się’ po­

prawiać. w rezultacie- urucho-

Projekt ustawy
o zwalczaniu spekulacji

przekazany do Sejmu
(Wypowiedź prof. Z. Rybickiego}

Iak się dowiaduje dzienni­
karz PAF, prezes Rady Mi­
nistrów — gen. armii Woj­

ciech Jaruzelski skierował do
Sejmu projekt ustawy o zwal­
czaniu spekulacji, który u-

chwalony został 10 bm. przez
Radę Ministrów, jako reali­
zacja wcześniejszej inicjatywy
rządu. Mówi na ten temat

podsekretarz stanu w URM —

prof. Zygmunt Rybicki:
— Prezydium rządu dużo

wcześniej, m. in. w kwietniu,
zajmowało się tym zagadnie­
niem. Panowało wtedy jednak
przekonanie, że istniejące vc

tym zakresie przepisy kodek­
su karnego m. in. artykuły
221, 222, 223, 224 oraz prawa
o wykroczeniach są wystar­
czającą podstawą do ścigania
przestępców i osób popełnia­
jących wykroczenia w tym
względzie. Chcę, przypomnieć,
że niezależnie od tego istnie­
ją takie , akty prawne, jak np.
o targowiskach, które regulu­
ją tryb organizacji i sprzeda­
ży na nich towarów i artyku­
łów, czy o obrocie artykułami
żywnościowymi. Tak więc nie
zaczynamy od zera, jeśli cho­
dzi o odpowiednie przepisy
prawne. Okazała się jednak,
że istniejią pewne luki w pra­
wie materialnym. Wobec na­
silania się zjawisk spekula­
cyjnych kary, które były i są
dotychczas przewidziane, nie
stanowią dostatecznego in­
strumentu odstraszającego od
uprawiania spekulacji. Panu­
je zresztą opinia, że zwalcza­
nie spekulacji za pomocą
aktów prawnych jest sprawą
bardzo trudną. Przeciwdzia­
łać temu zjawisku i je elimi­
nować można skutecznie prze­
de wszystkim przez nasycenie
ry..ku odpowiednią ilością to­
warów. Wtedy spekulacja w

ogóle przestaję być zasadna.

Nowa regulacja prawna
wynika przede wszystkim z

istnienia kartek, z istnienia
systemu reglamentacji. Prze­
stępstwa i wykroczenia prze­

mienia śródków dewizowych
na zakup surowców do ich
wytwarzania w wysokości po­
nad 108 miń zł - dewizowych.
Import ten obejmuje surowce

do produkcji proszków do
prania, mydeł, past do zębów
i szamponów. Są to zarówno
surowce dla fabryki „Polle­
ny" jak i innych zakładów
przemysłu chemicznego np. W
Oświęcimiu i Kędzierzynie,
które są poważnymi dostaw­
cami „Polleny". Większość
tych surowców stanowi im­
port uzupełniający niedosta­
teczne dostawy krajowe.

Reprezentanci przemysłu
wskazywali na konkretnych
przykładach jak wykorzystać
należy istniejące możliwości
produkcji oraz jej zwiększa­
nie poprzez m. in. przystoso­
wanie nie wykorzystanych in­
stalacji. chemii do zwiększenia
produkcji rynkowej oraz po­
prawę organizacji pracy. I
tak np. Zakłady Azotowe w

Kędzierzynie mają dostatek
m. in. kwasów tłuszczowych i
innych surowców dia produk­
cji alkoholi nasyconych dla
..Polleny”. Do produkcji su­
rowców służących do wytwa­
rzania środków higieny oso­
bistej'zaczyna się wykorzysty­
wać krajowe katalizatory.
Przystosowuje się tu też nie
wykorzystane instalacje do
wytwarzania środków piorą-
cycb.

W niektórych zakładach jak
np. w poznańskiej „Lećhii”
zapoczątkowano już ostatnio
pracę .w wolne soboty celem
zwiększenia pi’odukcji. Trze­
ba jednak — postulowali
przedstawiciele tej fabryki —

zapewnić ciągłe dostawy ener­
gii. śhv z toowodu jej -wyla-

I ciwko reglamentacji nie są
objęte kodeksem karnym. W
związku z tym, w projekcie u-

stawy rządowej sprawy te zo­
stały uwzględnione. Wyraźnie
zwiększono również zagroże­
nie karą zarówno grzywny,
jak i aresztu w przypadkach
szczególnie drastycznych czy
działalności spekulacyjnej
prowadzonej na szeroką ska­
lę.

— Może kilka szczegółów...
— Projekt ustawy przewi­

duje np. stosowanie przy po­
pełnianiu wykroczeń spekula­
cyjnych kary grzywny do 15
tys. zl. Istnieje również zapis,
jest to reguła już obowiązu-.
jąca, mówiący o przepadku
przedmiotów zabranych spe­
kulantom, jak również pie­
niędzy, gdy istnieje przeko­
nanie, że pochodzą one lub są
przeznaczone na działalność
spekulacyjną.

— A kary aresztu.

— Jeśli chodzi o ten rodzaj
kary, to w projekcie ustawy
powtórzono przepisy prawa
karnego. W projekcie mówi
się o karze pozbawienia wol­
ności do lat dwóch, w jednym
tylko przypadku — do lat pię­
ciu. Jeśli chodzi o ten drugi
przypadek, to karę tę można
będzie stosować, gdy — cytu­
ję za projektem ustawy —

„Towar przeznaczony do sprze­
daży detalicznej w jednostce
gospodarki uspołecznionej jest
zbywany . z naruszeniem prze­
pisów określających zasady
sprzedaży takich towarów, a

sprawca działa w celu osio.g-
nięęia korzyści, .majątkowych.’’
Jest to zatem typowy przy­
kład działalności spekulacyj­
nej. Wreszcie w projekcie u-

stawy znalazł się bardzo istot­
ny zapis stwierdzający, że są­
dy stosować będą — wobec
osób zajmujących się speku­
lacją — postępowanie przy­
spieszone, a więc w ciągu 24
godzin od doprowadzenia
sprawcy.

czania nie zdarzały się prze­
stoje w „normalne” robocze
dni tygodnia. Ponieważ wy­
twórcy np. mydła odczuwają
braki surowców tłuszczowych,
wskazywano, iż pozyskiwać je
można z dodatkowych źródeł
m. in. z gastronomii, stołówek
lub od drobnych producen­
tów, prywatnych i spółdziel­
czych. To już się robi. Jest też
w tej dziedzinie możliwość
kooperacji z krajami socjali­
stycznymi. Spor.o mówiono o

możliwości maksymalnego
wykorzystania czasu pracy i
dobrej jej organizacji; uzgod­
nienia z załogami możliwości
wykorzystania niektórych
wolnych sobót pozwoliłoby np.
jeszcze w br. na osiągnięcie
dostaw proszków do prania w

wysokości 17 tys. ton mie­
sięcznie. Przyrost produkcji
przynieść powinno też wyko­
nanie zadań w dziedzinie po­
stępu technicznego, m. in. in­
stalacji doświadczalno-pro­
dukcyjnej do wytwarzania
proszków do prania nową me­
todą w zakładach we Wrocła­
wiu, instalacji do produkcji
oleiny i stearyny w Strzemie­
szycach, modernizacji wieży
proszkowej i instalacji do
proszków do prania w Bydgo­
szczy i Raciborzu, uruchomie­
nie produkcji sulfobursztynia-
nów w Gdańsku i proszków
do. mycia zębów w Poznaniu.

Wychodząc naprzeciw po­
trzebom społecznym —

mówiono na naradzie —

trzeba stworzyć w przemyśle
chemicznym, 'w ogniwach
handlu zagranicznego i we­
wnętrznego swoiste lobby na­
cisku, które zapewni „siłę
przebicia” racjom i potrzebom
w dziedzinie środków higieny
osobistej. Prowadzący naradę
dyr. naczelny „Polleny” Ma­
rek Wędołowski zaproponował
m. in. producentom i koope­
rantom tęgo Przemysłu przy­
stąpienie do Zrzeszenia Wy­
twórców . Środków Higieny
Osobistej' i Perfumerii^

Podstawę do wszczęcia na­
tychmiastowego postępowania
sądowego, która zastępuje akt
oskarżenia — głosi projekt
ustawy — jest zapis prokura­
tora, milicji lub PIH oraz —

o ile zostaną powołane —

Nadzwyczajnych Komisji do
Walki ze Spekulacją. W pro­
jekcie proponuje się również,
aby przy rozpatrywaniu . przez
sądy spraw spekulacyjnych
nie stosować zasady przepisu
450 kodeksu postępowania
karnego, stwierdzającego, iż
jeśli przez 7 dni nie można z

różnych względów rozpatry­
wać danej sprawy, to prze­
chodzi ona do postępowania
przyspieszonego. Ostateczna
decyzja, w tych i w innych
zapisach projektu ustawy, na­
leży do Sejmu; to, o czym
mówimy, jest propozycją rzą­
dową.

— Czy można spodziewać
się, że na wrześniowym po­
siedzeniu Sejm będzie zajmo­
wał się tą sprawą?

— O tym decyduje Sejm.
Społeczeństwo, była o tym
mowa na ostatnim posiedze­
niu Izby, jak i podczas II
Plenum KC PZPR, oczekuje
szybkiego uregulowania tej
ważnej sprawy.

Rozmawiał:

LUDWIK ARENDT

Urlop
po włosku

(Dokończenie ze str. 3)
wagonów sypialn/cń, lotnisk,
autosti'ad. Włosi nawykli już do

strajków służb publicznych w

ciągu roku pracy, nie są w sta­
nie pojąć, a tym bardziej tole­
rować, zakłócania im letniego
urlopu. Sam Giorgio Benvenuto,
sekretarz generalny jednej z

central związkowych Włoch,
chwyta więc za pióro i pisze
artykuł pod tytułem: „Prawo
do strajku — prawo do urlopu”.
Wysuwa w nim tezę, że. trzeba'
do umów zbiorowych wprowa­
dzić przepis o autoreglameńtaćji
prawa do strajku właśnie w

służbach publicznych i przynaj­
mniej w okresie letnich waka­
cji i około Wielkiej Nocy. Inna

sprawa, że Benveńuto snuje
swoje rozważania w ekskluzyw­
nym piśmie dla panów „Penl-
house”, włoskiej odmianie „Pla­
yboya” pełnej bardzo rozebra­
nych pań.

A propos rozebrane panie.
Otóż znane ze swoich dążeń
emancypacyjnych Włoszki, Które

w maju w powszechnym refe­
rendum obroniły prawo do

przerywania ciąży, a ostatnio są
na dobrej drodze do zrównania

praw z mężczyznami w zakre­
sie... . służby wojskowej — ni.e

będą już w tym roku ścigane za

obnażanie piersi na plaży. W

sprawie tej wypowiedział się
sąd kasacyjny uchylając wyrok
W sprawie jednej panienki, któ­
rą aresztowali karabinierzy,
kiedy w grupie przyjaciół
plażowała w stroju
les. Dostojni, ubrani w

gi starsi panowie dwa lata
zastanawiali i orzekli w końcu,
ze nie obrażają moralności pu­
blicznej obnażone piersi, o ile

pani występuje tv grupie innych
pań i panów i czyni to w sposób
nie wyzywający.. Natomiast jest,
niedozwolone, by w miejscach
publicznych pani wyzywająco
demonstrowała toples tylko, jed­
nemu panu. ■

Dla kronikarskiej ścisłości mu­
szę donieść, że mimo uświęcenia
toples przez majestat prawa
półrozebrane panie spotyka się
masowo na plażach uczęszcza­
nych przez wyższe sfery np. w

słynnych Fregene w ■pobliżu
Rzymu. Nie toleruje jeszcze ja­
koś tego obyczaju lud rzymski

. kąpiący się yr pobliżu Osti.

gdzie swego czasu udostępnił-
mu’ bezpłatne plaże prezydent
Sąragat. u-:

tep-
to-
się

Z. CHYLIŃSKI
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Stary Teatr

zaprasza
Po przerwie urlopowej

Stary Teatr wznawia swą
działalność otwierając jubi­
leuszów? 200-ny sezon w

dniu 17. OS- br. spektaklami:
Stanisława Wyspiańskiego
„JPowrńt Odysa” — na sce­
nie przy pi; Szczepańskim 1

Stanisława Mrożka „Emi­
granci” na scenie Kameral­
nej.

W ISsscsłe

Nadal brak środków
na skuteczną ochronę środowiska

Będq cytryny?
W krakowskich sklepach wa­

rzy wno-wocow ych ziłów mają
pojawić się cytryny. I to niedłu­
go — pod koniec tego miesiąca"
względnie w pierwszej dekadzie
września. Tak przynajmniej za­
pewnił nas Wydział Handlu i

Usług Urzędu Miasta.
Trudno się zresztą dziwić, że

wiadomość tę przyjmujemy z

pewnym niedowierzaniem. Wię­
kszość krakowian nie widziała

cytryn od dawna, oo ostatnie

dostawy są zbyt małe, by
mogły rzucie się w oczy.

Mimo „zielonego sezonu”
wcale nie jest u nas najlepiej
zi niezbędnymi witaminami. O-

woce, a szczególnie jagody są
bardzo drogie i nie w każdej
rodzinie można- sobie pozwolić,
by dzieci jadły. ję codziennie

Czytelnicy sygnalizują nam rów­
nież Ustawiczny brak witamin
w aptekach. Z tym większą
niecierpliwością czekamy na za­
powiedziany transport cytryn
dla Krakowa, (aż)

W7 obliczu ciągłych napięć
i kłopotów rynkowych, pro­
blem ochrony naturalnego śro­
dowiska jak gdyby zszedł o-

statnio w naszym mieście na

drugi plan. Nie sposób jednak
nie doceniać owego zagrożenia,
które w wyniku wieloletnich
zaniedbań stanowi wciąż dla

krakowskiej aglomeracji po­
ważne niebezpieczeństwo.

Jaskrawo ilustruje ten fakt
podjęta ostatnio uchwała DRN
Nowa Huta, oceniająca bardzo

krytycznie realizację poprzed­
niej uchwały na ten temat (z
1977 r.) i program zadań in­
westycyjnych, który miał za­
pobiec dalszemu pogarszaniu
się warunków zdrowotnych w

dzielnicy, a także w całym
Krakowie.

Jak wynika z tej oceny, na

planowane nakłady ochrony
środowiska w latach 1975—80
w wysokości 1.711 min zł --

Huta im. Lenina wydatkowała
ok. 682 min zł czyli niecałe
40 proc. Jeszcze gorzej wyglą­
da realizacja tego planu w

Zakładach Przemysłu Tytonio­
wego w Czyźynach, gdzie na

planowane nakłady 312,6 min
zł, -wykonano inwestycje z za­
kresu odpylania i oczyszcza­
nia ścieków na kwotę 38,6 min
zł tj. w ok. 12 proc. Również

■ SR*-* z:.
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(Jlica Stolarska jak zwykle za-,

tłoczona: '

kolejki ■przed konsu­
latami,- tłumy samochodów szu­
kających miejsca do zaparko­
wania i ograniczenie prędkości
do 30 km/h bo trwa przekłada-

n

i
Fol. JADWIGA RUBIŚ

nie nawierzchni z kostki. Swo­
ją ścieżką jak to dobrze, że jest
w mieście jeszcze paru autenty­
cznych brukarzy, którzy potra­
fią ułożyć kostkę, a nie zalewać

centrum asfaltem... •

Co się dzieje
z wodą mineralną?

Od wielu tygodni w Krako­
wie odczuwamy dotkliwy brak

napojów ohłodzącycb, w tym
również wody mineralnej. Pro­
dukcja napojów gazowanych
jest mniejsza niż w latach ubie­
głych. Spowodowane to jest bra­
kiem cukru oraz mniejszymi za­
kupami koncentratu do wytwa­
rzania pepsi-coli. Czemu jednak
nie możemy się ratować na

rynku dostawami wody mine­
ralnej?

Jak się okazuje, Hurtownia

„Uzdrowisk Polskich” nie dy­
sponuje żadnymi nadwyżkami.
Transporty z Krynicy i Wyso­
wej od razu trafiają do handlu,
gastronomii i zakładów pracy.

Małym pocieszeniem jest fakt,
że owe uzdrowiska wykonały
półroczny plan dostaw dla mia­
sta, bowiem wody mineralnej
ciągle brakuje. Rozdzielnik cen­
tralny jest w tym roku niższy
o 3fl proc., i to stanowi główną
przyczynę niedostatku wód mi­
neralnych.

W Zespole „Uzdrowisk Kra­
kowskich” pracuje mała wy­
twórnia „Krakowianki”. Tej
wody mineralnej z Matecznego
dostarcza na rynek 40—50 tys.
butelek dziennie. /Nie ma mo­
żliwości zwiększenia produkcji

Tak więc w najbliższym cza­
sie nie ma praktycznie nadziei
na poprawę zaopatrzenia Kra­
kowa w wody mineralne, (ja)

się
se-

Na Kieparzu
Wczoraj ceny kształtowały

następująco: buraki 8 zł kg,
ler 15 zł kg, pomidory 15—30
zł kg, jasiek . świeży 120 zł kg,
'poziomki 25 zł za kwaterkę, s'.i-

wy-renklody 50—60 zł kg, jabł­
ka 35—55 zł kg. ogórki 3—8 zl kg,
fasola mamut 30 zł kg. cebula
25 zł kg, kurki 140 zł kg, pod­
grzybki 100 z) kg, gruszki bety
50—60 zł, kg, gruszki-wilarnie 24

ał.kg, truskawki 200 zl kg (!!!),
ziemniaki 9 zl kg, kapusta bia­
li 5 zł/kg, kapusta włoska 9

81 kg, kapusta czerwona 10 zl kg,
htąrchewka 12 zł/kg, kalafiory
(brzydkie) 6 zł sztuki, kaktusy

zł, mała doniczka, (jb'

Cementownia „Nowa Huta”,
stanowiąca . poważne źródło

zanieczyszczania powietrza,
zrealizowała planowane na­
kłady na ochronę środowi­
ska — tylko w 27 proc.

Władze dzielnicy niepokoi
szczególnie niski procent wy­
konania zadań w realizacji
oczyszczalni końcowej ścieków
w Hucie im. Lenina, której
wartość kosztorysowa wynosi
944 min zł. Zachodzi więc po­
ważna obawa, że termin za­
kończenia tej niezwykle waż­
nej inwestycji (przewidziany
do 1984 r.) nie będzie dotrzy­
many.

Te niepokojące zjawiska
wynikają nie tylko z braku
odpowiednich środków finan­
sowych. Niekorzystna jest
również — jak stwierdza u-

chwała — struktura nakła­
dów np. w Hucie im. Lenina,
która przekroczyła swoje na­
kłady na budowę składowiska
popiołów i szlamów
zując równocześnie
zadań w zakresie
odpadów. Wiele też

nych w uchwale zadań nie zo­
stało w ogóle
inne

zacji z braku
stycyjnych.

Z uwagi na

stopień realizacji
ochrony środowiska, DRN No­
wa Huta postanowiła odstąpić
od dalszego rozliczania podję­
tej wcześniej uchwały, wycho­
dząc. z założenia, że powyższy
temat — i to w szerszym, bo
ogólnomiejskim zakresie —

nie ręali-
żadriyćh

utylizacji
planowa-

porzucono
.rozpoczętych,
w toku

limitów ■
reali-
inwe-

niskibardzo

inwestycji

podjęty został w międzyczasie
przez Radę Ochrony Środowi­
ska powołaną przy prezyden­
cie Miasta Krakowa. Zobowią­
zuje się jednocześnie zaintere­
sowane tym problemem komi­
sje DRN do bieżącego czuwa­
nia nad wprowadzaniem aktu­
alnych zadań ochrony środo­
wiska (z terenu dzielnicy) do
planów społeczno-gospodar­
czych rozwoju

Obawiamy się
administracyjne
wiele pomogą i
nią się do poprawy
sytuacji, czy choćby' zahamo­
wania wzrostu zapylenia mia­
sta i zanieczyszczenia wód. (aż)

m. Krakowa,
jednak, że te

zabiegi nie-
nie przyczy-

obecnej

Dyżury DKKS
W dniu 17 sierpnia 1981 r.

pełnić będą dyżury człon­
kowie Komitetów' Kontroli

Społecznej . w następujących
dzielnicach: UD Krowodrza
— a-l. Słowackiego 20, pok.
31. w godz. 15—17, UD Pod­
górze — Rynek Podgórski 1,
I p.. pok. 1, w godz. 14—17,
UD Śródmieście — ul. Grun­
waldzka 8, pok. 2. w godż.
14—17, UD Nowa Huta — os .

Zgody 2; II p.,.pok.
godz. 15—17.

Ponadto w lokalu

Rady Narodowej
Krakowa ul. Basztowa 22, I

p pok. 81. w godz. 14—17

pełnić będą dyżur członko­
wie Wojewódzkiego Komite­
tu Kontroli Społecznej.

Biura
Miasta

Mama zdobyła dla mnie lo- i

dy, a teraz pilnuje żeby się I

nimi nie poplamić, bo to-|

wymapałoby jeszcze prósz- i
ków do prania.,. >

Fot. JADWIGA RUBIS |

■***

„Wieczny" postulat krakowian

Kiedy doczekamy się od, MPK

właściwego
Od wielu lat dopominają się

krakowianie, by pojazdy komu­
nikacji miejskiej były lepiej o-

żnąkowanę. Jeśli przeprowadzi­
my jakąkolwiek sondę na. te­
mat pracy MPK, natychmiast
ta z pozoru drobna kwestia u-

rasta- do rangi problemu-. Na­
wet niedawno, przed IX Zja­
zdem podczas śródmiejskiego fo­
rum partyjnego, poświęconego
zagadnieniem transportu zbioro­
wego w naszym
wa oznakowania
autobusów zajęła
sce.

Jeśli" chodzi o

wajową,

oznakowania taboru?

mieście, spra-
tramwajów i

poczesne miej-

trakcję tram-

to trzeba stwierdzić,
że mają krakowianie do sposo­
bu informowania podróżnych
znacznie mniej zastrzeżeń, niż
do trakcji autobusowej. Nie­
mniej jednak do zwykłej po­
prawności w tym zakresie je-
,szcze bardzo, daleko. Nadal np.
generalnie brakuje w wodach

mapek (schematów idćbwyćh)
tej trakcji. Wewnątrz tramwa­
jów obecne tablice, .wyszcze-

gólniające jedynie nazwy' nie­
których ulic, po których kursu­
je ko-nkretna linia, powinny być
zastąpione tzw. choinkami, czy­
li wykazami wszystkich przy­
stanków na trasie. Jeśli war­
szawskie MZK mogło, tak ozna­
kować tramwaje — ku zadowo­
leniu podróżnych — dlaczego
nasze MPK. nie potrafi?

Natomiast w komunikacji au­
tobusowej oznakowanie wozów,
i to zarówno starych „jelczów”,
jak i nowych „berlietów”, jest
skandaliczne! Autobusy mają
oznakowanie z przodu, z tyłu,
z boku i wewnątrz wozu za

kierowcą. Tymczasem pojazd}'
nagminnie nie posiadają właści­
wego oznakowania lub nawet

jeżdżą na trasach, mając inny
numer z przodu, inny z tyłu, a

jeszcze inny wewnątrz wozu.

Pracownicy nadzoru ruchu nie

powinni tolerować tego typu
niesumienności wielu kierow­
ców.

MPK winno również znącznie
lepiej zadbać o informacje na

przystankach. Tymczasem roz­
kłady jazdy, niszczone przez
wandali, są ponownie, zawiesza­
ne najczęściej dopiero po kilku

miesiącach. SWiadczy to o tym,
że nie ma systematycznej kon­
troli oznakowania. Oprócz tego
MPK musi wreszcie pomyśleć o

umieszczeniu na przystankach
(na wiatach) plakatów z plana­
mi komunikacyjnymi miasta.
Jeśli stać, na to Warszawę i

Gdańsk, to czemu- nie możemy
się tego doczekać w Krakowie?

(ja)

Jednym zdaniem
Zbliża się jesień — kiedy

MPK naprawi daszek (obecnie
dziurawy!) na przystanku auto­
busowym (linia 116) przy placu
Biskupim?

Co robi na parkingu w Pro­
kocimiu samochód-chłodnia

(KAC 020P) stojący" tam od ty­
godnia?' (ZW

Rozmowa o bezorze orientalis, amuletach i wężach

WŁADYSŁAWA WŁO-

zajęłaby zapewne ład-
kilka godzin, a może i

starczyłaby na całkiem

Opowieść o życiu i pasjach
inż.
CHA

nych
dni i

obszerną książkę. Być może

/najdziemy jeszcze okazję,
aby poświęcić mu więcej
miejsca, dzisiejsza rozmowa

dotyczy jednak jednego wy­
darzenia. o którym informo­
waliśmy wczoraj, odznacze­
nia naszego rozmówcy Złotą
Odznaką „Za zasługi dla m.

Krakowa”,'- wręczoną inż.
Włochowi w czasie obrad

Prezydium Rady Narodowej
m. Krakowa.

— To wydarzenie nie

sługiwałoby może na

cjalną uwagę, gdyby nie

fakt, że przyjechał Pan m>

owo odznaczenie aż z

glii...
— Tak

losy, że

szkam i
na tamtejszym uniwersyte­
cie, gdzie prowadzę labora­
torium biologiczne zajmują­
ce się. m . in. badaniami nad
rakiem.

za-

spe-

An-

moje
mie-

się- ułożyły
od wielu , lat

pracuję w Yorku,

Szlachetne hobby w Yorku

wzbogaca krakowskie muzea
— Odznaczony został Pan

■za poważne wzbogacenie
zbiorów krakowskich mu­
zeów m. in. Narodowego i

Muzeum Farmacji. To z Pań­
ską pracą zawodową wydajr
się nie mieć wiele wspólne­
go.

—; Jeżeli chodzi o kontak­
ty z muzeami krakowskimi
to utrzymuję je od dawna.

Moja nieżyjąca już żona. An­
gielką, pracowała przez jakiś
czas po wojnie w Muzeum

Historycznym. Natomiast je­
żeli chodzi o Muzeum Far­
macji, to owszem — wiąże
się to- — itobardzo—z.

moją . pracą zawodową, po­
nieważ kontakty z instytu­
cjami naukowymi całego
świata pozwalają mi ną zdo­
bycie nieraz nieosiągalnych’
'.wdawałoby się eksponatów.

— ???

— Np. bezor orientalis —

nowotwór z żołądka kozy ży-
jącej

'

w czasach średniowie­
cza w Persji. Ten nowotwór,
w kształcie niewielkiego
jabłka stosowany był w me­
dycynie. Zachowało się go
kilka zaledwie okazów w ca­
łym świecie i jeden z nich

jest właśnie w Muzeum Far­
macji w Krakowie. Zdoby­
łem go poprzez kontakty z

Uniwersytetem w Teheranie.

— Cenne dary przekazała
Muzeum Narodowemu Pań­
ska żona.

— Tak. był to interesujący
zestaw masóników ze zbio­
rów rodzinnych, wystawio­
nych zresztą nie tak dawno
na wystawie czasowej w No­
wym Gmachu Muzeum.
Oboje ż żoną, a dziś Ja sam,

staraliśmy się pozyskać jak
'

najwięcej darów dla polskich

i
bo przecież nasze

zostało przez
poszkodowane!

niedyskretne
proszę powię-

muzeów, organizując akcje
■apele,
muzealnictwo

wojnę bardzo

— Może to

pytanie, ale

dzieć, czy wszystkie te cen­
ne eksponaty Pan kupuje
sam?

-— Częściowo kupuję, czę­
ściowo pozyskuję właśnie ja­
ko dary instytucji nauko­
wych, z wypraw itp. Tak

sprowadziłem do Krakowa
m. in. zestaw jadowitych
węży, rzymskiego szkła me­
dycznego. amuletów z ka­
mieni szlachetnych, i pół­
szlachetnych, zestaw książek,
fotografii i starych aparatów
fotograficznych di:-; Muzeum

Historii Fotografii, a ostatnio

pochodzące z Hawajów kora­
lowce będące przedmiotem
badań farmakologów.

Zgodnie z dobrą tradycją
Po ulewie jaka ostatnio prze­

szła nad Krakowem, zalaniu

wodą uległo schronisko dla bez­
domnych zwierząt. W kłopotach
pomogli Towarzystwu Opieki
nad Zwierzętami jak zwykle
krakowscy strażacy, którzy zna­
leźli czas i ochotę, aby wodę
wypompować ratując psy i ko­
ty. Wykonawcom sprawnej ak­
cji: plut. Krzysztofowi Modze-

lgwjęyjnju, plut,. Alfredowi Kur­
nikowi." :-st: 'ogni ■Janowi Paco-wi
i strażakowi Henrykowi Glenio-
wi przyznano odznaki Przyja­
ciela Zwierząt, otrzymał .ją
także komendant Straży .Pożar­
nej w Krakowie — stale z TOZ

współpracujący — płk Adamski.

Podziękowania ! dla

zwierząt! (mar)

DZIŚ O GODZINIE:

* 19 — Letni Salon Muzyki Ka­
meralnej, ul. Mikołajska 2 —

koncert C-RUPY MUZYCZNEJ

Państw. Wyższej. Szkoły Muzycz­
nej w Gdańsku.

A POZA TYM:

* Galeria KRZYSZTOFORY, ul,

Szczepańska 2 — zaprasza na wy­
stawę Kolekcji Prac Grupy Kra­
kowskiej (codziennie w godz.
12—18).

* W Muzeum Historycznym m.

Krakowa, ul. Franciszkańska 4 —

czynna Jest wystawa „Laureatki
nagród m. Krakowa” (w godz.
9—15).

* Ośrodek Teatru Cricot 2, ul.

Kanonicza 5 zaprasza do obejrze­
nia wystawy „Artyści z kręgu
Teatru Cricot 2”.

— Ekspediuje Pan to

wszystko do Krakowa na

własny koszt?

— Tak, i przy tej okazji
chciałbym niezwykle gorąco
podziękować za wielką ży­
czliwość pracownikom Urzę­
du Celnego w Balicach, któ­
rzy ogromnie ułatwiają mi

przekazywanie tych wszyst­
kich wyładowanych dziwny­
mi stworami' i minerałami

skrzyń adresatom,
— Wynika z tego, że co

roku przyjeżdża Pan do Kra­
kowa z jakimś niezwykłym'
bagażem.

— Co roku planuję jakiś
urlop .w Szwajcarii, czy
Włoszech, a potem w końcu

znajduję się w Krakowie.

Ogromnie to miasto kocham,
bardzo za nim tęsknię i

chciałbym mu sję jakoś'
przysłużyć.

— Możemy zatem liczyć ną

spotkanie w roku przyszłym
i kolejną opowieść o niezwy­
kłych zdobyczach, których
tym razem nic zdołałam wy­

mienić w jednej setnej na­
wet. Serdecznie dziękuję źa

rozmowę.Z

ELŻBIETA "GRZEGORCZYK' '
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Piątek
Sobota - Niedtiela

Niee-zynne.

Piątek
Kijów 1«, 19.15 Człowiek z żela­

za (poll 1. . 1»). Uciech* 15.45, 1«,
20.15 Żandarm 'w NOwym Jo-rku

(fr.
'

b.o.) . Warszaw* 15.45, 1«, 20

Frzypływ uczuć (fr. 1 - 18). Wol­
ność 15.45. 18, 20.15 Żandarm na

emeryturze (fr. 1. 12). Wanda 15.45,
13, 20.15 Uśmiech (USA 1. 18).
Ml. Gwardia 16, 16, 20 Znak Zor­
ro (USA). Wrzos (Zamojskiego 50)
15.45, 18, 20.15 Gangsterzy szos

(kanad. 1. 15). świt (os. Teatral­
ne 10) 15.45, 18. 20 Żandarm w

Nowym Jorku (fr. b .o .). Mała

saia 15, 17.15, W.30 Ćtoa (pOl. 1.

13). Światowid (os. Na Skarpie 7)
15.45 Gwiezdne wojny (USA 1. 12),
18, 20.15 Cena strachu (USA 1. 1«).
Kultura (Rynek Gł. 27) 14 Port

lotiftzy-77 (USA 1,. 15), 16 Król

Cyganów (USA 1. 18), 13 Pod

gwiazdą frygijęką (poi. b.o.), 20

seańs jacikn. wiedza (Rynek Gl.

27) 18.15, 18.15 Wierna-żona (fr. 1.

13). Mikro (ul. Dzierżyńskiego 5)
16, 18, 20 Superpotwór (jap. b.o .).
Związkowiec (ul.' Grzegórzecka
7() 15.45 Ojciec królowej (poi.
b.o.), 18, 20 Gangsterzy szos

(kariad. 1. 15). Rotunda '(ul.. Ol .e-

andf-y 1) 17 Przygoda arabska

(ang. b.o.) . Maskotka (Dzierżyń­
skiego 55) 15110, 17.30,- 19.30 .Wielki
sen "(ang. 1. 15). Pasaż (Pasaż Bigi-
laką) 14, 16, 18,' 20’Uair (USAlrW

Ugorek (os. Ugorek) 17 Wyspy na

Golffstromie (USA 1. 12), 10 Na

tropie Wilby’ego (ang. 1. 13).
Sfinks .(Majakowskiego 2) 16, 18,
2(1 Bobby Deerfield (USA 1. 15).

Sobota
Kijów 16, 19.15 Człowiek z żela­

za. Uciecha 15.45, 18, 20.15 żan­
darm w Nowym Jorku. Warsza­
wa 1'5.45, 18, 20 '

Przypływ uczuć.
Wolność 10, 12.15, 15.45, 18, 20.15
żandarm na emeryturze. Wanda

15.45, 18,. 28.15 Uśmiech. Mł. Gwar­
dia .16, 1«, 20 Znak Zorro. Wrzos

15.45, 18, 20.15 Gangsterzy. szos.

Świt 15.45, 18, 20 Żandarm w No­
wym Jorku. Mała sala 15, 17.15,
19.30 Cma. Światowid 15.45
Gwiezdne wojny, 18, 20.15 Cena
strachu. Kultura B, 16 Port lotni-

czy-77, 10 Joseph Andrews, 12, 18
Król Cyganów, 1.4 Zaufać (węg. 1.

18), 20 seans zamkn. Wiedza 8.15,
18.15, 16.15, 18.15- Wierna 'żona.
Mikro '

16, 18, 20 Superpotwór.
Związkowiec 15.45 Ojciec królo­
wej, 18, 20 Gangsterzy szos. Ma-,
skotka 15.115,1 17.15, 19.15 Wielka
sen. Pasaż 1-0, li. Bajki; 11.45,': 14,
16, 18, 20 Hair.' .Podwawelskie ‘

(ql.
Komandosów) 16, 18 Dubler (fr. - 1.

12).. Ugorek 15 Konik Garbusek^

(radź, b.o .), 17 Wyspy na Golf­
fstromie, 19 Na tropie Wilby’ego.
Sfinks- 16, 18, 20 Bobby Deerfield.

Niedziela

Kijów'12, 16, 19.15 Człowiek, z

żelaza. Uciecha -10, 12.15. 15.45. .18,
20.15 . Żandarm w Nowym Jorku.
Warszawa 10. 12.15, 15-.45. 18,. .20

Przypływ uczuć. Wolność 10. 12 .15,
15.45, 18, 20.15 Żandarm na eme­
ryturze. - Wanda 10, 12 Dzielny sze-

syf Lucky Lukę (fr'. b.o .), 15,
17.3 -0, 20 Twarzą w ■twa-rz (szw.
1. 18), Mł. Gwardia 10, 12.15. 15.30.

17.45, 20 Strach nad miastem (fr.
1. 18). Wrzos 11. 12 Bajki, 13

Krzyżacy (poi. b.o .). 15.45, 18, 20.15

Gangsterzy szos. Świt 13 12 Prac

Asterixa (fr. b.o .), 15.45. 18. 20

Żandąr.m w Nowym Jorku. Mała
sala 15, 17.15, 1-9 .30 Sa-lvo d’Aquis-
to (wł. 1 . 15). Światowid 11 Sza­
tan z VII klasy (poi. .b .ó.), 15.45
Gwiezdne wojny, 16. 2Ó.15 Cena

strachu. Kultura 14. 18 Król Cy­
ganów. 16 Port lofnicży-77, 20 Cień.

(pe-1 . 1; ”15).' Wiedza 14.15Anato­
mia miłości (poi. L. 15), 15.15, 18.15,
Wierna, żona. Mikro 1-6, -18. 20 Su-,
perpotwó.r. Związkowiec 15.45 Oj­
ciec królowej., 18 Gangsterzy, szos,.
20 Indeks (poi. 1 . 15). Maskotka

15.15, 1^.15, 19.15 Wielki sen. Pa­
saż 10, 11, 12, 13, 14, 15 Bajki. 16,
18, 20 Hair. Podwawelskie 14. 12

Bajki, 14, 16, 18 Dubler; Ugorek
15 Konik Garbusek. 17 Wyspy na

Golffstromie. 19 Na tropie Wił­
by’ego. Sfinks .12 . 13 Bajki,. 16, 18,
20 Bobby Deerfield.

Pozostałe kina nie czyn-**

aJ WYSTAWY-
MUZEA S

Piątek — Sobota

Niedziela
Wawel — komnaty (piąt. 12—18,

sob. niedz. 10—15), „Wawel zagi­
niony” (piąt. 10—15.30. sob. niedz.

niecz.), Skarbiec i Zbrojownia
(piąt. 10—15.30, sob. niedz. niecz..),
Zamek i Muzeum w Pieskowej
Skale (piąt. sob. niedz. 18—15.30),
Muzeum Lenina, Topolowa 5: Le­
nin w Polsce, Lenin ■— idea —

czyn (piąt. 9—18, sob. 10—17,
niedz. 10—15 wst. wol.), Kr. Ja­
dwigi 41: (piąt. sob. niedz. 9—15).
w Poroninie: Lenin na -Podhalu

(piąt. sob; niedz, 8—16 wst. wol.),
w Białym Dunajcu (piąt. sob.
niedz. . 9—16 wst. wol.) . Muzeum

Historyczne, św. Jana 12: Milita­
ria, Zegary (piąt. sob, niedz. 9—

15), Muzeum Historyczne. Krzysz-
tofo-ry, Rynek GL 35: Z dziejów

1 kultury Krakowa (piąt. sob.
niedz. 9—15), Muzeum Historycz­
ne, Franciszkańska 4’ Laureatki

• nagród m. Krakowa (piąt.. . sob.
niedz. 9—15),. Muzeum Teatralne

Szpitalna 21: (niecz.), Muzeum Ju­
daistyczne, ul. Szeroka 24: (piąt.
11— 18. sob. niedz. 9—15), Muzeum
Narodowe — Oddziały. Sukienni­
ce: Galeria pol-s . malarstwa i

rzeźby 1764—1-900 (piąt. sob. niedz*.

10—16), Dom Matejki, Floriańska
41: Piękno Krakowa w obrazach
i rys. J. Matejki (piąt. 12—18 wst..

wol.. sob. 10—16. niedz. . 9—15).
Szołayskich, pl. Szczepański 9:

(niecz.), Czartoryskich, Pijarska
8: Arcydzieła ze zb. Czartorys­
kich (piąt. 12—18 wst. wol., sob.
1'0—16. niedz. 9—15). Archeologicz­
ne, Senacka 3: Pradzieje N. Hu-

* ty, Mura, be egipską WfeO awi® tle
;pr

“

Star-ożytn.
- Małopolski.. - (piąt. ... niedz..- .- .10^14.

sob. niecz.). Kościół- św. Wojcie­
cha, Rynek Gł.: Z dziejów Ryn­
ku krak, (piąt. sob. 9—16. niedz.

13—17). Przyrodnicze. Sławkowska
17: Współcz. fauna Polski- (piąt.
sob. niedz. 10—13 wst. wol.), Et­
nograficzne. pl . Wolnie a 1: Pol­
ska kultura lud.. Współcz. pol­
ską rzeźba lud. (piąt. sob. niedz.

10—15), Pawilon Wystawowy. pl .

Szczepański 3a: Nowa Darm-
stadzka Secesją (RFN) (piąt. sob.
•niedz. 11 —18). Arkady, pl. Szcze­
pański 3a: Mai. ,J. Chrząszcz
(piąt. 13—20, sob. niedz. 11—d8),
Pryzmat, Łobzowska 3: B. Bre-
dow — Rysunek, H. Lauder —

Rzeźba (piat. 10—18. . sob. niedz.

niecz.), £PAF. ul. św. Anny 3:
A. Clemenc (RFN) — Fotografie
(piąt. sob. 10—18, niedz. 10—14),
Pałac Sztuki, pl.’ Szczepański 4:

Wyst. Salon mai. krak. (piat,
niedz. 10—17. sob. niecz,). Dworek
J. Matejki w Krzesławicach. ul.

Kruczkowskiego 15: . (piat. sob.
niedz. 10—17). al. Róż 3: Wyst,
R. Wawry z Edynburga (piąt.
sob. niedz. 10—17). Rydlówka, Tet­
majera 28 (piąt. sob. 11 —15, niedz.

niecz.), Międzynarod Salon Foto­
grafii. ul. Boh. Stalingradu 13:
Ven.us 811 (pi-ąt.. sob. niąriz. 9—21),
Kopalnia Soli (piąt,. sob. niedz.

7—19), Muzeum Żup Krak., Wie­
liczka (piąt. sob. niedz. 7—19),
Muzeum Lotnictwa i Astronauty­
ki, Czyżyny: (piat. sob. niedz. 10
—1 4),_ Galeria 2. KDK. Rynek-Gł,
27: Akwarele T. . Ślósą.rczYka
(piąt? śob. niedz. 14— .18). KMPiK.

ni.. Centralny: Galeria: Rys. M.
Haska (piąt. 10—20. śób. niedz.’

niecz.) .. Ośrodek Teatru Cricot 2,
Kanonicza 5: Wyst. Teatru Cri­
cot 2 1 95-5—1'961 (piąt. sob. 11 —17.
niedz. 11 —15). Galeria Krzysztofo-
r.y. ul. Szczepańska 2: Wyst. Gry­
py Krakowskiej (piąt. sob. niedz.
12— 18), Kramy Dominikańskie.
Stolarska 8/10: Szkło artystyczne
i użytkowe (piąt. 11^19. sob.
niedz. niecz.). Galeria , Desy. św.
Jana 3: Wyst. sukien N. Idzi­
kowskiej i biżuterii M. Chodac-

kiej i K. Fąfrowicza (piąt. 12—19.
sob. niedz. 1'2—19). Dom Polonii,
Rynek Gł. 14: Polonijne powroty
(piąt. sob. 12—17. niedz. niecz.),
Galeria Fotografia-Video, Sol­
skiego 24: O fotografii
własnych (p*iąt. W—18. sob

niecz*). ■ • ••

DYŻURY
Piątek

Pogot. MO, tel. 97. Straż Poż.
98. Teł. Ochrony Środow. 119-66,
Pogot. Ratunkowe (tylko wypad­
ki i nagłe ząc hec ówani s) Łaza­
rza 14: wypadki teł. 55). zachoro­
wania' i przewozy 236-33, porady
stomatologiczne w przypadkach
nagłych. (20—7), ambulatori^Mte ®-

kulist. (całą dobę), Rynek Pod­
górski 2: 625-50, 657-57, os. Proko-
cim Nowy 61'1-55 (całą dobę), No­
wa Huta 422-22, Lotnisko Balice

190-29,' Niepołomice 198. Sieci ech o-

■.wice tel. Iwanowice 60.

Dyżury szpitali:
Chrr. Trynitarska, Chir. dziec.

Pr Okocim, Urolog. Grzegórzecka
18, Laryng. Kopernika 23a, Oku-
list. Wilkowice, Neurologia oraz

inne oddziały szpitali wg rejoni­
zacji.

Sobota
Chir. Kopernika 21, Chir. dziec.

N. Huta, os. Na Skarpie 65, U-

rolog. prądnicka 35, Laryng. Ko­
pernika 23a, Okulist. Wilkowice,
Neurologia oraz inne oddziały
szpitali wg rejonizacji.

Niedziela
Chir. Trynitarska 11, Chir. dziec.

Prądnicką 35, UrClog. Grzegó­
rzecka 18. Laryng. Kopernika 23a,
Okulist. Kopernika 38, Neurologia
oraz inne oddziały szpitali wg re­
jonizacji.

Inf. Służby Zdrowia: tel. 205-11

(całą dobę). Punkt Inf. Aptecz­
nej, tel. 107-65 (8—15, sob. niedz.

niecz.), Inf. w aptekach: Rynek
Gł. 42, Waryńskiego 24, Pstrow­
skiego 94, Wrocławska 48/52, No­
wa Huta, Centrum A bl. 4, My­
ślenice Rynek 10, Proszowice, ul.
1 Maja 51 (8—20), Inf. Toksyk.
Kopernika 26 tel. 199-99. Lek.

Spółdz. Pracy — wizyty domowe

lekarzy chorób dziec. (15.30—23),
oraz lekarzy kardiologów (15.30—

23. sob. niedz. niecz.) tel. 295-78,
225-66 . Krak., Tow. Świadomego
Macierzyństwa, Młodz. Poradnia

Lekarska, ul. Boh. Stalingradu 13
tel. 278-08 (9—18. sob. 8—14 . niedz.

niecz.) . Tel. Zaufania 371-37 (L6—
22), Milicyjny Tel. Zaufania 216-41

(całą dobę), Inf. o usługach: No­
wa .Huta- os . Zgody 7. tel. 447 -31

(8—16. niedz. p>iecz.), Pomoc Dro­
gowa PZM, ul. Kawiory 3 tel,
755-75 i 748-92 (7—22), al. Planu

6-letniego 154, tel. 417 -60 i 416-32

(piąt. 7—22, sob. niedz. 10—18).

APTEKI ■
Piątek — Sobota —

Niedziela
Rynek Gł. 42 (tlen), Pstrowskie­

go 94 (tlen), Kazimierza Wielkiego
11-7. Długa 88. os. Na KożłówTce
— Pawilon. N . Huta. Centrum C
bl. 6 (tlen). Waryńskiego 24.

różne g
- ----

,—~ek V/ols-ki)
’ 9—19. ! ‘‘■'f‘

bgród Hotanićżny (K-óperńtka)
od 9 do zmroku.

Autodrom dla dzieęi (Krakow­
ską 28),10r-20.*

Smocza Jama (Wawel) 10—13,30
i 14.30—16.30.

Piątek I
Wiadomości: 15, 17, 19, 20, 21, 22,

23.0.01,1,2.3.4.5.
16.00 Muz. i aktualności. 16.30

Nowości z rad. studiów. 17.10

Mag, Związkowy. 17 .30 Radioku-
rier. 19.25 Warsz. ork. rad. 19.40

Mag. międzynarod. 2-0.05 Koncert

życzeń. 20.30 Ork. w repertuarze
popularnym. 21.05 Kron. sport.
21.15 Kom. Tot. Sport. 21.1'9 Muz.
K. Szymanowskiego. 22 .20 Tu Ra­
dia Kierowców. 22.23 Wybitni so­
liści polscy — R . Karćzykowski.
23,30 AUd, publ.

Piątek II
Wiadomości; 15.30, 21.30, 23.80
16.00' Utw. J. Sibeliutsa. 16.40

Rep. ńa zamówienie. 17,00 Co się
Wam w tej audycji najbardziej
podoba. 17.3Ó Szersze '

spojrzenie.
17.50 Śpiewający , aktorzy. 18.05
Klub EntuzjastóW Nowoczesności.

18.25 Plebiscyt St. Gama. 18.30
Echa dnia. 18.40 O zdrowiu dla
zdrowia. 19.00 Wieczór lit.-muz.

• 1-9.05 Poezja i muz. — wiersze B.
Brechta. 19.30 J, żak w Filh.
Naród. 20.25 Dysk, lit, (w przer­
wie). 20.45 D.c. koncertu. 21.35
Inf. sport. 21 .40 M. Białoszewski

czyta swój pamiętnik ż Powst.
Warsż. 2-2.00 Sąd nad Lukullusem
— słuch. B. Brechta. 23.00 Granice

jazzu. 23.35 Muz.

Piątek III
Wiadomości: 17, 19.30. 22 .

17.05 3 minuty dla kierowców.

17,10 W tonacji Trójki. 18.10 Polit.
dla wszystkich. 18.25 Muz. na let­
nie popołudnie. 19 Codz. pow. w

wyd. dźwięk.:
’ W. Hugo — Kate­

dra Marii Panny w Paryżu. 19.35
Saksofonowe sola S. Getaa. 19.40
Dni walczącej stolicy — kron.

Powst, Warsz. 19.55 Muz. im­
presje. 20, Interrad-io, 20.40 Kata­
log riagr.r Camel, 21.20 Anioł i
diabeł violi da gamba. 22.08

■Gwiazda siedmiu wiecz. 22.15 Trzy
kwadrans? jazzu. 23 Wiersze K.
Kr a helskiej.’ 23.05 Jam session w

Trójce.

Piątek IV
Wiadomości: 15, 22.55.
16.05 F. Schubert: Kwintet

A-dur op. 114 (Stereo). 16.40 W

rytmie sport. (Kr). 16.55 J. Kie­
pura — król tenorów (Kr). 1,7.45
Kultura poza sprawozdaniem
(Kr). 18.06 Co niesie dzień —

wyd. popołudniowe (Kr), 18.25

Dziś pytanie — dziś odpowiedź.
1944 Lekc. ją^ a/em. 19.39 W-

dzynarod. Fest. Muz. Praska Wio­
sna 1961 r. (Stereo). 21 .30 Sonaty
Griega i Rayela (Stereo). 22.15

Wersje i kontrowersje.

Sobota I
Wiadomości: 8, 9, 10, 11, 12.05,

14,’ 16, 19, 21, 22, 23, 0.01, 1, 2, 3,
4, 5.

6.00 Sygnały dnia. 9 .00 Lato z

^Radiem. 11,15 Przeskoczyć śmierć
— rep. lit. 11 .40 Tu Radio Kierow­
ców. 12.25 Na południe od Czan­
torii. 12 .45 Roln. kwadrans. 13.05
St. Gama. 14.05 Sceny z życia
mężczyzn -w wieku, średnim —

słuch. St. Stanucha. 15.05 Tajem­
niczy ogród, — słuch, wg książki
E. Burnett. 15.30 St. Relaks. 15.35

Kącik melomana. 15.55 Pięć mi­
nut o kult. 16.00 Muz. i aktual­
ności. 16.30 Autor tekstu o sobie
— M. Maliszewska. 17.1-0 Rad.

spotkania. 17'.30 Radiokurier. 18.15

Relacje ze spotk. pilk. o mistrzo--
stwo I ligi oraz z finału Pucharu

Europy w lekkoatletyce. 19.25

Śpiewa H. Frąckowiak. 19.30 Pod­
wieczorek przy mikrofonie.' 21.05
J. Kiepura — głos i legenda. 21 .35

Przy muz. o sporcie. 21 .58 Kom.
Tot. Sport. 22 .20 Tu Radio Kie­
rowców. 22.23 Bydgoszcz na muz.

antenie. 23.30 Aud. publ.

Sobota II
Wiadomości: 8.30, 11.30, 13.30,

15.30, 21.30, 23.30.
7.55Koncert A. Vivaldiego.

8.35 St. Młodych. 8 .55 Poranek w

St.' Gama, 9.40 Moto-sprawy. 9.50
M. Ravel — Pavana ctla zmarłej
Infantki. 10.00 Matka Courage —

słuch, wg sztuki B. Brechta. 11 .35

Radioprobleiny, 10.45 M^uz. inspi­
rowana folklorem. 12.10 Tańce, z

oper i baletów.. 12 .25 Klucz do
mieszkania i co dalej? 12.45 Pios.
W. Korcza. 13.00 Koncert Chopi­
nowski z nagr,. W. Małcużyńskie-
go. 13.36 Ze wsi i o wsi. 13.51

rrzekrój muz. tyg. 14.25 Mag. dla
dz-iałkowiczów. 14.45 Muz. Czaj­
kowskiego. 15.10 Czata — mag.
wojs. .15.35 Popołudnie dziewcząt
i chłopców. 16.15 Muz. archiwum
PR. 16.40 Czas i ludzie. 17.00 Z
archiwum jazzu. 17.30 Szersze

spojrzenie. 17 .50 G. Puccini — I
akt opery Turandot. 18.25 Plebi­
scyt St. Gama. 18.35 Publ. mię­
dzynarod. 18.45 Poezja śpiewana
St, Klawe. 19.00 Wieczór lit.-muz.
19.03 Matysiakowie. 19.33 Van Cli-
burn w Moskwie, czerwiec 1960
r. ,20.20 Wiersze W. Różańskiego.
20.35 D.c. koncertu. 21.10 Dalekie-

podróże- — rep. lit. 21 .35 Inf.

sport. 21 .40 M. Białoszewski czy­
ta śwój pamiętnik z Powst. War­
szawskiego. 22.00 -Wesoły autobus.
23.00 Grają Fiori_ Musicali., 23.35

Kącik- starej,..p .łyiy, .

e Sobota III

Wiadomości: 8, 10.30, 12, 15, 17,
19.30, 22.

8.05 Wariacje na temat... 9 dni

walczącej stolicy — kron. Powst.
Warsz. 9 .15 Uwertury Rossiniego.
9.30 Interpelacje Trójki. 9 .40 U;
wertury yerdiego. 10 Zęby nam

się lepiej uczyło. 10.35 Wakacje z

przebojem. 11 Codz. pow. w wyd.
ażwięk. W. Hugo — Katedr,a. Ma­
rii Panny w Paryżu. 11 .30, Waka­
cje ze swingiem. 12 .05 W tonacji
Trójki. 13 Powtórka z rozr. 13.50

Mordercy z Collins — ode. pow.
E. Kazana. 14 Lato w Filharmo­
nii. 15.05 Słuchaj razem z nami.
16 Zgryz — mag. 17.05 3 minuty
dla kierowców. 17 .10 Słuchaj ra­
zem z nami. 1-9 . Klub światowid
— nie tylko-o polit. 19.20 Ballady
gra J. Muniak. 19.35 'Saksofonowe
sola S. Getza. 19.40 Dni walczą­
cej stolicy — kron. Powst. Warsz.
19.55 Muz. impresje. 20 Baw się
razem z nami. 22.08 Gwiazda sied­
miu wiecz. 22 .15 Teatrzyk Zielone
Oko — Dziwna ucieczka — słuch,
wg opow. G . Antonicha. 22.45

Dawnych wspomnień czar. 23
Wiersze K. Krahelskiej. 23.05 Słu­
chaj rażeni z nami.

Sobota IV
Wiadomości: 6. 12, 16, 22.5 -5 .

8.GO Utw. I. Strawińskiego (Ste­
reo)-. 8.10 J. Mikuła — dzieciom.
8.38 Próbl. oświatowe po IX Zjaź­
dzie PZPR. 8 .50 Muz. upominek
— Kongo. 9.00 W kręgu spraw
rodzinnych. 9 .20 Poranek pieśni
(Stereo)., 1-0.00 Kraj i Polonia. 10.20

Wakacje melomana (Stereo). 12.05
AgrOćhem inf. (Kr). 12.15’ Kom.

Tot. Sport. (Kr). 12i25 Giełda płyt
(Stereo). 12.40 Rozmowy o książ­
kach. 13.00 Dwojgiem uszu (Ste­
reo). 13.25 Słynne dzieła, sławni

wykonawcy (Stereo). 15.00 St..
Gama (Stereo). 16.05 L. van Beet-
hoven — Trio Es-dur op. 70 nr 2.
16.40 Na rad. antenie wasze tro­
ski — nasze wnioski (Kr). 17.00
Sob. Mag. Rozr. (Kr). 18.00 Co nie­
sie . dzień — wyd. popołudniowe
(Kr). 18.25 Ludzie, epoki, obycza­
je. 18.55 Chwila muzyki (Kr). 19:00
Transm. II pot .meczu piłki -noż­
nej o mistrz. I ligi Wisła — Ar­
ka (Kr). 19.45 Studio .Dwóch —

mag. Stereo (Kr). 21.15 Wakacyjny
koncert pod batutą P. Casalsa

(Stereo Kr). 22.15 Wersje i kon­
trowersje.

Niedziela I

Wiadomości: 8. 9, 10, 13.05, 16,
19,21,23,0.01,1,2,3,4,5.

8.25 Musicon. 9 .05 Rad. Mag.
Wojs. 10.05 Inf. sport. 10.10 Poran­
ny koncert Ork. PR i TV. 10.30

Opowieści o dziadku Krabacie i

złym młynarzu Koradzieju . —słuch.
11.00 Koncert przed hejnałem.
12.58 Inf. dla kierowców. 13.00 St.
Gama. 14.34 W ’

Jeziocanacii, 15.ftQ

Koncert życzeń. 16.05 Maria —

słuch. I. Iredyńśkiego. 17.00 Rad/'
ork. przed mikrofonem, 17.15
Transm. z finału Pucharu Euro­
py w lekkoatletyce. 17 .30 St.'Mło­
dych. 18.00 Kom. Tot. Sport. 18.05.

Inf; dla kierowców. 18.07 Transm.
z finału Pucharu Europy. 18.30

Najpiękniejsza jest muzyka pol­
ska. 19.15 Przy muz. o sporcie.
20.00 Koncert życzeń. 21.05 Z

dziejów -kabaretu. 22 .00 Telegra­
my muz. ze świata. 22 .30 Moja
aud; muz. 23.05, Inf. sport. 23.15
Rewia pios. 23.45 Jazz.

Niedziela II
Wiadomości: 7.30, - 14.30, 18.30,

23.30.
8.35 Koncert poranny. 9 .00

Transm. mszy św. z kościoła św.

Krzyża w Warsz. 10.00 Nied-z.

spotkania — pr. lit. -muz. 12.05 Po­
ranek muz.' symf. 13.00 Opera za

jtrzy. grosze — słuch, wg. sztuki
B. Brechta. 14 .36 Muz. i poezja
lud. 15.00 Trzej muszkieterowie —

słuch, wg pow. A . Dumasa. 15.45

Horoskop reklamowy. 16.00 Kno-
cert chopinowski. 16.30 Krakowski
kabaret Piwnica pod Baranami.
17.35 L. van Beethoven' — II trio
c-moll op. 9 . 18.00 Panorama wo­
kalistyki pols,: Z, Donat. 1&.35
Felieton T. Zimeckiego. 18.45 J.
S. Bach .t- II sonata- e-moll na

flet i basso continuo. 19.00 Stara
i nowa muz. wojs. 19.20 St. Mło­
dych. 20.00 Wielcy artyści estra­
dy i kabaretu. 20.20 Jazz, spotka­
nia. 21 .00 Wojsko, strategia, o-

bronność. 21.15 Recital D. Ross.
21.30 Rozamitośęi muz. 22.00 Poe­
tycki koncert życzeń. 2-2.30 Mag.
Studencki. 23.35' Co słychać w

świecie., 23.40 Śpiewane strofy.

Niedziela III

Wiadomości: 8.30t 14, 19.30, 22.
8.35 Koran pios,.. 9 Dni walczą­

cej stolicy — Kron. Powst. Warsz.
9.15 Recital G. Ohlśsona. 10? 60
minut na godzinę; 11 Przeboje z

nowych piyt. 11.30 Odbicie w

dźwięku. 12 Powracający temat
— Artysta kabaretowy. 12 .30 Wspi­
naczka na górę Niitak-a — Piękne
widoki, ode. słuch, dok. 13 Or­

Piątek I
16.55 Pr. dnia. 17 Dziennik. 17.30

W kręgu rodziny. 17.55 Wesołe
melodie. 18.2-0 Skarbiec. 18.50 Do­
branoc. 19.G5 Czarne i białe —

lep. 19.30 Dziennik TV. 20 Moni­
tor rządowy. 20.30 ,, Przyjaciele”
(ode. 3) — film -TP. ->£1.55 >Lis-fy •,<>.

gospodarce. - .22,40pz,iennik- 22 .^5.-

„Party przy świecach” — - film

TP.

Piątek II
16.55 Pr. dnia. 19.00 Kronika

(Kr.) . 1 -9.30 Dziennik TV. 20.00
Godzina z Pakistanem. 21 .00 30
minut z architekturą. 21 .30 24 go­
dziny. 21 .40 Pegaz młodych. 22.10

j,Pieśń wiecznie żywa” — film

dok. CSRS.

Sobota I
9.00 Kino teleferii „Pan Tau”.

9.30 „W żołnierskim rytmie” —

film dok. 10.15 Klub 6 kontynen­
tów — Kajakiem przez morze.

11.00 Studio — 2. 11.05 Mag. pana
Manna. 1 -1.45 Co słychać w Pols­
ce? l-2;45 Kino Oko. 13.45 Opowiem
,to raz jeszcze. 14.40 „Czy
Lucyna to dziewczyna” —

polski film archr 16.00^ Dziennik.
16.30 Królowie życia — Zesp.
Kombi — pr. muz. 17.15 Puchar

Europy w lekkiej atletyce —

transm, z Zagrzebia. Ok. 19 Do­
branoc — przyg. Bolka i Lolka.
19.30 Dziennik TV. 20.00 „Maria
Antonina” (ost.) — „Plaga Fran­
cji”. 21.40 Rozmowa dnia. 21.55
Reforma gosp. a samorząd. 22.40
Dziennik — Studio sport. 23.10
Kino nocne: „Ulice Sam Fran­
cisco” — „Od dziś na zawsze”.
00.00 Ballady jazzowe — A. Dą­
browski.

Sobota II
14.10 Pr. dnia. 14.15 „Brama

morska” — film obycz. ZSRR.
16.05 Lubelska Wiosna Teatralna
— rep. 16.35 Popołudnie podróży
i przygody. 18.Ó5 „Portret ze

wspomnień” (ost.). 19.00 Kronika

'(Kr.). 19.30 Dziennik TV. 20.00-Ka-

barety- studenckie >,Ssak” — „Dłu­
gi”. 21.05 Solo i w duecie — pr.
muz. 21.35 24 godziny. 21 .45 „Te­
lefon 110” — „Przestępstwo pra-
.wie doskonałe” — film , krym.
NRD. 22 .55 Poeci i ich wiersze —

L. Mariańska.

Niedziela I
,7.20 Ala-rm -przeciwpożarowy ;

trwa. 7.30- Nowoczesność w domu
i zagrodzie. 8 .00 Tydzień — Mag.
roln. 9.00 Telewizjada. 9 .30 Kino

teleramką: „Przygoda z Mimi”.
10.48 , Pr. dnia. 10.45 Antena. 11 .15

,;Swiat wokół nas” — „Tajemni­
ce Lotu” ang. film dok; 12.10
Dziennik.. 12 .55 Telewizyjny kon­
cert życzeń. . 13.40 Na chłopski ro­
zum — pr. red. rolnej. 14 .10 „Z
kamerą wśród zwierząt”,^ „Han­
del żywym towarem”. 14.40 Zgad­
nij, kim jestem. 15.20 Losowanie

Dużego Lotka. 15.40 Gloria dla'
16.678 — ,fi-lm dok., pośw. pamięci
o. M. Kolbego. 16.05 Teatr wspom­
nień — P." Gojawlczyńska
„Dziewczęta z Nowolipek” (3)

— „Bronka”. 17.10 Finał Pu­
charu Europy w lekkiej a-

tletyce. Około 18.38 Dobranoc.
19.30 Dziennik TV. 20.00 „Rodzina
BouswŁrdelów” (2^ ^Małżeństwo

kiestry, i dyrygenci. 14.05 Kon- .

trapuiikt: 14.30 Z nagr.' Pr'. III. 15‘ ■
Kamil — rep.- 15.20 Barry .i Gicu,
deon — nowa płyta B. Wliite’a.
lt> st.' Zielińskiego' opowieści;
zbliżone do prawdy-. 16.15 Wczoraj,
i dziś" — N. Sedafca. -11 .05 3 minu-. '

ty dla kierowców. 17.10 Country,
na harmonijce ustnej. 17 .30 Mój
syn — opowieść o M. Hłasce. 145.10

Wczoraj i dziś — C Richard- 19
Miłość'weszła drzwiami, a, wybie­
gła oknem współcz, atigojśas- .

ka poezja miłosna. 19.2-0 Gra
kwartet M. Waląrowskiego. 10.85
Saksofonowe sola S. Getza. 19.40
Dni walczącej stolicy — Kron.
Powst. Warsz. 1.9 .55 Muz. impre- ■
sje..20 Jażz piano forte. 20.40 R.j
Caillors — Instynkty i społeczeń­
stwo. 20.50 Dotyk słońca — gra
zesp. H. Hancocka, 21 Dzieła O.
Messiaena. 22.08 Gwiazda siedmiu
wiecz. 22 .15 Dookoła musicali. 23 .

Wiersze K. Krahelskiej. 23.05 Ma­
ła nocna muzyka. 23.30 R. Cail-
lois .— Instynkty i społeczeństwo.
23.40 Między dniem a snem. .

Niedziela IV
Wiadomości: 7, 1'2, 16, 22.55.

8.05 Co słychać (Kr). 8.30 .Felie­
ton J. Kurka (Kr). 8 .40 H. Berlioz
— I i II cz. Symf. Fantastycznej
(Stereo — Kr)* 9.00 Poranek lit.-
muz.. (Kr). 9.40 Z cyklu: Amator­
skie zesp. przed mikrofonem (Kr)
10.08 Kolorowe melodie — kon­
cert dla dzieci (Stereo). 11.00 Bit­
wa pod Falaise. 11.25 Chór męski
Politechniki Pozn. 11.35 Zgadnij,
sprawdź, od.p , 12.05 Don Kichot z .

Manezy — słuch. -

. A. Mą-ndalianą., .

13.05 Zapisane z pamięci. 13.30 St.,,,
Stereo zaprasza. 14.10 Wersje i'

kontrowersje. 14 .40 R. Waschko i

jego płyty (Stereo). 15.00 Ożont

czyli błąd totalny — słuch. R ..

Łatki (Stereo), 16.05 St. Wawel '

(Stereo —. Kr). 17.10 Zaczęło się
od Koźmiana (Kr). 17.20 Koncert-

.życzeń (Kr). 18.00 Radiolatarnia.
18.30 Ariadną- córka Min osą — •

słuch. H . M .alińs-kej. 19.00. J. Fr.
Hae-ndel: Rinal-do, opera w 3-ch
aktach (Stereo). 22.20 Krak, ak-
tualn. sport. (Kr). 22 .30 Nowe na­
grania rad.

Wikto-ra”. 22,15 Sport, niedziela.
22.55 Starowlos-kie pieśni śpiewa
N. A-nfuso.

Niedziela II
,10.55 Pr. dnia. U K.rótkof

lówcy — pr. wojs. 11 .30 Przeboje
tyg. 12-30 ..Przyjaciele” . (odć. 3)—

15X.Te$tr.wspó-m/ai.eń ,
---

'

,,H;> -;ci yi-jfi''.
'

Wojna-'świaióW4—'^^^/ Skrźe-
k-a. 16.50 „O rzeczach pięknych'1
rzadkich” — film cłok. CSRS. 17 .05
Koncert-L. Zykiny.'. 17 .20 Popołud­
nie fauny i flory. 18.20 Opera
miesiąca — M. Rimski-Korsakow

tjSądko” (3). ,19.30. Dziennik, TV.
20.00 Telewizyjny music-hall. 21.GO
Kultura ’81 — Biblioteki. 2-1.40
Filmoteka naród. — Filmy St.
Różewicza: „Miejsce na ziemi.” .

Spory sukces zanotowała aka­
demicka wyprawa kajakowa
studentów uczelni 'krakowskich

„Conoańdes-79” w Peru. Ucze­
stnicy wyprawy —

. członkowie

akademickiego klubu turystyki
kajakowej „Bystrze”, działają­
cego przy Zarządzie Krakowskim

Socjalistycznego Związku Stu­
dentów • Polskich przepłynęli
źródła Amaizonki. Eksploracje
napoczęto od jeziora Yiląfre
leżącego na wysókóśói 4725 m

n.p-m., które tradycyjnie uwa­
żane jest za źródło Rio. Apuri-
mac — Amazońki;.

Wyprawa rozpoczęła spływ na

wysokośoi 4240 m n.p.m. prze­
pływając przez dwanaście kanio­
nów aż do mostu Santo Domin­
go. Bvł to r.ie znany 1 nie prze- ■
płynięty dotychczas odcinek Rio

Apurimac. Wyczyn wywołał o-

gromne uznanie i zainteresowa­
nie w Peru i Ameryce Południo­
wej i jest absolutnym rekordem,
wysokości, na której pływano.'
kajakami.
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Tygodniowy program TV
(Od 17 do 21 sierpnia 1981 r.)

Poniedziałek I
16.55 Pr. dnia. 17 .00 Dziennik.

17.30 „Ród Gąsieniców” (1) —

„Franek, syn .Pawła Gąsieni­
cy”. 18. -3 0 Dom i my. 18.50 Do­
branoc. 19.00 Echa stadionów.
19.30 Dziennik TV. 20.00 Roln.

rozmowy. 20.10 Teatr TV —

W. Szekspir — „Juliusz Ce­
zar” (2). 21.30 W otwarte kar­
ty — pr. publ. 22 .00 IV Śmi­
głowcowe Mistrzostwa -Świata.
22.30 Dziennik.

Poniedziałek II
18.55 Pr. dnia. 19.00 Kronika

(Kr.). 19.30 Dziennik TV. 20.00
Dzień Rumuński w TP. 21 .05
24 gódziny. 21 .15 Dzień Rumuń­
ski w TP (cd.).

Wtorek I
9.00 Teleferie TDC, „Pan

Tau” (3). 16.55 Pr. dindą. 17.00
Dziennik. 1'7.30 Przyroda i po­
stęp — pr, red. rolnej, 18.00
PKF 18.10. TV Młodych —

C. D . N. 18.50 .Dobranoc. 10.00
Klinika- zdrowego człowieka.
19.30 Dziennik TV. 20.00 Mecz

piłki nożnej — CSRS —■Euro­
pa. W przerwie meczu ok. 20.45
IV Śmigłowcowe Mistrzostwa
Świata. 21 .55 Czas teraźniejszy.
22.40 Dziennik. 22.55 Zarżnijmy
od Mony Lizy. 23.25 TV

’

w

sprawie miliardów.

Wtorek II
18.55 Pr. dnia. 19.00 Kronika

(Kr.) . 10.30 Dziennik TV 20.00
„30 sekund nad Tokio” — film

. .wojenny amer. 21 .35 24 godziny.
21.45 Antykwariat — Na śląs­
kim Wawelu, 22.15 Wtorek me­
lomana.

Środa I

9.00 Kino Teleferii (4) — „Pan
Tau”. 16.55 Pr. dinia. l^.OO Dzien­
nik.- 17.30 . Losowanie Express
Lotka i Małego Lotka. 18.00

Mag. motoryzacyjny. 18.15 Śmi­
głowcowe Mistrzostwa Świata.
18.50 Dobranoc. 1-9.00 „Wyspy
Hiszpanii” — „Palma”.’ 19.30

Dziennik TV. 20.00 „Karol
Marks — Lata młodości” (7)
film biogr. ZSRR — NRD. 21.20
IV śmigłowcowe. Mistrzostwa
Świata. 21.30 Teatr TV „Wier­
ność wobec zmienności” (w 6.

rocznicę śmierci K. Swinarskie-

go). 23.00 Dziennik. 23.15 TV w

sprawie miliardów.
Środa II

18.55 Pr. dnia. 19.00 Kronika

(Kr.). 19.30 Dziennik TV. 20.00
KOSMOS — Świat wokół nas.

20.05 „Barwy lata” — film

przyir. 20.15 Prawo do przyrody
— w studio dr K. Waksmundz­
ki. 20.30 „Ludzie pustyni” —

film dok. 20.45 Póciróż k.u świa­

tłu” — dysk, z astronomem.
21.00 Rodzina na -wirażu — O
małżeństwie i rodzinie współcz.
2L30 24 godziny. 21.40 „Zwias­
tun pogody” — film popularno­
naukowy. 22.00 Wiek nieoświe-

cony — w studio prof. dr T.
Płużańs-ki. 22.1-0- Nie do wiary
— psychokineza po 5 latach.
22.40 Prywatne piekło — w stu­
dio dr J. Terelak. 22.50 „Moda
na porwanie” — parodia fil­
mów gangsterskich. u .

Czwartek I

9.00 Kino Teleferii „Pan Tau”,
(5). 16.55 Pr. dnia. 17 .00 Dzien­
nik. 17.30 . Informator. tu-r .yst,
17.45 Impulsy. 18:15 Po­
ligon. 18.50 Dobranoc. 19.00 Son­
da— Sztuka myślenia (3). 19:30
Dziennik TV. 20.00 Publicysty­
ka. ,20.15 Roln. rozmowy. 20.25
„Hotel pod martwym alpinistą”
film sensac. radz.“ 21.50 Pegaz.
22.35 IV Śmigłowcowe Mistrzos­
twa Świata; 23.05 Dziennik. 23.20
TV' w sprawie miliardów.

Czwartek II
18.55 P-r. <inia. 1.9.00 Kronika

(Kr.). 19.30 Dziennik TV. 20.00

Rodowody. 20.25 .Wieczory cho­
pinowskie — gra J. Olejniczak.
20.50 .Czy więcej wiemy — pr,
ośw. 21.211 24 godziny. 21 .30

Rytm czasu — pr. o krajach

soejalistyczmych. 22 .00 Muzyka
młodej generacji — Zespół
„Mech”;

’

Piątek I

9.00 Teleferie najmłodszych
„Pan Tau” (6). 16,55 Pr, dinia.

17.00, Dziennik. 17 .30 W kręgu
rodziny. 17 .55 Wesołe melodie.
18.20. Z kodeksem i bez. 18.30
Lekarz radzi, 18.50 Dobranoc.
19.00 Świadkowie, 10.30 Dzien­
nik TV. 20.00 Monitor rządowy.
20.20 Film fab. 22 .10 Listy f> go­
spodarce,. 22.55 Gwiazdy Sopotu.
23.25 Dziennik.

Piątek II

18.55 Pr. . dnia. 19.Q0 Kronika

(Kr.) . 19.30 . Dziennik TV, 20.00
Pr. na dziś i jutro. 20.30 Świat
na małym ekranie. 21.30 24 go­
dziny. 21 .40 „Sprawiedliwości
stało się zadość” — film franc.

18 i 19 sierpnia
spadek ciśnienia wody

w Podgórzu i Nowej
. Hucie

Miejskie Przedsiębiorstwo Wo­
dociągów i Kanalizacji w Kra­
kowie zawiadamia odbiorców

. wódy zamieszkałych w dzielni^
cach Podgórze i Nowa Huta, że
w duli ach 18—19 sierpnia nastą­
pi spadek ciśnienia wody ze

względu na przeprowadzenie
pilnych prac inwestycyjnych w

Zakładzie Wodociągowym Raba
w Dobczycach. ,

K-5554

Sprawił Mnej wytwórni
Wczoraj odbyła się w Urzę­

dzie Rady
' Ministrów■.pod

przewodnictwem wicepremie­
ra Jerzego Ozdowskiego kon­
ferencja, na temat stanu prac
nad przepisami Wykonawczy­
mi do Uchwały' R.ady Mini­
strów o Rozwoju Drobnej
Wytwórczości; Stwierdzono, że
większość tych przepisów zo­
stała . już wydana. Przepisy
wykonawcze ministra finan­
sów zostały podpisane wraz ż

wejściem w życie uchwały,,
przepisy bankowe w dwa ty­
godnie później. Przekazano
również organom terenowym
wytyczne Państwowej' Komi­
sji . Cen. ■Podjęta została u-

chwałą regulująca sprawy na­
bywania przez jednostki dro­
bnej. wytwórczości, w. tym.
również przez, rzemiosło, ma­
szyn i urządzeń oraz materia­
łów nie wykorzystywanych w

przemyśle kluczowym.
Na posiedzeniu uzgodniono

tekst przepisów .Ministerstwa
Handlu Zagranicznego o pro­
wadzeniu przez jednostki dro­
bnej wytwórczości działalno­
ści eksportowo-importowej, a'
także teksty dyskutowanych
wcześniej przepisów przygoto­
wanych przez ministra gospo­
darki materiałowej regulują­
cych problemy zaopatrzenia.
Prezes G>US wydatnie, o ok.
70 proc., ograniczył sprawo­
zdawczość dla jednostek drob­
nej wytwórczości.

W sumie — prace nad pod­

stawowymi dokumentami, wa-

runkującymi normalny tok
działania i rozwój drobnej

'

wytwórczości zostały już. za­
kończone. Zwrócono uwagę
na wadliwą, niedostatecznie
skuteczną formę rozprowa­
dzania i upowszechniania
tych przepisów i zalecono po­
dawanie szerszych informacji
na ten temat w prasie. Obec­
nie zespół osób zaangażowa­
nych wokół prawidłowej rea­
lizacji uchwały rządu ■— uzna­
nej powszechnie za doświad­
czalny poligon wielkiej refor­
my — przystąpi do prac szko­
leniowych i instruktażu- w te­
renie. W konferencji wzięli
udział przewodniczący zero-łu
XII komisji ds. reformy go­
spodarczej, sekretarz CK SD.
Marek Wieczorek, przedstawi­
ciele zainteresowanych resor­
tów, zarządów centralnych
związków spółdzielczych i
Centralnego, Związku Rzemio­
sła.

Willa MussoHniego hotelem

Włoska rodzina Feltrinelli bę­
dąca właścicielami dawnej głó­
wnej kwatery Mussoliniego njd
jeziorem Garda wystawiła- tę
posiadłość na sprzedaż. Za bu­
dynki oraz 20 tys. metrów kwa­
dratowych przyległych gruntów
nabywca zapłacił 3 min dola­
rów. Ma tu powstać bardzo

ekskluzywny hotel.

W związku z realizacją, kontraktu na rozruch,
i eksploatację Kombinatu Nawozów Sztucznych

AI-Kaim w Iraku

PRZEDSIĘBIORSTWO PROJEKTOWANIA
I DOSTAW KOMPLETNYCH OBIEKTÓW

„CHEMADEX“ W KRAKOWIE,
ul. Dzierżyńskiego 11'

POSZUKUJE
@ TŁUMACZA — ARABISTĘ
® TŁUMACZY — ANGLISTÓW
®LEKTORA JĘZYĘA ANGIELSKIEGO

Zatrudnienie na budowie w' Iraku na wa­
runkach Uchwały Nr 8/72 Rady Ministrów z

dnia 7. 01. 1972 r. w sprawie zatrudnienia i

wynagradzania pracowników budownictwa

eksportowego/ i usług związanych z eksportem,
wraz z późniejszymi zmianami.

Oferty, z dokumentami kwalifikacyjnymi,
przyjmuje Dział Spraw Osobowych Przedsię­
biorstwa, w bud. A, III, p., pokój 328.

MATRYMONIALNE

SAMOTNY, po sześćdziesiątce,
słabo widzący, niezależny finan­
sowo, posiadający własne miesz­
kanie komfortowe — poszukuje
troskliwej opiekunki. Cel matry­
monialny. Oferty . 76467. „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

KUPNO

CEMENT — kupię. Oferty 76538
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KAŻDĄ ilość cegły i 3 tony ce­
mentu — kupię. Oferty 76483
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

BclódPfeKaO, obuąe^kiu'-*- knpię.
"Ófęr-ty-, 76358 .

- „-Pra^ą”.- , Kfakó.^ę
Wiślna ,2./

„FEEUNDIN”, ,.Potrą/’, „Fur Sie”
— kupię. Tel. 177-55 wew. 265.

DOBRE skrzypce kupię. Oferty
75444 „Prasa” Kraków. Wiślna 2,

SYRENĘ Bosto — kupię. Kraków,
ul. 18 Stycznia 55/19.

PRAKTICA VLC 3 lub inny —

kupię. Tel. 457-48. g-76273

NYSĘ kupię lub zamienię na

malucha”. Ofert.v 76416 ..Prasa”

PRACA
PRACOWNIKA fizycznego zatrud­
ni wytwórnia świec — Rothe,
Kraków, Sławkowska 20.

LOKALE

POSZUKUJĘ lokalu na rzemiosło.
Oferty 76144 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2._________________________

MIESZKANIE 2-pokojowe, super­
komfortowe, w Krzeszowicach —

zamienię na większe w Krakowie.
Warunki korzystne. Oferty 76347
„Prasa” Kraków,- Wiślna 2._______

<99

FRYZJERA lub fryzjerkę męską
zatrudni zakład — Maria Matysik,
Krzeszowice, Krakowska 16.

RENCISTĘ do. pracy w warsztacie
samochodowym — przyjmę. Kra­
ków,, Bronowicka 117.

OPIEKUNKĘ do dziecka przyjmę
na bardzo korzystnych warun­
kach. Kraków, ul. Żwirki i Wigu­
ry 18/9. g-76428

Kraków, Wiślrfa 2.

ŃOWĄ karoserię i silnik do
Fiata 125p MR — kupię. Oferty
7-5281 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAŻ

UWAGA ROBOTNICY

4Vr ó V

Jeżeli podjęliście pracę, a brak Wam wykształ­
cenia na poziomie szkoły podstawowej, zgło­
ście się w Podstawowym Studium Zawodowym
w Krakowie, ul. Limanowskiego 62.

Nauka w Studium, trwa tylko jeden rok.

Absolwenci Studium otrzymują świadectwo
ukończenia szkoły podstawowej.

'm-2? .własnisściowe ‘w ’

centrum g. . Semestr I Tozpocznie się 1 września 1981
‘M-a^oWą., Teleręld. 706-68,- po | ,Ws. V. -

małe nó- 'g‘
‘

Wpisy pTżyjm uje* i -informacji udaieJaiSekrełariat

£%
KUPIĘ mieszkanie M-2 własno- §
ściowe. Telefon 827-59, godz. 18—19. »

~ sa
n
w
s

PRZYJMĘ na mieszkanie pracu­
jącą. Teł. ,656-04. . . g-76526
WŁASNOS^cToWE • M-3 (ciemna
kuchnia). Kozłówek — zamienię
na inne osiedle. Oferty 7635d
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

____ __

ZDECYDOWANIE kupię M-3 lub g
. M-2j własnościowe w centrum -

^RYą^o^a.jTśiefdn.; 706-68,-
ODSTĄPIĘ w 'centrum ’ małe po- g
mieszczenie (służbówkę) do pracy

"

naukowej. Oferty 76366 „Prasa”
, Kraków, Wiślna 2.

___________

■
WYNAJMĘ lub kupię mieszkanie
nie umeblowane, w starym lub
nowym budownictwie. Oferty
73512 ,.Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SUPERKOMFORTOWE, 62 m2. bli­
sko'■ogrodu botanicznego, zamie­
nię .na duże w starym budownic­
twie. — Śródmieście. Tel. 177 -55.
węw. 200. .

______ ,. , gi-7 .65k9.
SUPERKOMFORTOWE mieszi<a-

nie, 30 m2, Stare Miasto — zamie­
nię na irine. Oferty 767141 „Prasa”'
Kraków.. Wiślna-2 .

DO wynajęcia mieszkanie — 2 po­
koje z kuchnią. komfortowe,
umeblowane, . na 5 la-t. Czynsz
płatny z - góry. Oferty 7'6568 ,,.Pra-
s.ą1*’ Kraków, Wiślna 2.

PRACOWNIKÓW (kobiety) — do
ręcznego składania zamków bły­
skawicznych zatrudni Przedsię­
biorstwo Polonijno-Zagraniczne
„Marold”, Punkt. Montażu, Kra­
ków, .ul. Królowej Jadwigi 195.

ZLECF pracę chałupniczą. Zakres
metaloplastyki. Oferty 75295 ,,Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

ROCZNEGO Fiata 12Sp sprzedam.
Ul. Sucha 1S. g-76448

BLACHARZY, lakierników, po­
mocników — zatrudni zakład bla-

charsko-lakierniczy —’ Ignacy
Król, Nowa Huta. Kalinowe 3/79.

Zgłószenia godz. 6—7.

BLACHARZA samochodowego,
pomocnika, czterech uczniów do
nauki zawodu — zatrudni zakład
blacharstwa samochodowego, Sta­
nisław Rożek, Prusy 104.

TRABANTA, rok 19-77 — sprze­
dam. Tel. 83-1-73, g-7S45O

SADZONKI goździków (rozkrze-
wione) oraz kocioł stalowy 20 ml
— sprzedam. Wieliczka, tel. 10-51
lub 638. g-76353

NAUKA WARSZAWĘ combi — sprzedam.
Tel. grzecznościowy 824-06.

MATEMATYKA — fachowych ko­
repetycji udziela mgr Grobler.
tel. 190-32. g-76540

SKODA S 100, rok 1977, oraz tera­
kotę — sprzedam. Skawina, ul.

Spokojna J/9. , g-76492

fiata 125p zamienię na 126p, no­
wego lub rocznego. Oferty 76522
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

I
EB

ta
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| Studium, we wtorki i piątki w godzinach 16-18. |
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STRYCH do adaptacji na miesz­
kanie — kupię. Oferty 76530 „Pra­
są” Kraków. /Wiślna 2.

KUPIĘ parcelę budowlaną. Może
być z "rozpoczętą' budową. Oferty
76143 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

WYPOŻYCZAM piękne suknie
ślubne.— białe, kolorowe (zagra­
niczne) — Kołdanowa, Kraków.
Topolowa 52. g-74528

RÓŻNE

DZIEWIARSTWA maszynowego
uczę oraż naprawiam maszyny
dziewiarskie — Zworowski, tele-
fon 721-87.__________________g-76470

POK0J, kuchnia, loggia, super- ;
komfortowe, I p., Nowa Huta.
Oraz pokój, kuchenka, superkom-.
fortowe, budownictwo, między-

‘

wojenne, wspólna łazienka, Kra­
ków — c .entrum. zamienię na jed- 1
no większe superkomfortowe lub
komfortowe, albo jedno z ■miesz­
kań fra większe. Oferty 76572 .

„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SPECJALISTYCZNY warsztat 'za­
bezpieczenia antykorozyjnego —

A. Zelewski, ul. Bronowicka 117 —

wykonuje niezależnie od* warun­
ków atmosferycznych konserwa­
cje podwozi i nadwozi urządze­
niami RFN z dwuletnią gwaran­
cją. g-75763

KOMINKI na zamówienie — wzo-t

ry -zachodnie — wykonuje Ry­
szard Olobry, tel. 271 -63. Montaż
w ciągu jednego dnia. .

TAPETOWANIE mieszkań — za­
kład usługowy — J. Stolarski. ‘ lei..
609-45. '

g-76361

ZGU6S'

ZAGINĄŁ pies — płowy wilczur.
Pysk ciemny, białe podgardle.
Uczciwy znalazca proszony o od­
prowadzenie psa, za wysoką na­
grodą. Lewiccy, ul. Warmijska 5
(Łobzów1), tel. 748-19.

STARSZA, samotna pani kupi
M-2, M-3 lub garsonierę własno­
ściową na. korzystnych warun­
kach lub wynajmie. Tel. 738-10

(grzecznościowy). g-76161

KUPIĘ mieszkanie 3-pok>ojowe,
własnościowe. — w śródmieściu.

Oferty 75995 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2. 'MATEMATYKA — mgr Radwań­

ska, teł. 281-34. .g-76557

FRYZJERKĘ damską, zdolną —

zatrudni zaraz zakład fryzjerski —

Józef Maćkowski, Kraków, Wielo­
pole 7. g-76454

SYRENĘ 104 — sprzedam. Uli
Estońska 10/51. g-76541

SZCZENIAKI owczarki niemiec­
kie — sprzedam. Ks. Józefa 71 B.

DEKORACYJNE. duże ..lampy
wschodnie (miedź, brąz), płasko-,
rzeźby wschodnie (drewno, ma­
sa perłowa) —

’

sprzedam. Oferty
76701 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

OBRAZY malarzy -polskich, m. in.
Galek, Wójcik — sprzedam. Oferty
76703 „Prasa” Kraków, Wiślna 2,

ANTYCZNE lustro z konsolą, wy­
sokie — sprzedam. Oferty 76705
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

VW 1200 — sprzedam.' Tel. 104-62.
wieczorem. g-76562

FIATA 125p 1500, rok produkcji
1979. — sprzedam. Oferty . 76471
„Prasa” Kraków. Wiślna 2 lub
tel. 306-87, po godz. 20.

CEMENT , sprzedam. ■Oferty 76060
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

FIATA 125p „taxi”-z taksometrem
zamienię na 126p. Oferty 76411
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

TRABANTA, rok 1968 — sprzedam.
Kraków, ul. Reymonta 18/1.

ACOUSTIC bas, model 126 Combo,
100 W — sprzedam. Kraków — No­
wy Bieżaww. ul. HJii,

KRAKOWSKA SPÓŁDZIELNIA
OGRODNICZO-PSZCZELARSKA KRAKÓW,

RYNEK KLEPARSKI 7,

ZATRUDNI
MASZYNISTÓW sprężarek chłodniczych
oraz pracowników do przyuczenia w tym
zawodzie

> MASZYNISTÓW urządzeń przeładunkowych
♦
♦

+ STOLARZA.

<&■SPRZĄTACZY na placach targoY/ych
SPRZEDAWCÓW w sklepach owocowo-

warzywniczych
ROBOTNIKÓW magazynowych

Bliższych informacji udziela Dziął Spraw
Pracowniczych, Kraków — Rynek Kleparski 7.

MAŁŻEŃSTWO studenckie poszu­
kuje samodzielnego mieszkania.'
Tel. 154-19, po godzinie 2-0 .

SAMOTNY poszukuje niekr.ępu.ią-
cego pokoju lub garsoniery,. może

być poza miastem. Możliwy czynsz
z góry. Oferty 76059 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ zaraz garsoniery lub
pokoju z kuchnią. Czynsz mie­
sięcznie. Tel. 411-17 . po godz. 17.

M-4, os. Cegielniana, zamienię na

dwupokojowe w centrum. Oferty
76431 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SPAWACZA

ślusarzy
MURARZY

DEKARZA

KUPIĘ zdecydowanie mieszkanie
własnościowe. Może być z gara­
żem, w śródmieściu. Wiadomość:
Kraków, Brogi 13/12.

NIERUCHOMOŚCI

ATRAKCYJNY dom jednorodzin­
ny do wykończenia, z działką
25-arową, okolica Jeziora Rożnow­
skiego — sprzedam. Oferty 76356
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM gospodarstwo rolne
z zabudowaniami.‘20 km- od Kra-,
kową, Oferty 76135 . „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

ZDECYDOWANIE kupię dom w

Krakowie lub najbliższej okolicy.,
Stan obojętny. Posiadam upraw­
nienia roinicze. Oferty 7S.474 „Pra*

A

A

A Dwor-

A

A

Szczegółowych informacji o warunkach pracy i wy­
nagrodzeniu udzielają komórki kadrowe wyżej wymie­
nionych jednostek — telefon centrali PKP w Krako­
wie 270-22, nr nr wewnętrzne jak wyżej.

zatrudni MfZCZYZN

A

DYREKCJA REJONOWA KOLEI PAŃSTWOWYCH
W KRAKOWIE

<j> z wykształceniem zasadniczym zawodowym
(mechanicznym lub budowlanym) oraz

podstawowym na stanowiskach rzemieślni­
czych i robotników:

w Sekcji Drogowej Kraków Główny, ul. Ka­
mienna Boczna 3, tel. wewn. 35-93

w Sekcji Drogowej - Kraków-Nowa Huta, os.

Ruszczą 51, tel. wewn. -43-13

w Sekcji Drogowej Kraków' Prokocim, z sie­
dzibą w Bieżanowie, ul. Stacyjna
wewn. 23-92

w Sekcji Drogowej — Trzebinia, ul.
cowa 2

w Sekcji Drogowej. - Zator, ul. Kolejowa 28

v/ Sekcji Drogowej - Sucha Beskidzka, ul.
Mickiewicza 52

ORAZ

z wykształceniem zasadniczym zawodowym
lub podstawowym na stanowiska kondukto­
rów pociągów towarowych w stacjach:
Kraków-Plaszów, Kraków-Nowa Huta, Su­
cha Beskidzka, Trzebinia i Wadowice. /



• • v"".................... '

Drugdigswey — w pucharowych szrankach

n

stadionie Wisły

JUTRO7 W NIEDZIEL? W ZAGRZEBIU

W UBIEGŁYM tygodniu ruszyła ligowa
karuzela, a już jutro czekają nas kolejne
emocje. Tym razem o punkty rywalizować
będą tylko zespoły ekstraklasy ponieważ
dt^ugoligowcy stają w Szranki Pucharu Pol­
ski, W centrum uwagi krakowskich kibiców
znajduje się oczywiście jutrzejszy pojedynek
Wisły z Arką Gdynia, inaugurujący pierw­
szoligowy sezon w podwawelskim grodzie.
„Biała gwiaz­

da”, choć wystąpiła w Warsza­
wie w osłabionym składzie, bez

Kapki, wywalczyła remis z

beniaminkiem-Gwardią i zda­
niem większości obserwatorów

zaprezentowała niezłą formę
Okazją do potwierdzenia dobrej ■
dyspozycji będzie dla wiślaków
mecz z Arką.

Gdynianie w odróżnieniu . od

Na starcie „trzeciego frontu”

wtrainego). • Odbędą się one

niedzielę, W Myślenicach Dalin

podejmuje Cracoyię, a. w Kra­
kowie rezerwa Wisły — Hutni­
ka. (js)

16 ekip lekkoatletycznych
walczy o prymat w Europie

Tydzień temu

PO piłkarzach I i II ligi
także drużyny „trzeciego
frontu” rozpoczną w nadcho-

. zącą niedzielę nowy sezon.

Ostatecznie po burzliwych
dyskusjach nie dokonano re­
formy rozgrywek, na tym
szczeblu, : obowiązuje więc
dotychczasowy model — ry­
walizacja toczy się w czte- .

r.ech grupach terytorialnych.
Nas interesuj* najbardziej
walka w. grupie IV, bowiem,
wśród 14 zespołów znajdują
się dwie jedenastki krakow­
skie - GARBARNIA i WA­
WEL.

Już w pierwszej kolejce
spotkań ną stadionie przy
ul Bronowickiej dojdzie do
derbów. Trudno w tej chwili
wskazać -faworyta, oba ze­
społy przystąpią do tego po­
jedynku w mocno zmienio­
nych składach (pisaliśmy o

życzyć
udanej

d"‘

meczach

krakowian mieli slaby start. Na

własęym boisku przegrali 0:2 z

mielecką Stalą, w Krakowie
szukać więc będą okazji do re­
habilitacji, Inaczej już na po­
czątku rozgrywek znajdą się w

dolnych rejonach- tabeli.
Realnie patrząc drużynę goś­

ci urządza remis: i liczyć się. na­
leży z defensywnym wariantem
gry Arki, Jaką taktykę zastosu­
je więc w takiej sytuacji trener

Lucjan Franczak? Rozważą
m, in. przesunięcie Piotra Skro-

bowskiego do pomocy, w obro­
nie wystąpiłby , wówczas Hen­
ryk Szymanowski. Szkoda tyl­
ko, że Wisła znów nie zagra w

pełnym składzie,. Zobaczymy co

prawda Zdzisława Kapkę, lecz
z kolei kontuzją wyeliminowała
? drużyny Janusza Krupińskie­
go, Miejmy jednak nadzieję, że

personalne kłopoty nie wpłyną
w zasadniczy sposób, ną posta­
wę zespołu z ul. Reymonta,■Do interesujących’- konfronta­
cji dojdzie także na innych
stadionach. Oto pełny program

kolejki spotkań ekstraklasy
sobota WISŁA — ARKA (godz,
18. sędziuje A. Ordysińskr
Kielc). Górnik Zabrze — W
dzew Łódź, Legią Warszawa
Gwardia Warszawa, ŁKS Łódź
— Szombierki Bytom, Stal Mie­
lec — Rueh Chorzów, Zagłębie
Sosnowiec — Pogoń Szczecin,
niedziela Bałtyk Gdynia —

Śląsk Wrocław, Motor Lublin
— Lech Poznań.

SYMPATYKOM piłki nożnej
w naszym mieście polecamy
również dwa mecze o Puchar
Polski (III runda szczebla cen-

JAN JĄŁOCHA z 'krakow­
skiej Wisły już ńa
Sezonu znajduje się
formie;

'

jest to

wszystkim .efekt
treningów. \

Fot. JADWIGA

początku,
w dobrej

przede,
solidnych

SEZON LEKKOATLETYCZNY JEST JUZ W

pełni, jutro w Zagrzebiu rozpocznie
SIĘ dwudniowa impreza, która przy­
ciąga UWAGĘ WSZYSTKICH
KOw „KRÓLOWEJ SPORTU” NA
KONTYNENCIE.

FIN AŁ PUCHARU EUROPY, BO O
WA, Z UDZIAŁEM 16 ZESPOŁÓW —

SYMPATY-
NASZYM

RUBIS (

NIM MO-
8 KOBIE­

CYCH I 8 MĘSKICH DOSTARCZY NA PEWNO WIELU EMO-

CJI,
W programie zawodów znaj­

dują się 34 konkurencje, tyle
właśnie razy rozegra się walka
o zwycięstwo. Każda z rywali­
zujących drużyn reprezentowa­
na będzie przez jedną zawod­
nie 'ę lub jednego zawodnika
Za pierwsze miejsce możria zdo­
być—8pkt,zadrugie—7itd.
O kolejności decyduje, oczywiś­
cie, suma punktów zdobytych
przez wszystkich członków da­
nej.ekipy, ; . .

Wczoraj zastanawialiśmy
nad szansami

nych. Panuje
że nie zaliczają
worytów.’ Które

więc

SI®
biało-ezerwo-

zgodna opinia,'
się oni do fa-
,zespoły mają

największe szanse,

.by triumfować w Zagrzebiu.
Tradycyjnie już lekkOatletki i
lekkoatleci NRD oraz ZSRR.
Dla nich trzeba i^zerwować
dwie czołowe lokaty, tuż za ni­
mi winny się plasować teamy
RFN i Wielkiej Brytanii.

Atrakcją dla kibiców’ będzie
nie - tylko pucharowa rywaliza­
cja ale także możliwość ujrze­
nia w akcji mistrzów olimpij­
skich m in. brytyjskich śred-
niodystąnsówców Coe’a i Ovet-

ta, polskiego tyczkarza Kęsa-
kiewicza (ciekawe jak spisze się
w pojedynku z Rosjaninem Pol-

jakowem ,i Francuzem
'

Bellot?)
czy specjalistkę w pchnięciu ku­
lą Ilonę Shipianek (NRD). Pa­
sjonująco zapowiada się także
walka w biegach śprinterskieh
— Wo roni na (Polska) i Wellsa

(W. Brytania) z młodym Eiv--
melmannem (NRD).

By ułatwić polskim kibicom
śledzenie zmagań Pucharu Su-

ropy na

Zagrzebiu (polska telewizja za­
równo w sobotę jak i w nie­
dzielę. przeprowadzi bezpośred­
nie transmisje od godz, 17.15)
podajemy pełny program zawo­
dów z rozbiciem na dni:

SOBOTA — oszczep M, 400 m

ppł K, wzwyż M, dysk K, 400

mppłM,wdalM,100mK.
100mM,800mK,1500m!vf.
400mK,400mM.10000mM,
4X100 m K. 4X100 m M, osz­
czep K. kula M,

NIEDZIELA — w.dal.K . młot

M,110mppłM.wzwyżK,ku­
la K, trójśkok .M, dysk’M,r 800
m.M.1500mK.3000mz
prz szkodami M, 100 m ppł K,
200mK,200mM,3000mK,
5000 m M.' 4X400 m K, 4^400
mM. (js)

stadionie Dinama w

SOBOTA
PIŁKA NOŻNA

Godz. 13.00 boisko Wisły
.Wisła ’— Arka Gdynia

(I liga) i

NIEDZIELA
PIŁKA NOŻNA

Godz. 11.00 lul. Bronowicka 5-
Wawel —■Garbarnia

(III liga)
Godz. 17 .00 boisko w

Myślenicach
Dalin -- Cracoria

(Puchar Polski)
Godz. 17.00 boisko Wisły

Wisła Ib — Hutnik

(Puchar Polski)

/

tym w środę).-
im "

tylko wypada
inauguracji.

W pozostałych
grupy IV zmierzą się- Koro­
na Kielce ze Starem Stara­
chowice, Lublinianka z Con-

corclią Piotrków, Unia Tar­
nów z Karpatami Krosno,
Stal Sanok ze Stalą Nowa

Dęba. Polna Przemyśl z

Siarką Tarnobrzeg oraz Wi­
słoka Dębica z Glinikiem
Gorlice.

Karły
dla kibiców Hutnika

KS HUTNIK wprowadził w

tym sezonie karty abonamento­
we na zawody piłki nożnej.
Karty w cenie 300 zł można

nabywać w sekretariacie klubu
Nowa Huta ul. Igółomska 4

(Suche Stawy). Kibiców zachę-
■cafny do ich nabywania, przy-,
pominająe, że już w przyszłym
tygodniu 22 sierpnia piłkarze
Hutnika rozegrają na swoim
boisku pierwszy mecz Ii-ligo­
wy.

90218019

PIŁKARZACH

Tottęnhamu głośno
było szczególnie w

maju br. Zostali

przecież triumfato­
rami setnej edyc j'i

Pucharu Anglii Wiele osób na

Wyspach Brytyjskich podkreśla,
że nie byłoby to możliwe, gdyby
nie śmiała decyzja menedżera

„Kogutów” Keitha Burkinsha­
wa. u progu minionego sezonu

Ten świetny i ceniony w krę­
gach piłkarskich fachowiec, pra­
cujący w klubie z White Hart
Lane pd lipca 1976 roku zdecy­
dował się na zakup za niena-
gatęlną sumę 1,5 min funtów
dwóch napastników Steve ą Ar-
ctibalda ze szkockiego Aber­
deen i Gartha Crooksa ze Sto­
ke. Co prawda obaj zaliczali sie
do utalentowanych graczy, lecz

nayet najwięksi optymiści nie

mogli przypuszczać, że w ciągu
zaledwie kilku miesięcy swoją
postawą na boisku zrekompen­
sują ten niemały wydatek.

D’ ość szybko okazało sie. że
tak Aręhibald jak i Crooks

znakomicie rozumieją intencje

świetnych pomocników Osva!do
Ardilesa i Glenna Hoddle, Nic
też dziwnego,- że w maju na

zakończeniu sezonu Aręhibald
miał na

fień,
mniej,
cez

nie zawiodła.

koncie 25 celnych tra-

. a Crooks : tylko trzy
Burkinshaw zacierał rę-

zadoWolenia, intuicja go
Teraz marzy o

S«iwa rska
Keitha

BurkiRshawa
tym by potwierdzili umiejęt­
ności snajperskie podczas ry­
walizacji o Puchar Zdobyw­
ców Pucharów.

Angielscy spece od piłki noż­
nej twierdzą,. że może być o

to spokojny, wróżą Archibaldo-
wi i Crooksowi jeszcze lepszą,
przyszłość, A nie tak dawno
ich piłkarskie losy były tak
różne.

przeniósł
z mniej-
powodze-
potem w

Aręhibald zanim
się do Londynu,

szym lub większym
niem grał w Clyde, a

Aberdeen. Z tą drugą drużyną
zdobył, nawet tytuł - mistrza
Szkocji w 1980 roku. Przez' dwa

sezony strzelił dla Aberdeen —

29 bramek,

Crooks debiutował w angiel­
skiej ekstraklasie w wieku...

18 lat, w 1976 roku. Mimo że
w ciągu paru- sezonów gry w

Stoke uzyskał 48 goli i „zali­
czył” blisko 150 ligowych spot­
kań. był ciągle niezadowo-lony,
bo w swym rodzinnym mieście
nie miał jednak możliwości wy­
kazania pełni talentu. Z chęcią
przystał więc na propozycję
Burkinshawa. Dla tych, którzy
bliżej interesują się futbolem

angielskim nie będzie zasko­
czeniem, że Crooks jest czarno­
skóry. Na Wyspach pojawiła
się bowiem ostatnio cała pleja­
da kolorowych chłopców, wy­
kazujących wyjątkowe predys­
pozycje do gry w piłkę nożną.

(sas)

Telegraficznie
BRATYSŁAWA. Trzeci etap

kolarskiego wyścigu ..Dookoła

Słowacji” zakończył się zwy­
cięstwem reprezentanta ZSRR
Jurija Barinowa. Wyprzedził on

Polaka Jana Brzeżnego oraz

Czechosłowaków Novaka i Bar-
tolsica. Liderem wyścigu nadal

jest Andriej Wiediernikow

(ZSRR), a najlepszy:z Polaków

Brzeżny zajmuje 9 miejsce ze

stratą 5.25 min.

PLYMOUTH. W zakończo­
nych żeglarskich regatach „A-
dmirals Cup” w klasyfikacji
'drużynowej . już po jaz ósmy
triumfowali reprezentanci
Wielkiej Brytanii.

SZTOKHOLM. Hokeiści
Związku Radzieckiego pokonali
w towarzyskim spotkaniu, dru­
żynę Szwecji 2:1 (1:0, 0:0, 1:1),

B.YGA. Mistrzynią świata w

warcabach została Olga Lewina

(ZSRR), wyprzedzając swe ro­
daczki Paszkiewicz i Sochnien-
ko.

Marian Ren-

międzynaro-
piłki nożnej
zajęła druży-

— Tylko łódź właściciela sklepu spożywczego.
— A więc jeśli to nie dezerter, może wrócić na ląd

tylko na tej łodzi. M. P . powinna zaczekać, aż Char-
lie wyprawi się na wyspę i zwinąć dezertera, gdy tyl­
ko postawi nogę na lądzie. Więc po co mamy tu sie­
dzieć, żeby, gdy tylko się przejaśni, wyciągać kotwicę
i zaraz tam ruszać. Chyba że... — melodramatycznie
zawiesił głos. — Chyba, że ten facet może-.wydostać
się z wyspy w inny sposób.
.

— Jak na przykład?
— Łodzią podwodną.
— Bredzisz — wycedził pogardliwie Smith. Reszta

roześmiała się.
„Chudy” fozdał karty po rą-z drugi. Tym razem wy­

grał Smith,' pozostali przegrali-
— Mam tylko szylinga — powiedział „Chudy”.— .Na

emeryturę przeniosę się do tego małego domku w De-
von. Jasne, że go nie złapiemy. .

'

— Dezertera? ■__
— Jeńca.
— Czemu?
„Chudy” uderzył się w czoło — Rusz głową! Kiedy,

się uspokoi, my wciąż będziemy tutaj, a
_

łódź pod­
wodna na dnie zatoki przy wyspie. Więc kto ma być
pierwszy? Jasne, że Szwaby.

-—Więc.po có to wszystko? — Spytał Smith.
— Ponieważ ci, którzy wydają . rozkazy- nie są tak

mądrzy, jak nasz oddany Albert Pariśh. Możecie się
teraz śmiać. Jeszcze raz przełożył karty,'— Zgłoście
stawki. — Zobaczycie, że mam rację. Cóż to takiego.

Smith, pen? Dorblimey, nie szalej. Stawiam pięć
przeciw jednemu, że wrócimy z Wyspy Wiatrów g ni­
czym. Kto przyjmuje zakład? No dobrze, dziesięć prze­
ciw jednemu. Co? Nikt? Dziesięć za jeden!

— Nikt — powiedział Smith — rhsdawaj.
Chude” znów-rozdał kaiTy

! KEN FOLLETT
’

tłum.M.Targowska

Dowodea eskadry Peter Blenkinspp stojąc prosto jak
struna przed mapą odwrócił się do słuchaczy. — Lata­
my w formacjach trójkowych — zaczął.

— Pierwsza trójka startuje, gdy tylko pozwoli pogo­
da. Nasz cel — dotknął mapy wskazówką — jest tutaj.
Wyspa Wiatrów. Będziemy nad nią krążyć przez dwa­
dzieścia minut na niewielkiej wysokości szukając łodzi

podwodnych. Po dwudziestu minutach powrót do bazy.
— Umilkł. — Ci z was, którzy logicznie myślą wywnio­
skowali zapewne, że dla uzyskania-ciągłości druga for­
macja trzech samolotów musi wystartować dokładnie
dwadzieścia minut po pierwszej, podobnie z następny­
mi. Są pytania?

'

Oficer Longman zawahał się — Sir?

.: —Słucham, Longman..
— Co robić, jeśli zobaczymy łodzie.
— Bombardujcie! To jasne. Zrzućcie granaty. Zróbcie

zamieszanie.
— Ale my latamy na myśliwcach, sir. Niewiele mo­

żemy zrobić, by zatrzymać łodzie podwodne. To zada­
nie dla okrętów: wojennych,

Birnkinsop westchnął. — Ci z was, którzy mają lep­
sze propozycje wygrania tej wojny, mogą zwrócić, się
listownie do Winstona Churchilla, 10 Downing Street,
Londyn SW1. Czy są jakieś pytania poza tępym kryty*

Pytań nie było.
Te ostatnie lata wojny stworzyły jakiś odmienny ga­

tunek oficera — rozmyślał Bloggs. Siedział w sali wy­
poczynkowej przy kominku i słuchając, jak deszcz
wali w blaszany dach chwilami przysypiał. Piloci, któ­
rzy brali udział w Bitwie o Anglię, z ich uczniowskim

żargonem, nieustannym popijaniem i niewyczerpaną
witalnością, lekceważący pó kawalersku śmierć w pło­
mieniach, bardzo się zmienili. Ich chłopięcy heroizm
nie oparł się łatwo późniejszym latom wojny, gdy obo­
wiązek rzucał z dala od domu, a, uwaga przesunęła
się z olśniewających indywidualności

’ walk powietrz­
nych na żmudny, mechaniczny wysiłek misji bombow­
ców. Wciąż jeszcze pili i posługiwali się żargonem, ale

wydawali się starsi, bardziej bezwzględni i cyniczni.
Nie przypominali już w niczym uczniaków. Byli bardzo

spokojni. Siedzieli teraz wokół; niektórzy drzemali jak
on sam, inni czytali lub w coś tam grali, a nawigator
uczył się w kącie rosyjskiego.

Do sali wszedł jeszcze jeden pilot. Siedzący Tz pół-
przymkniętymi oczyma Bloggs uzmysłowił sobie naraz,
że ten chłopak był jedynym, który nie postarzał się
przez wojnę. Uśmiechał się szeroko, a jego twarz wy­
glądała tak świeżo i młodo, jakby nie musiał golić się
częściej niż raz w tygodniu. Miał rozpiętą kurtkę, a

w' ręoe trzymał hełm. Ruszył w kierunku Bloggsa.
— Inspektor śledczy Bloggs?
— Tak, to ja.

'

.

— Dobra nasza. Jestem pańskim pilotem. Charles

Calder,
— Cieszę się uścisnęli sobie dłonie.
—- Latawiec jest gotów. Silnik jak złoto. To amfibia,

wie pan?
— Tak.

(Ciąg, tfolsey

WARSZAWA. Krakowianie

Krzysztof Lenartowicz i Ed­
ward Popiołek oraz Jan Baran
— medaliści samolotowych mi- ■
strzostw świata w lotach pre­
cyzyjnych zostali, udekorowani

srebrnymi medalami „Za wy­
bitne osiągnięcia' . sportowe”.
Odznaczenia wręczył przewod­
niczący GKKFiS
ke.

BRUKSELA. W

dowym turnieju
pierwsze miejsce
na Hamburger SV (RFN), która
w finale wygrała z belgijskim
Anderlechtem 9:8 rzutami kar­
nymi. W normalnym czasie

wynik brzmiał 2:2.

ZIELONA GÓRA. Zwycięzcą
młodzieżowych, indywidualnych
mistrzostw Polski na żużlu zo­
stał zawodnik Kolejarza Opole
— Stanisław Pogorzelski, Dru­
gie miejsce wywalczył Marek

Kępa z Motoru Lublin, a trze­
cie Maciej Jaworek z Falubazu
Zielona Góra.

SANTO DOMINGO, Na strze­
leckich mistrzostwach świata w

broni pneumatycznej w pierw­
szej konkurencji, strzelaniu z

karabinka, tytuły mistrzowskie

zdobyli: wśród kobiet Świetlana
Komarisowa (ZSRR), a wśród

mężczyzn Pascal Bessy (Fran­
cja).

'

SWIERDŁOWSK. Japońska
drużyna siatkówki kobiet —

Hitachi, przebywająca w ZSRR

pokonała repr-ezentac-ję tego
kraju 3:1.

Znów anaboiiki
DWOJE lekkoatletów zo­

stało zdyskwalifikowanych
po ostatnich, półfinałowych
turniejach o Puchar Europy.
Byli to: austriacka biegacz­
ka Evelyn Ledl, startująca w

biegu na 400 m (zajęła w

nim 7 miejsce) za
' stosowa­

nie środków dopingujących
oraz węgierski ■kulomiot
Laszlo Szabo (zajął 1 miejs­
ce) za stosowanie anaboli-
ków. Ogółem podczas półfi­
nałowych zawodów przepro­
wadzono 54 kontrole anty­
dopingowe, spośród których
te dwie dały wyniki pozy­
tywne.


